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W ychodzi codziennie o godziida 5 po pohsdsin 
j  wyjątkiem  dni pośw iątecznych.

N um er pojedynczy kosziwje w aaisjsea 10 hal., 
pocztą 18 hel. — B iura  R ed ak c ji i .A d m in is trac ji 
ulica C zarnieckiego 1, !0 — E k sp e d y c ja  m iejscowa 
w biurze dzienników  S i  S sK ołew skiigo , P a* a i H sss- 
« * s a a  !. §. — L isty  n a łc iy  frankować.

B .kiam acye otw arte wolne od opłaty 

Telefon R edakcji Nr. 88.
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a a m i e j s c o w a :  J s i s j  s b o w j :
rsezalg . . . 32 K., I dwlafórecznie 8K. — h. i rsaiis!? . . .  24 K. I 6wl$r6reoz9ta . . t  X. 
pćtreszjtte . . 16 K. | alealęsza!® 2 K. 70 h. |  pśfroc-ZBlg . 12 K. | asltatęsrsde . . . I Ł

W Nie.mezeeh 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Preswsdnlk nuskewy ! llteraek!11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i  lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przew»dRik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Oeay og łoszeń : W iersz petitowy lub jegc
m lejsee 20 bal.

T abelaryczne i liczbowe po 38 bal., n ad es ła ­
ne po 60 ba!, za w iersz lub jego miejsce m iary  p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnyoh p rzy j­
muje w yłączn ie: B iuro dzienników  Sokełew skiegs 
wo Lwewle P a sa ł H au su an n s I. 9. W Paryżu  wy­
łącznie A gencya: O. Adam  (Y. de Raczkowski) 38 
Rua de Y arenns.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jej Ges. i Król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiężna M a r y a  J ó z e f a  raczyła Wyższem 
postanowieniem z dnia 9 listopada b. r. na­
dać najłaskawiej Franeiszee z hr. Chorin- 
skyeh hr. B a w o r o w s k i e j  order Krzyża 
gwiaździstego.

Rządowo upoważniony przez władzę 
górniczą, inżynier górniczy Feliks D r o ­
b n i  ak, przeniósł swoją siedzibę urzędową 
z Borysławia do Zwierzyńca obok Krakowa.

Władysław W i n i a r s k i ,  rządowo u- 
poważniony geometra cywilny, przeniósł swą 
siedzibę urzędową z Ozortkowa do Sądowej 
Wiszni.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Liciw, 1S listopada.

Sprawy parlamentarne.
Z Izby panów.

Izba panów przydzieliła na wczorajszem 
Posiedzeniu komisyi specjalnej ubezpieczenia 
Społecznego, złożonej z 15 członków, wniosek 
<Jr. Baernreithera w sprawie opieki nad ma­
rynarzami.

Dr. B ae  r n r e  i t h e r  uzasadniając swój 
"'niosek, domagał się wprowadzenia jak naj- 
Szybciej ubezpieczenia marynarzy od wypad­
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, Po twarzy Marty płyną łzy jedna za 
i spadają na zakurzone ramy okna. 

j eraz już wiei że „to“ jest nieodwołalne. 
tak16 CZÛ e rozPaezy, tyP10 j®8*- i eJ smutno, 
dw 8Inut;no, jak tej różowej akacyi, która na 

orze drży bezwładnie pod zimnemi kropla- 
ei§żkiego deszczu, 

o m ygzy za sobą głos Sebastyana: mówi 
8t,anz?ce-. P anna Ewa się pyta, czy Seba- 
Czy muzykę, czy co myśli przy niej,
kich ł  słucha dźwięków; czy doznaje ja- 

uozue smutku lub radości? 
p&m- ywszem myśli, ale nigdy potem nie 
*bn si • ° CZetn w^a8Cłw' e myślał. Zdaje 
^ ^ n em  zawsze> z,e 0 czemś bardzo

Pie ^,0 ł es*- zresztą właściwe myśle- 
xyki "łr.11? T  00 przeżywam podczas mu

,8t ’

gltl'

1 i * [łinołij nam mu
cja 'i±0 Jest coś na granicy myślenia i czu- 
Hlyśli n -6111 n.‘ema zwykłej mojej logiki i te 
ba te bf ' ma^  s^ w> a jeżeli mają, to chy­
t r y c h £ 7 ctl i§zyk ludzki jeszcze nie zna, 
8t*ło nip1̂ 0^  n*e. wymyślił. ibądzę, że wszy- 
114 swói U Wla,^0mmne uświadamia się wtedy 
sta}0 »  ^e wszystko, co zabite zo
C° doniern2 0w'e^u przez wieki i wszystko, 
bosi w P° wiekach zostanie zdobyte, pod- 
Sztą   as wtedy swój głos potężny. Zre-
a ^nzyka To ty lko rozumowania,

J st wzruszeniem . Gdyby pani eho-

ków i choroby, oraz reformy prawa mor­
skiego.

Tej samej komisyi przekazano również 
uchwalony przez Izbę posłów wniosek o per- 
maneneyi komisyi ubezpieczenia społecznego. 
Komisja ma na następnem posiedzeniu nstuie 
zdać spray, ę o tym wniosku.

Dziś zebrała się Dba panów na posie­
dzenie o godzinie 8 po południu.

Wedle doniesień pism, wśród członków 
Izby panów noszono się z myślą wydania ma­
nifestu w sprawie obecnego przesilenia, od­
stąpiono jednak od tego, ponieważ nie mia­
łoby to pozytywnej wartości, a mogłoby jeden 
z przeciwnych sobie obozów podrażnić.

Z koinisyj Izby posłów.
Komisja k o n t r o l i  d ł u g ó w  odbyła 

wczoraj posiedzenie, na którem obradowano 
nad projektem regulaminu dla komisyi kon­
troli długów państwowych. Projekt przyjęto.

Subkomitet k o m i s y i  k o l e j o w e j  od­
był wczoraj dwa posiedzenia: rano i po połu­
dniu w obecności P. Ministra skarbu dr. Bi­
lińskiego i reprezentantów innych intereso­
wanych Ministerstw.

Obradowano:nad wnioskiem dr. Witte- 
ka w sprawie ogólnej ustawy o kolejach lo­
kalnych i niższorzędoych. Dyskusja była bar­
dzo ożywiona szczególnie nad artykułami, 
tycznevmi się zwolnienia od należytości.

łrlięuzy innymi przemawiali p. S t w i e r -  
t n i a  i. P. Minister skarbu dr. B i l i ń s k i ,  
który ze stanowiska Administracji skarbowej 
omawiał artykuły znajdujące się na porządku 
dziennym obrad.

Z położenia.
Wedle informacyj Neue Ire ie  Presse 

nabrał Prezes} Głąbiński z dotychczaso­
wych rozmów przekonania, że Czesi nie chcą 
z bar. Bienerthem pertraktować, wobec cze­
go Kołu polskiemu nie pozostawałoby nic 
nego. jak tylko postawić konkretne propo- 
zycye, które wyrażałyby drogę pośrednią 
między żądaniami Unii słowiańskiej a Niern-

dziła po górach, powiedziałbym pani, że je­
dynie symfonie Beethovena każą przeżywać 
siebie tak, jak się przeżywa swoją duszę na 
chłodnych, dzikich szczytach. I wtedy rozu­
mielibyśmy się zupełnie dobrze.

— A teraz się nie rozumiemy?
— Nie wiem -  niech pani powie, ezem 

jest dla pani muzyka?
Ewa chwilę nie odpowiadała, poczem 

rzekła prędko:
— Deszczem i słońcem, kwiatami i wi­

chrem, wiosną i zimą i wszystkiem.
Przestali mówić. Na werandzie słychać 

było tylko uderzanie deszczu o szyby.
— Cóż tak siedzicie wszyscy w mil­

czeniu? — zapytała pani Olska, wchodząc z 
salonu.

— Szaro na dworze, Ewa w szarej su 
kni, nastrój szary — odpowiedziała Marta.

— To wyjdźcie z tej smutnej werandy i 
poczytajcie co na głos ; Ewa tak ładnie 
czyta.

Marta spojrzała z przerażeniem na 
matkę. „Jakto — myślała — i mama także, 
i mama ciągle mówi: Ewa taka, Ewa ładnie 
czyta, i mama, mama 1... Ozy mama nic nie 
rozumie ?“

— Pani tak ładnie czyta — ucieszył się Se- 
bastyan. — Niech pani czyta.jNa obczyźnie tak 
trudno o polską książkę. Prawie nic po pol­
sku przez cztery ostatnie lata nie czytałem.

— Gzytaj, Ewuś, — mówi pani Ólska. — 
Tam na stole, w salonie, leży „Aohelli11. 
Przynieś Sebastyanie. A może nie chcecie 
tego ?

— Wszystko jedno. Owszem, niech 
pan przyniesie.

Zerwał się i poszedł.
Ewa patrzyła za nim. „W jego ruchach 

jest młodzieńczość i czar nieprzeparty11 — 
przemknęło jej przez głowę.

— Proszę pani.

ców. Oznaczałoby to również ostatnią fazę 
akcji pośredniczącej Koła polskiego.

N. F r. Presse zamieszcza również u- 
wagi jednego z przywódcówSłoweńcow, któ­
ry określa sytuację jako bardzo pochmurną, 
przewiduje jednakże rychłą poprawę i sądzi, 
że propozycja, jaką Koło polskie ma posta­
wić, zawiera projekt, aby Izba załatwiła pro- 
wizoryum budżetowe, poczem bezpośrednio 
miałaby nastąpić rekonstrukcja gabinetu.

Żeit donosząc o wczorajszych pertrak­
tacjach, stwierdza, że zarówno Niemcy wol- 
nomyślni, jakoteż chrześeiańsko-społeczni ob­
stają przy żądaniu, aby obstrukcja ustała, a 
prowizoryum budżetowe załatwione zostało 
w Izbie ; dopiero potem przystąpiłoby się do 
zastanowienia się nad żądaniami Unii sło­
wiańskie;.

Wiener Allg. Ztg. wyraża zdanie, że 
szanse uruchomienia parlamentu są bardzo 
niekorzystne, że nie jest już nawet pewną 
rzeczą, czy w następnym tygodniu będzie 
się mogło odbyć posiedzenie Izby. Gdyby 
się pokazało, że obstrukeya nie ustanie, to 
nastąpiłoby odroczenie Izby posłów, — a 
istnieje nawet zamiar, aby wogóle nie zwo­
ływać posiedzenia, gdyby miało przyjść do 
tumultów.

Korespondencja Centrum dowiaduje się 
że Prezes Koła polskiego Głąbiński za­
proponował Unii słowiańskiej co następuje: 
Prowizoryum budżetowe ma być załatwione, 
potem zaś pomiędzy obu przeciwnymi obo­
zami nastąpi zawieszenie broni, a wynikają­
ce z taktyki Unii słowiańskiej konsekwen- 
cye, tak c-zy tak muszą nastąpić.

Propozycyę Prezesa Głąbińskiego Unia 
jako niejasną odrzuciła, gdyż mogłaby ją przy­
jąć tylko w tym wypadku — powiada Cen­
trum  — gdyby Koło polskie obowiązało się 
przy drugiem czytaniu prowizoryum budżeto­
wego głosować przeciwko Rządowi lub przy­
najmniej absentowaó się i w ten sposób wy­
kazać, że Rząd nie posiada większości w Izbie, 
czyli, że powinien ustąpić.

Ta sama korespondencja donosi, że p. 
Stapiński zwołał na nadchodzącą niedzielę

Wzięła książkę i otworzywszy pośrodku 
tomu, zaczęła czytać bez wyboru u góry stro­
nicy :

„Lecz po wieczerzy, gdy wstał księżyc 
i rozciągnął swoje światło po gładkiej wo­
dzie, jakoby gościniec złoty ku południowi, 
kobiety i dzieci zaczęły gadać smutniej....11

Sebastyan przerwał jej gwałtownie:
— Teraz już wiem, teraz już wiem !
— Co pan wie? — spytała zdziwiona.
— Ozy pamięta pani ten słup księży­

cowej jasności na stawie, wczoraj ?
— Tak, pamiętam.
— Otoż widzi pani, w tej książce, któ­

rą pani czyta, muszą być dalej takie słowa: 
„Oto dusza moja chciała powrócić do ojczy­
zny11. Te same słowa przyszły mi wczoraj na 
myśl i nie mogłem przypomnieć sobie, gdzie 
je dawniej słyszałem. „Anhellego" nie mia­
łem w ręku od czasów gimnazyalnych. Dzi­
wne, że te słowa właśnie pani dziś czytać za­
częła. Teraz tylko muszę pomyśleć, gdzie 
widziałem kiedyś twarz pani.

— Może także w jakim poemacie — 
uśmiechnęła się pani Olska. — Ellenai ?

— Nie, nie, chociaż pani jest żywą 
poezyą, ale swoją własną, nie cudzą. Dlate­
go nie Ellenai, lecz prawdziwą panną Ewę 
gdzieś dawniej widzieć musiałem.

Roześmiała się wesoło.
— A pan, pana ja także widziałam.
— Nie może być! Gdzie, kiedy?
— Na portrecie w Sępowie.
— Pani była w Sępowie?
— Zeszłego roku całe dwa miesiące 

letnie siedziałam w Olchowicach i ciocia wo­
ziła mnie dwa razy do Sępowa.

— Kiedy tam niema mego portretu.
— Ale jest w bibliotece portret jakie­

goś pańskiego prapradziadka i ten ma takie 
samo spojrzenie szalone, takie czoło jak pan.

plenarne posiedzenie posłów do Sejmu i par­
lamentu z polskiej partyi ludowej, do cz go 
dołącza — jak opowiadają w kołach posel­
skich — pogróżkę, że postaw i wniosek w 
sprawie wystąpienia ludowców z Koła pol­
skiego na wypadek, gdyby Koło polskie nie 
porzuciło dotychczasowej taktyki.

Korespondent Słowa Polskiego dowia­
duje się, że na wczorajszem posiedzenia ko­
misyi parlamentarnej Koła polskiego wzięto 
istotnie pod rozwagę rozmaite plany zaże­
gnania przesilenia parlamentarnego, plany te 
jednak nie dojrzały o tyle, aby je można 
było ogłaszać publicznie.

Najlepszym dowodem, że cała sprawa 
znajduje się jeszcze w stadyum przygolowa- 
wczem, jest okoliczność, że Prezes Głąbiński 
po zakończeniu posiedzenia komisyi parla­
mentarnej o godz. 8 wieczorem zaprosił za 
pośrednictwem kancelaryi parlamentarnej na 
dzisiaj na osobne posiedzenie przedstawicieli 
Niemców wolnomyślnych na godz. 11 rano, 
potem zastępców Unii słowiańskiej, a na godz. 
4 po poł. członków komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego.

W Statist. Monatsschrift ogłasza dr. Ku- 
maniecki uwagi godną pracę o sezonowem 
wychodźtwie galicyjskiem, które z roku na 
rok wzrasta. Wychodźtwo to okazuje się w 
dwu formach: jako daleka zamorska emigra­
c ja  i jako corocznie powracające wychodź­
two po za granice kraju.

Jakkolwiek nie brak gruntownych, stu- 
dyów w tej, tak ważnej sprawie, dr. Kuma- 
niecki poruszył różne nowe momenty i o- 
świetiił kwestyę nowymi poglądami. Wsku­
tek zjednoczonej organizacji zagranicznych 
rolników w Izbach rolniczych, względnie w 
innych na równi stoiących zawodowych kor- 
poracyach, postępuje się z obcymi robotni­
kami według jednego i tego samego sza-

— Zkądże pani pamięta tak dobrze 
tego kasztelana ?

— Podobał mi się pański prapradziadek.
Zaczerwieniła się i dodała tonem uspra­

wiedliwienia :
— Wyjątkowo dobry portret, musiał 

być robiony przez jakiegoś znakomitego ma­
larza.

Patrzył na nią z uśmiechem.
— Powiedz mi, Sebastyaaie! — zaczęła 

pani Olska — czy ty koniecznie musisz wra­
cać dzisiaj do Sępowa?

— Muszę, i to nawet w tej chwili — 
odpowiedział, patrząc na zegarek — kazałem 
o 5tej zajechać. Niech ciocia pamięta, że 
ciocia obiecała prędko przyjechać do Sę­
powa.

— Przyjadę.
— Jutro, dobrze?
— Nie, jutro nie mogę. Pojutrze.
— A pani niech pozwoli cioci zabrać 

się także do nas — powiedział z głębokim 
ukłonem w stronę Ewy — ale koniecznie, 
niech pani nie odmawia. Pokaże mi pani 
tego ładnego pradziadka.

— Dobrze — odpowiedziała, wyciąga­
jąc do niego rękę.

Wziął jej białą dłoń i mówił:
— Więc do prędkiego zobaczenia, ale 

napewno pojutrze, bez względu na pogodę. 
Słońce, czy burza, wszystko jedno. Dobrze?

— Dobrze.
— Do widzenia, ciociu. Niech ciocia 

pożegna Antka, nie widziałem go od obiadu.
— Odprowadzimy cię do powozu.

(Oiąg dalszy nastąpi).
H.



blonu kontraktowego. Dlatego też w całych 
Niemczech wszystkie odnośne kontrakty bar­
dzo mało różnią się między sobą. Gdy jednak 
jakaś różnica zachodzi, to staje się to w 
uwzględnieniu różnych stosunków kultural­
nych. Wogóle przyjąć można jako zasadę, że 
do galicyjskich sezonowych robotników rol­
nych zastosowuje się dwie grupy, dwa ro­
dzaje kontraktów, które można nazwać wedle 
krajów, gdzie one są w użyciu, niemieckimi 
i duńsko - skandynawskimi. W Westfalii, na 
Pomorzu i w Poznańskiem istnieją płace mie­
sięczne i to najlepsze w Westfalii, gorsze w 
Poznańskiem, a najgorsze na Pomorzu. Pła­
ce dzienne są ustanowione w duńskich i 
szwedzkich kontraktach, gdzie nigdy prawie 
niema wzmianki o płacach miesięcznych. 
W krajach niemieckich spotyka się najczę­
ściej połączenie płacy dziennej z pełnym de­
putatem, a w Danii i Szwecyi dzienną płacę 
łączą zwykle z połową deputatu. Gdy się po­
równa niemieckie dzienne płaee, połączone z 
połową deputatu, z płacami dziennemi w Danii 
i w Szwecyi, to okaże się, że niemieckie kon­
trakty robotnicze są znacznie mniej korzy­
stne, aniżeli duńsko - skandynawskie. Wśród 
krajów niemieckich Saksonia, gdzie zwycza­
jowo utrzymuje się wyższa płaca dzienna z 
połową deputatu, wykazuje najniższe płace 
przy pełnym deputacie. Wogóle zauważyć 
można, że płace są tern wyższe, im bardziej 
robotnicy kierują się na zachód. Najkorzy­
stniejsze są one w pasie, łączącym Hanower 
z Westfalią.

Okoliczność, że galicyjscy robotnicy 
rolni rok rocznie coraz to liczniej emigrują 
do Danii i Szwecyi, przypisać należy ni ety 1- 
ko dobremu tam obchodzeniu się z nimi — 
co emigranci umieją ocenić — lecz także 
częstym akordowym robotom, bardzo dobrze 
płatnym. Osobno wedle specyalnych umów 
traktuje się „przodowników". Są to zwykli 
zresztą robotnicy, którzy za przyprowadzenie 
całej partyi robotników otrzymują od chle 
bodawców odpowiednie wynagrodzenie. Z eza 
sem „przodownicy" ci stali się w Galicyi 
pokątnymi agentami ; w nich też tkwi naj­
większa przeszkoda dla władz w pracy nad 
wyplenieniem agitacyi, skłaniającej ludność 
do tłumnego wycbodźtwa. Wynagradzani 
bywają przodownicy ze strony chlebodawców 
przeważnie gotówką. Często bywa w kon­
trakcie zamiesz-zone zastrzeżenie, że poży­
wienie robotników przyrządzać ma żona „przo­
downika". Postanowienie takie jest niebez­
pieczne dla robotników, których przodownicy 
dostarczyli, gdyż prowadzi zazwyczaj do wy­
zysku. Dla zabezpieczenia chlebodawców od 
złamania kontraktu przez robotników odcią­
ga się im w pierwszych tygodniach z płacy 
pewną kwotę na poczet kaucyi, która im 
bywa wypłacana dopiero po ukończeniu kon­
traktowych robót.

Wychodźtwo rolnych sezonowych robo­
tników z Galicyi rozpoczyna się już w poło-

l LITERATDRY ZAGRANICZNEJ.
G E N T L E M A N .

(Louis Enault: „Un Gentilhomme").

(Dokończenie).

Młody człowiek pochylił głowę grze­
cznym ruchem, ale nie widać było na nim 
ani ciekawości, ani niecierpliwości.

Nie spuszczając z niego oczu, prokura­
tor wyjął z kieszeni szeroką kopertę, której 
pieczęć już był rozłamał i wydobywając ar­
kusz grubego papieru, trzeszczący jak parga- 
min, rozłożył go na stole i zwracając się do 
młodzieńca, słuchającego z uwagą, lecz z cał­
kowitym spokojem:

— Panie Eayenel — rzekł do niego — 
czy pan wiedziałeś, że posiadasz krewnych 
w Anglii ?

— Wyznaję, że nie znam ich wcale; 
lecz słyszałem często mego ojca mówiącego, 
że po tamtej stronie kanału La Manche znaj­
dują się Ravenelowie, potomkowie wspólne­
go pradziada, tego, który poszedł za Batar- 
dem i który nie był najdawniejszym z na­
szych wspólnych przodków, bo my jesteśmy 
bardzo dawni na tej ziemi normandzkiej. Ale 
ponieważ to się działo temu ośm lub dzie­
więć] wieków, pojmuje pan, że niema po­
między nami żadnych kuzynowskich stosun­
ków. Wyobrażam sobie, że gdybym nawet 
pokusił się < przyznanie do tożsamości ro­
dowej, mógłbym tego pożałować. Wiem do­
brze, jak bogaci traktują czasami swoich 
biednych krewnych. Jest to nieprzyjemność, 
na którą nie pragnąłbym się narazić.

— Jesteś pan dumny!
— Być może! Lecz duma, to ostatnia 

cnota starych rodzin.
— Podobne uczucia zaszczyt panu przy­

noszą. Strzeż się pan, jednakże, aby ich nie

wie stycznia, normalnie jednak podpisują oni 
kontrakty w Niemczeeh w połowie lutego, 
lub w początku marca, w Danii i w Szwecyi 
zaś w połowie marca i na początku kwietnia. 
Termin ad quem bywa bardzo rzadko dotrzy­
many w dniu ozn czonym. Termin ten okre­
ślony jest zwykle w ten sposób, że robotnicy 
obowiązują się służyć póty, póki roboty nie 
będą całkowicie wykończone. Powrót robo­
tników do kraju rozpoczyna się w połowie 
listopada i trwa do połowy grudnia.

Przemysłowi emigranci zgłaszają się 
przeważnie do kopalń węgla, do fabryk ce­
mentu i żelaza, gdzie potrzeba mężczyzn. Ko­
biety zgłaszają się do przędzalń, fabryk pa­
pieru i t. d. Do fabryk cukru zgłaszają się 
i mężczyźni i kobiety. Płace tych przemy­
słowych robotników - emigrantów nie są o 
wiele wyższe od płae robotników rolnych. 
Zauważyć przytem należy, że pierwosi muszą 
płacić za wikt i mieszkanie, a drudzy otrzy­
mują to bezpłatnie.

Pracę dr. Kumanieckiego ilustrują liczne 
tabele i szeraaty kontraktów, wogóle rzuca ona 
wiele nowego światła na tak ważną dla nas 
sprawę wychodźctwa galicyjskiego.

Na Węgrzech.
Najbliższym ważnym momentem w prze­

sileniu węgierskiem będzie Bada Koronna, 
która odbyć się ma w przyszły poniedziałek 
lub wtorek pod osobistem kierownictwem 
Najj. Pana, jako Króla, o ile oczywiśeie stan 
zdrowia i powietrze dozwoli sędziwemu Mo­
narsze na wyjazd do Budapesztu. Zwołanie 
tej Bady zaproponuje dr. Wekerle na ogól 
nej audyencyi, a przy tej sposobności prze­
dłoży Monarsze minimalne warunki, na ja ­
kie ministrowie węgierscy zgodzili się i na 
podstawie których gotowi podjąć się upo­
rządkowania stosunków, nawet choćby wbrew 
grupie Justha.

Wedle informacyj pism, trudność w 
zupełnem porozumieniu Korony z rządem 
węgierskim przedstawia obecnie już tylko 
sprawa języka służbowego kompanij. Żywią 
jednakże w kołach politycznych przekonanie, 
że także co do spraw wojskowych uda się 
osiągnąć porozumienie w ten sposób, iż Ko­
rona stawiać nie będzie przeszkód wprowa­
dzeniu w życie niespełnionych dotąd żądań 
t. z. programu dziewięciu. Nadmieniają też, 
że specyalnie w sprawie języka służbowego 
kompanij Monarcha nie zajął stanowiska 
wręcz nieprzychylnego, a tylko nie może w 
danej chwili wydać stosownego rozstrzygnię­
cia. Wedle tej informacyi, Król nie ma nic 
przeciwko temu, by sprawę języka kompanij 
uezyniono przedmiotem rokowań i aby rząd 
węgierski nie przyjął żadnych zobowiązań co 
do nowej ustawy wojskowej, zanim wspo-

posuwać za daleko ! W rodzinach takich, jak 
pańska, kwestya pieniężna nie jest wszyst- 
kiem!

— Może być, iż pan ma słuszność, a 
ja jestem w błędzie. Ravenelowie po drugiej 
stronie kanału mieszkają obecnie w Szkocyi, 
gdzie posiadają wielkie dobra pomiędzy Edyn­
burgiem a Aberdeen. Ale główny przedsta­
wiciel nazwiska i herbu dał niedawno temu 
dowód, że nie zapomina zkąd pochodzi. Te­
mu cztery lata, po pożarze, który zniszczył 
naszą dzwonnicę, lord Henryk Bayenel z 
Ravenel-Moore przysłał proboszczowi czek na 
tysiąc franków na naprawę starego dzwonu, 
który nieraz, jak się wyraził, odzywał się 
w dawnych czasach podczas ehrzcin człon­
ków jego rodziny. Temu wspaniałomyślnemu 
darowi towarzyszyło kilka słów sympaty­
cznych o tym kraju, będącym kolebką jego 
przodków. Prosił przytem, aby nowy dzwon 
ofiarowany przez niego, nosił imię jego cór­
ki, Lucy.Cecylii, która wcale się nie domy­
śla, że posiada kuzyna w tej parafii.

— Wiem o tern wszystkiera tak samo 
jak pan, ale czego pan nie wie to, że lord 
Henryk Bayenel był tutaj w przeszłym roku, 
że miał ze mną długą rozmowę o panu i że 
chociaż nie życzył sobie dać się poznać panu, 
zapragnął pana zobaczyć.

— Nic mnie nie dziwi, gdy idzie o 
Szkotów. Są jeszcze oryginalniejsi od A n­
glików.

— Byc może. W każdym razie, mniej 
byłem zdziwiony od każdego innego na mo- 
jera miejscu, otrzymując ten papier, który 
pan widzi. Ozy umie pan po angielsku?

— Niestety! ani jednego wyrazu; za­
ledwie umiem po francusku.

— Nic nie szkodzi! Zobowiązuję się 
wydać panu dokładne i urzędownie potwier­
dzone tłumaczenie tego dokumentu. Na razie 
musi panu wystarczyć wiadomość, że kuzyn 
pana miał nieszczęście stracić syna, na któ­
rym pokładał wszelkie nadzieje i który miał 
być jedynym spadkobiercą jego nazwiska, 
tytułu i majątku, a więc kuzyn pana nie po­
siadając żadnego męskiego przedstawiciela 
swego rodu w Anglii, przypomniał sobie 
swoją rodzinę we Prancyi, której pan jesteś

mniana sprawa nie będzie rozstrzygnięta. 
Dr. Wekerle zawsze oświadczał, że gdy ak­
tualne staną się zwiększone żądania woj­
skowe, rząd węgierski przystanie na nie tyl­
ko pod warunkiem uwzględnienia do pewne­
go przynajmniej stopnia wojskowo językowych 
żądań Węgier. Owóż podobne stanowisko na 
pewne zajmie także nowy gabinet wobec 
kwestyi wojskowej. Rokowania zaś byłyby 
tak prowadzone, by we wszystkieh powa­
żnych kołach, także wśród polityków au- 
stryackich, uznano, że idzie tu o nieodzowną 
konieczność.

Sądzą, że rokowania z Koroną zakończą 
się w przyszłym tygodniu, poczem niezwło­
cznie nastąpiłoby powołanie nowego rządu 
do st ru.

Do Ncue Fr. Prcsse donoszą z Buda­
pesztu, że przewodnictwo w nowym gabine­
cie obejmie Juliusz hr. Andrassy, tekę minister­
stwa skarbu dr. Wekerle, ministrem handlu 
będzie Kossuth, ministrem wyznań i oświaty 
Wojciech hr. Apponyi.

Grupa Justha nie myśli składać broni. 
W klubie jej odbyła się onegdaj konferen- 
cya o charakterze prywatnym. Naradzano się 
podobno nad tern, czy stronnictwo ma za- 
pomocą petycyi, podpisanej przez 20 człon­
ków, zażądać zwołania Sejmu. Grupa Justha 
zamyśla tego domagać się koniecznie wobec 
okoliczności, że jak z toku dotychczasowych 
rokowań wiedeńskich widać, niema nadziei 
uzyskania większych koncesyj.

Budżet francuski.
(4^:) W parlamencie francuskim rozpo­

częła się generalna dyskusya nad budżetem 
na r. 1910, który zamyka się niedoborem, 
wynoszącym 200 milionów franków. Minister 
skarbu (Joehery proponuje pokrycie niedoboru 
zapomocą nowych podatków, które mają prze­
ważnie obciążać zamożniejsze klasy ludności. 
Wyższemu opodatkowaniu uległyby : alkohol, 
droższe wina, wykwintne gatunki tytoniu i t. p. 
Komisya finansowa przyjęła zasady nowego 
opodatkowania, ale w samym parlamencie 
przygotowuje się silna opozycya przeciw pro­
jektowi ministra skarbu. Tłumaczą ją  przede- 
wszystkiem tern, iż posłowie wogóle niechę­
tnie przyzwalają na nowe podatki bezpośre­
dnie przed nowymi wyborami, gdyż obawiają 
się popaść w niełaskę wyborców i narazić się 
na utratę mandatów. Przy obecnym budżecie 
odgrywa także znaczDą rolę agitacya potęż­
nych interesentów, którzy przewidują wsku­
tek nowych podatków zmniejszenie zbytu al­
koholu i win.

W obronie tych interesentów wystąpił 
już w Izbie dep. Lasies. Reprezentuje on wła­
śnie okrąg, w którym najbardziej kwitnie pro- 
dukcya wódki. Opierając się na materyale sta-

obecnie jedynym i ostatnim potomkiem. Na 
łożu śmierci wybrał pana na zastępcę syna, 
którego już nie posiada, a ponieważ takie 
sprawy dotychczas bardzo legalnie przepro­
wadzają się w Anglii, jesteś pan obecnie cał­
kowicie uprawniony jako jego zastępca i kon­
tynuator jego osoby. Mylordzie Rayenel de 
Rayenel Moore, witam p a n a !

Pomimo panowania nad sobą, które za­
chował do tej pory, wzruszenie młodego czło­
wieka tak było wielkie, że tym razem nie 
podobna mu było z tern się nkryć. Twarz 
mu się zmieniła, jakby opromieniona i nagle 
taki ogień zaświecił w oczach, że zdawało 
mi się, jakbym ujrzał błyskawicę w błęki­
tnych źrenicach.

— Wydaje mi się, jak gdybym żył we 
śnie! — rzekł do urzędnika. — Ozy pan 
mnie z tego obudzi ?

— Być może, iż pan sam się obndzi, 
gdyż muszę panu powiedzieć, że w tej całej 
sprawie znajduje się jeden punkt bardzo de­
likatny, o którym jeszcze panu nie mówiłem.

— To, co się nazywa „o włos?"
— Tak, ale o włos kobiecy, włos jasny. 

Wiedziałeś pan już, żej kuzyn pana posiadał 
córkę....

— Lady Cecylia.... matka chrzestna 
dzwonu!

— Właśnie!
— A więc?
— A więc, lord Bayenel postawił wa­

runek, aby pan ożenił się ze swoją kuzynką.
— Ach! panie — rzekł młody czło­

wiek, którego oblicze przybrało nagle wyraz 
zdziwienia i łatwo zrozumiałego niezadowole­
nia, chociaż pcmimo tego nic nie zamąciło 
stanowczości, którą widzieć można było w 
jego wzroku — nader prędko dmuchnąłeś 
pan na mój pałac zbudowany z kart.... i oto 
leży na ziemi! Odpowiem panu od razu: wa­
runek ten sprawia, że spadku przyjąć nie 
mogę. Widzi pan, że sen nie trwał długo. 
Czyż nie jest to zwykły los wszystkiego 
co nadto piękne?

— Nie rozumiem pana — rzekł proku­
rator, nie mogąc się oprzeć pewnemu ździ- 
wieniu. — A przecież, wszyscy zapewniają, 
że lady Cecylia jest śliczna i miła. Czy może

tystycznym wykazał on, iż dokonane w roku 
1900 podwyższenie podatku od alkoholu z 
150 na 220 franków, zamiast oczekiwanych 
102 milionów, przyniosło tylko 25 milionów. 
Sądzi przeto, iż także obecnie zamierzone 
podniesienie tego podatku zaszkodzi produ­
centom, a skarbowi państwa nie przyniesie 
wielkich korzyści.

Tymczasem jednak nacyonalista Berry 
nie ograniczył się do opozycyi przeciw tej 
jednej kategoryi podatków, lecz ostro skry­
tykował cały projekt podatkowy i oświad­
czył się za jego odrzuceniem. W kołach 
parlamentarnych utrzymują, iż nie jest wy­
kluczona możliwość przyjęcia tego wniosku. 
Liczył s:ę z tą możliwością przedewszyst- 
kiem p. Cochery, który dla ułatwienia wyj­
ścia gabinetowi, oddał p. Briandowi swoją 
tekę do dyspozycyi. Jeszcze w piątek my­
ślano rzeczywiście o cofnięciu przedłożeń 
podatkowych, a p. Briana konferował już z 
radykalno-socyalistycznym posłem Alfredem 
Masse o objęcie teki ministerstwa skarbu. 
Ale następnego dnia na Badzie ministrów 
nastąpiła zmiana sytuacyi i oświadczono się 
za utrzymaniem p. Cochery, uchwalając za­
razem nową taktykę postępowania. Postano­
wiono mianowicie, aby prezydent ministrów 
i minister skarbu wykazali w Izbie nieodzo­
wną konieczność wyszukania dla budżetu no­
wych źródeł dochodów z podatków, które 
jednak mogą być inne, aniżeli te, jakie rząd 
proponuje. Rząd tylko stanowczo sprzeciwia 
się pokryciu deficytu zapomocą nowej po­
życzki, gdyż przez to byłaby zagrożona u- 
stawa o zapatrzeniu robotników. Nadto ob­
staje rząd przy tem, aby przedłożone przez 
ministra skarbu projekty podatkowe zostały 
dopuszczone do dyskusyi szczegółowej, a wo­
bec wniosku o odrzucenie ich en bloc posta­
wi p. Briand kwestyę zaufania, gdyż chce tą 
drogą wywołać wyjaśnienie sytuacyi i prze­
konać się, czy ma po swojej stronie wię­
kszość, gotową do dalszej wspólnej pracy.

Przypuszczają, iż i tym razem zgrupuje 
się większość około Brianda. Nie brak jednak 
głosów i opinij przeciwnych. W związku 
z niemi pozostają też pogłoski, iż Clemenceau 
zaniechał zamierzonej podróży, gdyż przygo­
towuje się do ponownego objęcia rządów, a 
według innej wersyi stanąłby na czele no­
wego gabinetu p. Yalle, dawniejszy minister 
sprawiedliwości. Są to oczywiście kombina- 
cye przedwczesne, ale stwierdzają one, że 
stanowisko obecnego rządu nie jest zupełnie 
bezpieczne zwłaszcza, że razem z budżetem 
mają być załatwione także kredyty marok- 
kańskie, które wywołują w Izbie francuskiej 
zawsze burzliwe rozprawy.

Właśnie wczoraj przedłożył Doumer 
Izbie sprawozdanie o dodatkowym kredycie 
na wojskowe operacye w Marokku. Oprócz 
przyzwolonego już na r. 1909 kredytu w 
kwocie 5.439 262 fr. żąda jeszcze rząd do­
datkowo 12,194.748 fr. Ogólna suma wydat-

przypadkiem żywi pan wstręt do małżeń­
stwa?

— Ja?  — Och nie! Uważam je, prze­
ciwnie, jako jedyny wynik miłości, do którego 
dąży uczciwy człowiek.... gdyż jest to jedynY, 
który nie upokarza kobiety !... Lecz ten zwią­
zek, który mi pan proponuje — jest absolu­
tnie nie możliwy....

— Nie jesteś więc pan wolny?
— Osądź pan sam! Wczoraj, po ra* 

pierwszy w życiu mówiłem o miłości.... i z°' 
stałem wysłuchany.

— Osobie, która jest pana godna?
— Godna byłaby zostać żoną księcia-
— Bogata?
— Nie, pobierzemy z sobą, jak to mó­

wią, biedę z nędzą. Panna de Reville należy 
do rodziny, która jest uosobionym honoreU1’ 
która zna moje położenie i pomimo tego p&T 
jęła mnie jak syna. Widzi pan więc, że nie' 
ma co więcej o tem mówić i że jest mojem 
przeznaczeniem umrzeć w skórze biedaka..••

— I szlachetnego człowieka, k t ó r e j  
szczęśliwy jestem, że mogę rękę uścisną®’

Ten, który nie chciał być ani lorde#' 
ani milionerem, powstał już z miejsca, 
się pożegnać, a urzędnik nie próbował go %v 
trzymać.

— Mniejsza o to — rzekł, rzucając ^  
swoją kurtkę myśliwską nieco ironiczne sp°Y 
rżenie — ale możesz pan się pochwalić, 
moje ubranie miało kilka chwil słodkiego w . 
dzenia. Mogło mieć krótką nadzieję, że 
dzie na chleb łaskawy, na który dobrze K  
służyło, a tymezasem będzie zmuszone służ! 
mi jeszcze na cały sezon!

Po tych słowach odszedł. Mogę p0,flf, 
dzieć, że odszedł tak samo jak przyszedł, v . 
dzo spokojny i niosąc głowę ani wyżej, 8 
niżej.
...............................  y

— Cóż ty na to powiesz ? — SP̂  
mój przyjaciel, gdyśmy sami zostali. ^

— Powiem, że właśnie tak trzeba . 
konywać pięknych rzeczy, po prostu, Ł.
się nie domyślać, że one piękne i wzni° , 
Ten piękny młodzieniec, to bohater! p!!

— Nie! to po prostu tylko gentlem ;



ków na potrzeby raarokkańskie od r. 1907 
■wynosi 60,427.855 fr. Zdaniem Doumera ! 
okupione tą kwotą korzyści poFtyczne są I 
dość nieznaczne. Utrzymuje on, iż polityczne 
położenie Francyi w Marokku jest nadzwy­
czaj niepomyślne i że Francy a będzie musiała 
drogo opłacić swoje wahanie, swoje słabości 
i swoje błędy. Natomiast inaczej przedsta­
wiają się sukcesy ekonomiczne. W dziedzinie 
ekonomicznej utrzymała F ranc ja  stanowczą 
przewagę, a zakres jej interesów stale i po­
myślnie się rozszerza. Dlatego też Doumer 
uwzględniając także oświadczenia, złożone 
w komisyi przez ministerstwo spraw zagra­
nicznych, proponuje uchwalenie żądanych 
kredytów marokkańskich.

Złożone w komisyi oświadczenia będzie 
musiał rząd uzupełnić w Izbie i wykazać 
także polityczne korzyści akcyi marokkań- 
skiej. Żądanie to będzie połączone z pewne- 
mi trudnościami, jeśli do tego czasu rokowa­
nia z poselstwem Muley Hafida nie przyniosą 
konkretnego rezultatu, a stanie się ono dość 
drażliwem, jeśli z inicyatywy Izby zostaną 
poruszone kwestye, pozostające w związku 
z operacyami hiszpańskiemi na R fie.

Lwów, 18 listopada.
— Kalendarz.
P i ą t e k  (19 listopada):
Elżbiety król. — Drogomira, — Pawła 

archep.
Wschód słońca o godzinie 6 44 rano, za­

chód słońca o godzinie 3"86 po południu.

Biura redakcyi i adm inistracji »Ga­
zety Lwowskiej« przeniesione zostały z 
dniem 16 listopada b. r. do kamienicy 
przy ul. Czarnieckiego 1. 10 II. piętro.

— C. k. krajowa Rada zdrowia od­
była w dnin 6 listopada b. r. dziesiąte posie­
dzenie, na którem następujące sprawy były 
przedmiotem obrad, względnie uchwał:

1. Wydano opinie w sprawie podwyższe­
nia taks leczenia w szpitalach powszechnych: 
w Brzeżanach, Gorlicach, Kałuszu, Zaleszczykach 
i Złoczowie.

2. Przedłożono opinię w sprawie rodzin­
nego grobowca po za obrębem cmentarza pu­
blicznego w Steniatynie, w powiecie sokalskim.

3. Przedstawiono kandydata na opróżnio­
ną posadę c. k. koneypisty sanitarnego.

— P. Maryan Gawalewicz wyjechał 
Wczoraj wieczorem do Warszawy na dni dzie- 
®ięó, aby zwinąć tam dom swój i przenieść się

stałe do Lwowa, gdzie, jak wiadomo, obej­
muje współkierownictwo artystyczne dramatu i 
komedyi na scenie naszej. Po powrocie swym 
do Lwowa, który prawdopodobnie nastąpi 1 gru­
dnia, obejmie p. Gawalewicz już stale artysty- 
0*ne obowiązki swoje.

— Powszechno wykłady uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 19 b. m., prof. szkoły 
r®alnej dr. K. Ciesielski: „Węgiel i jego związki"

demonstracjami). Zakład chemiczny Uniw. 
lugosza 6. Początek o godz. pół do 8 wie- 

°zorem.
— Wykłady o Słowackim. Wykład 

r- J. Kleinera: „Twórczość Słowackiego w
®kresie mistycyzmu", odbędzie się w7 piątek, 19 
mtopada b. r., o godz. 6 wieczorem w wielkiej

ratuszowej. Wstęp 10 hal.
— Uroczyste obchody ku uczczeniu
rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego

dbyły gję w ostatnich dniach w Wadowicach, 
^aoku i Olesku.
^  — Z Towarzystwa Politechnicznego.
, 6 środę, 17 b. m., o godz. 7 wieczorem od- 
|dzie się odczyt prof. dr. St. Anczyca p. t. 

j i^zenie blachy przez zgrzewanie i stapianie" 
t obrazami świetlnymi).
» — Przedstawienie włościańskie we
j ^owie. Serdeczne przyjęcie, z jakiem spotka- 
J  się włościańskie drużyny teatralne podczas 

°c*ystości Anczyca w Teatrze miejskim, są 
"kąynj dowodem, że publiczność lwowska

^Zainteresowaniem i najwyższą sympatyą ś!e- 
<! kulturalny i narodowy rozwój naszego wło- 
^.austwa. Aby jak najszerszym warstwom 
ty Bszkańców Lwowa ułatwić zapoznanie się z 
Po r n°wym kierunkiem kulturalno-oświatowym, 
ski Związek teatrów i chórów włościań-
śej r  Urządzić we Lwowie przedstawienie wło­
s i e ,  które nietylko okazałoby jak lud 

Praguie i pożąda szlachetnych rozrywek, 
Ulat zwróciło baczniejszą nwagę na dra-
Pj. ®̂ztlą twórczość Indową i jej przyszłości,
j a w i e n i e  to odbędzie się w sali Kasyna 

w niedzielę, d. 21 b. m., na któ-
"satry włościańskie ze Zboisk i Zimnej 

P, /  °ńegrają „Łobzowian" i „Gorzałkę" W. 
sW UCZyca’ 0raz ^ intermedya ucieszne Bole- 

mzaj „Kostnsia" i „Całns".
Niezwykłe zainteresowanie budzą inter- 

^zo».a ®°^ee âwicza, krótkie utwory sceniczne, 
6ty *°Waue na intermedyach z XVI. i XVII. w., 

aUych w Polsce między antraktami. Do

sztuk tych przygotował Związek stylowe ko­
stiumy, podług oryginalnych wzorów sporzą­
dzone. Przed oczami widzów przesunie się ży­
wy obraz z czasów Księstwa Warszawskiego 
z umiłowanymi czwartakami i ich wodzem w. 
ks. Konstantym.

Wszystkie kostiumy pochodzą z szatni 
Związku,

Bilety wydaje kancelarya Kasyna miej­
skiego (ul. Akademicka) od godziny 4 po po­
łudniu.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 grudnia b. r. zaprowadza dyrekoya poczt i te­
legrafów w miejscowości Białogłowy, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w dejo­
wie, składnicę pocztową ze zwykłym zakresem 
czynności.

— Budżet Zakładów elektrycznych 
i wodociągowego. Budżet m. kolei elektry­
cznej obejmuje w przychodach kwotę 2,224.400 
kor., z której po opędzeniu wydatków admini­
stracyjnych i pokryciu rat amortyzacyjnych po­
życzki inwestycyjnej 14-milionowej, prelimino­
wana jest nadwyżka czysta dla funduszu gmi­
ny w kwocie 72.900 K., prócz zwrotów za za­
rząd centralny, za konserwację bruków, za wy­
wóz śniegu itp.

Budżet Zakładu oświetlenia elektrycznego 
zawiera spodziewane przychody w kwocie 
1,037.000 K., a rozchody w kwocie 882.600 
K. Zwyżka wyniosłaby więc 154.400 K.

Zakład wodociągowy wykazuje na rok 
1910 zapotrzebowanie w kwocie 1,046.618 K., 
na które znajdzie pokrycie w opłacie za wodę, 
preliminowaną w kwocie 1,070.000 K., oraz 
w innych, drobnych należytościaoh. W planie 
Zakładu wodociągowego na r. 1910 jest budo­
wa nowych 5 kilometrów ciągu ulicznego, bu­
dowa mieszkalnego domu dla maszynistów i 
palaczy w stacyi pomp strefy górnej, zaku- 
pno wodomierzy kontrolnych, 250 połączeń z 
domami itp.

— Jatki miejskie we wrześniu. Ko- 
misya aprowizacyjna Eady miejskiej zatwier­
dziła w ubiegłym tygodniu sprawozdanie za­
rządu jatek miejskich za miesiąc wrzesień b. r. 
W miesiącu tym 33.460 osób zakupiło w sie­
dmiu jatkach 28.529 kg. mięsa, głównie wo­
łowego (cielęciny i baraniny sprzedano 814 kg.). 
W jatce przy pl. Krakowskim kupowało 6839 
osób, w Rynku 6508, przy pl. Halickim 5842, 
przy ul. Pełczyńsk:ej 4342, przy ul. Szepty­
ckich 3607, przy ul. Słodowej 3562, a w jatce 
koszernej przy ul. Wagowej kupowało 2760 
osób.

Z tego wynika, że na jednego kupującego 
wypadło przeciętnie: w jatce przy pl. Halickim 
0'947 kg., przy pl. Krakowskim 0'904, przy 
ul. Pełczyńskiej 0 885, w Eynku 0■ 86o, przy 
ul. Szeptyckich 0'749, przy ul. Słodowej 0 742, 
a w jaJoe koszernej 0 ‘718 kg.

Z uzyskanego dochodu pokryto w całości 
wszelkie wydatki administracyjne.

— Choroby zakaźne w powiecie 
lwowskim. Jak donosi starostwo, panują obe­
cnie w powiecie lwowskim następujące choroby 
zakaźne:

o d r a  (epidem icznie): w Pikułowicach, 
Pustomytach, Zboiskach, Sołonce, Dmytrzu i 
P ia sk a c h ;

s z k a r l a t y n a  (epidemicznie): w Zamar- 
stynowie, Kleparowie, Zboiskach, Malechowie, 
Laszkach murowanych, Srokach, Nagórzanach, 
Czerepinie, Kulparkowie, Jaryczowie starym, 
Biłce szlacheckiej, Mostkach, Zimnejwodzie, Jiu- 
kizowie i Basiówce;

t y f u s  b r z u s z n y :  epidemicznie w Sie­
mianówce, oraz wypadki sporadyczne w Miło- 
szowicacb, Dawidowie i Żubrzy;

d y f t e r y a :  sporadycznie występuje w 
Brzucho wicach, Podborcach i Kleparowie.

W komuuikacie powyższym uderza nie­
zwykła ilość gmin (15), objętych epidemią pło­
nicy. Z tern większą przeto ostrożnością postę­
pować należy w razie stykania się z ludnością 
wszystkich powyższych gmin, jak niemniej 
w razie nabywania *od niej artykułów spoży­
wczych i nabiału.

— Z miejskiej Kasy chorych. We wto­
rek ukonstytuował się nowo wybrany zarząd 
Kasy chorych m iasta Lwowa, wybierając prze­
wodniczącym adwokata dr. M. W yrostka, a jego 
zastępcą dra B. Botha. W ydział nadzorczy wy­
b rał przewodniczącym p. K. Janowiezs, jego za­
stępcą dra Jawetza.

— Lwowskie Towarzystwo łyżwiar­
skie odbędzie walne zgromadzenie w piątek, 
dnia 3 grudnia b. r., o godzinie 4 po połu­
dniu w nowych lokalnośeiach Stawów Pełczyń­
skich.

— W sprawie murowania domów w 
zimie przypomina magistrat m. Lwowa, że —■ w 
myśl uchwały Rady miejskiej z 9 grudnia 1897, 
opartej na § 36 statutu miejskiego i § 38 u- 
stawy budowniczej, — Gd 1 grudnia każdego 
roku do końca lutego następującego roku żadnych 
robót murarskich na wolnem powietrzu wyko­
nywać nie wolno, bez względu na temperaturę 
powietrza.

Wykraczający przeciw temu postanowie­
niu podlegają karze pieniężnej od 10 — 200 kor. 
lub karze aresztu od 1 — 20 dni. Karany bę­
dzie w miarę przewinienia właściciel budowy, 
lnb wykonujący budowę, lub też obydwaj.

Nałożona kara nie uwalnia bynajmniej od 
obowiązku uchylenia popełnionej wadliwości bu­

dowy, jakoteż od e wentualnego zniesienia przed­
miotu budowy.

— Kursa dla analfabetów metodą Pro­
myka rozpoczęło ubiegłej niedzieli w swoim lo­
kalu przy ul. Trzeciego Maja 1. 4 Towarzystwo 
im. Piotra Skargi we Lwowie. — Zgłoszenia dal­
szych kandydatów przyjmuje się każdodziennie 
w godzinach od 5 — 7 wieczorem.

— Losowanie posagów. Onegdaj, jako 
w dzień św. Leopolda odbyło się losowanie 
posagów po 225 kor. z fundaeyi śp. Leopolda 
Rotlendera rei Rolanda, zarządzanej przez gminę 
m. Lwowa, Posagów było 4, kaneydatek 24. 
Szczęśliwe losy wygrały: Teofila Karolina No­
wicka, Kazimiera Irena Mikosińska, Marya 
Justyna Stacherska i Marya Kucharska. Wa­
runkiem otrzymania istotnego tych posagów jest 
wyjście za mąż przed ukończeniem 30go roku 
życia.

— Wieczór św. Katarzyny odbędzie 
się w sobotę, dnia 20 b. m., na dochód stowa­
rzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwiazda" 
w wielkiej sali stowarzyszenia. Początek o go­
dzinie 9 wieczorem.

— Nowa kamienica czteropiętrowa 
we Lwowie wybudowaua została przy ul. Rej­
tana.

A  Zgubiono: banknot na 100 koron.
A  Znaleziono : w wielkiej sali rozpraw 

tutejszego sądu Krajowego karnego złoty łańcu­
szek z wisiorkiem; złoty pierścionek z pięcio­
ma czerwonymi kamyczkami.

A  Znikła bez śladu. Pani Wilhelmina 
Kappol doniosła wczoraj policyi, iż służąca jej, 
Karolina Moskwa, wydaliwszy się przed dwoma 
dniami z mieszkania, znikła od tego czasu bez 
śladu. Pozostawione przez nią książeczkę słu­
żbową i 72 kor. 60 hal. złożyła p. Kappel w 
policyi.

A  Nieprotokołowana spółka. P. Ste­
fan Krzyszkowski, właściciel sklepu w hotelu 
George’a, zauważył już od dłuższego czasu, iż 
giną mu ze sklepu w niewytłumaczony sposób 
rozmaite towary. Ostatecznie powziąwszy pewne 
podejrzenia co do uczciwości swego subjekta 
Józefa Sochiego, zwrócił się do policyi z żąda­
niem przeprowadzenia w mieszkaniu Sochiego 
rewizyi. Skutek rewizji był pomyślny, gdyż 
znaleziono tam cały magazyn skradzionych rze­
czy, wartości przeszło 500 kor. W obec tego 
wyniku polieya aresztowała Sochiego i oddała 
go na razie do swych aresztów.

A  Małoletni zbieg. Józef Jewtaił, syn 
zarobnicy, nczeń I klasy szkoły ludowej im. 
Żółkiewskiego, wydaliwszy się 12 b. m. rano 
z domu do szkoły, przepadł od tego czasu bez 
śladu.

A  Ogień piwniczny. W piwnicy real­
ności przy ul. Gołuchowskich 1. 3 wybuchł 
wczoraj po południu, wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się ze światłem, ogień, który uga­
sili jednak wkrótce domownicy.

A  Ucieczka m ałoletniej. Z mieszka­
nia swego ojca Judy, zamieszkałego przy ul. 
Pod Dębem 1. 18, znikła w tych dniach bez 
śladu kilkunastoletnia Małka Grosskopfówna. 
Jak na razie stwierdzono, miała ona wyjechać 
do Budapesztu.

A  Kronika policyjua. Do sklepu p. 
Maryi Menkesowej przy ul. Gródeckiej 1. 147 
włamali się wczoraj w nocy złodzieje i zabrali 
z kasy sklepowej 5 kor., oraz 20 flaszek ro­
zmaitych likierów i kilkanaście blaszanych kon­
serw.

Z dziedzińca realności przy ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 22 skradziono szlifierzowi Mikoła­
jowi Morozowi skrzynkę, zawierającą narzędzia 
szlifierskie, wartości przeszło 100 kor. Jako 
podejrzanego o popełnienie tej kradzieży are­
sztowała polieya pomocnika szlifierskiego, Jana 
Koszulińskiego, znanego pod pseudonimem „Roz­
pruwacza" .

N a dworcu kolejowym „Podzamcze" przy­
trzymano wczoraj notowanego złodzieja Józefa 
Baczmaehę w chwili, gdy wsiadającemu do po­
ciągu włościaninowi Jackow i Janisiewiczowi 
w yciągnął z kieszeni pulares, zawierający 6 kor. 
6 hal. i bilet kolejowy.

Ze strychu realności przy ul. św. M arci­
na 1. 5 skradziono wczoraj w nocy tamtejszym 
lokatorem  znaczną ilość bielizny.

Filipowi Kuźmie, zamieszkałemu przy ul. 
Pełtcwnej 1.1, skradziono po rozbiciu kufra 90 
kor. gotówką, futro, czapkę barankową i ro­
zmaite ubrania.

(A )  Morderstwo. Żandarm erya w Ho- 
łosku wielkiem aresztow ała Maryę Kasprowi- 
czową, dwu jej pasierbów: M ichała i W łady­
sław a Kasprowiezów, oraz stolarza P iotra Lisa, 
jako podejrzanych o w7spółudział w morderstwie, 
dokonanem tam  w nocy z 14 na 15 b. ra. na 
osobie 50 - letniego gospodarza Mikołaja Ty­
czyńskiego, który chciał się żenić z Maryą Ka- 
sprowiczową.

(A )  z  Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa karna przeciw trzem zarobnikom 
wiejskim: Janowi Szeremecie, Franciszkowi Dur- 
bajle i Michałowi Pańkowowi. Prokuratorya 
Państwa oskarża ich o zbrodnię rabunku, a 
Pańkowa prócz tego o zbrodnię gwałtu publi­
cznego. W nocy na 29 września b. r. w okolicy 
Czyżek wskoczyli oni na wóz kupca z Dźwino- 
grodu Mojżesza Scharfa, powracającego ze Lwo­

wa w towarzystwie woźnicy Maft;ja Kłosow­
skiego. Napastnicy pobili Scharfa do krwi, 
ściągnęli go z wozu, a następnie zawlekli w 
pole. Powaliwszy tam Scharfa na ziemię, bili 
go dalej i chcieli mu wydrzeć z kieszeni spodni 
pulares z kwotą około 600 kor. i złoty łańcu­
szek z zegarkiem. Scharf bronił się rozpaczli­
wie przed rabunkiem, nie chcąc dopuścić, aby 
który z napastników dostał się do kieszeni 
spodni. Napastnicy ściągnąli z Scharfa kabat 
i poczęli przeszukiwać kieszenie. Skorzystał 
z tego Scharf i uciekł. Gdy woźnica Kłosowski 
chciał iść Scharfowi z pomocą, Pańków pod 
grozą przebicia go nożem nie dopuścił do tego 
i zmusił, aby dalej jechał. Wszyscy trzej na­
pastnicy nie przyznają się do winy, twierdząc, 
żc byli pijani i nie wiedzą co robili. Wyrok 
zapadnie jutro.

(A )  Straszny wypadek wydarzył się 
wczoraj po południu na linii kolejowej Sambor- 
Sianki. Oto między Siankami a Sokolikami na­
jechała drezyna na pociąg towarowy, jadą­
cy z Sokolik, na tor przemysłowy do tar­
taku firmy „Rubinstein i Fromraer". Na dre­
zynie znajdował się inżynier - adjunkt Eiiasz 
Graubard z Turki, banmistrze Franciszek Pa- 
ziuk i Julian Bajer, oraz kilku robotników to­
rowych. Wózek pędził na znacznym spadzie z 
Sianek z wielką chyżością, gdy nagle wyłonił 
się z łuku wspomniany pociąg, składający się 
z szeregu próżnych wozów, jadących po mate- 
ryał do tartaku. Zanim ludzie, znajdujący się 
na drezynie, zdołali zeskoozyć, już nastąpiło 
straszne zderzenie z wolna jadącym pociągiem. 
Inżynier Graubard, obaj banmistrze i czterech 
robotników odnieśli ciężkie obrażenia. Jeden 
robotnik umarł po kilku minutach. Z Sokolik 
przysłano maszynę i wozy towarowe i tym po­
ciągiem ratunkowym przewieziouo ciężko ran­
nych do szpitala w Turce. Nad wieczorem 
inżynier Graubard wyzionął ducha z powodu 
odniesionych wewnętrznych obrażeń. Zmarły w 
tak tragiczny sposób inżynier Graubard liczył 
lat 31, osierocił żonę i małe dziecko. Do nie­
dawna był stacjonowany w Drohobyczu. Wy­
mienieni banmistrze Paziuk i Bajer są ciężko 
ranni, niemniej trzej robotnicy torowi. Na ra­
zie nie zdołano stwierdzić powodu katastrofy.

Zdaje się jednak, że drezyna wyjechała z 
Sianek brew przepisom kolejowym bez pozwo­
lenia stacyi, a ludzie drezyną jadący, zapo­
mnieli lub też nie wiedzieli, że spotkać się 
muszą z pociągiem, który z Sokolik do tarta­
ku o tej porze codziennie stale wyjeżdża. Być 
jednak może, że hamulec drezyny odmówił po­
słuszeństwa, co spowodowało katastrofę.

•f* Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie: Walerya Adamowa, żona gr. kat. pro­
boszcza, w 32 r. życia; Magdalena Rotlende- 
rowa. żona maszynisty, w 30 r. życia; Marya 
Stojkowa, żona podurzędnika kolei państwo­
wych, w 37 r. życia.

W Rzeszowie, Antonina Walzowa, żona 
właściciela dóbr ziemskich, w 79 r. życia.

W Krakowie, Aleksandra z Szyntaytów 
Narbuttowa, b. właść. dóbr ziemskich, w 60 r. 
życia.

W Nowym Targu, Walerya Szczepani- 
kowa, żona kierownika tamtejszej szkoły lu­
dowej.

W Poznaniu, Anna Mycielska, w 81 r.
życia.

— Wielki Kraków. Wczoraj pod prze­
wodnictwem prezesa prof. dr. Dobrowolskiego od­
było się posiedzenie krakowskiego Tow. lekar­
skiego, na którem, po zagajeniu przez prof. dr. 
Juliana Nowaka, przeprowadzono dysknsyę nad 
programem utworzenia Wielkiego Krakowa ze 
stanowiska sanitarnego. W posiedzeniu wziął 
udział protomedyk, radca Dworu dr. Meruno- 
wicz, obaj wiceprezydenci miasta i poseł Si­
korski.

— Zabezpieczenie Krakowa przed 
powodzią. Komisja, obradująca nad planem 
zabezpieczenia Krakowa przed powodzią ndała 
się wczoraj przed południem statkiem w górę 
rzeki, następnie pieszo obeszła trasę projekto­
wanego przez gminę przekopu nowego koryta 
Wisły przez Dębniki. Dziś komisja obejdzie 
pieszo dalszą trasę w obecności rzeczoznawców 
sądowych do wykupna gruntów i osób intere­
sowanych.

— W sprawie defraudacyi, popeł­
nionej w Towarzystwie zaliczkowcm w 
Mielcu i rozsiewanych pogłosek, jakoby ono, 
lub poszczególni członkowie zarządu ponieśli 
straty wskutek popełnionej przez jednego z funk- 
cyonaryuszów defraudacji, oświadcza Związek 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, po 
przeprowadzonej lustracji, że zdefraudowana 
w temże Towarzystwie suma 27.084 36 kor. 
została w całości na majątku nieruchomości 
defraudanta ubezpieczona.

Gdy w tym wypadku ani żadna z osób 
na czele Towarzystwa stojąoych, ani członko­
wie jego na żadną szkodę narażeni nie zostali, 
przeto rozsiewane prawdopodobnie tendencyjnie 
pogłoski, szkodliwe dla Towarzystwa i pracu­
jących w niem osób, nie są uzasadnione.

— Ucieczka Putyry-Połotyńskiego. 
Dzienniki krakowskie potwierdzają wiadomość 
o ucieczce Putyry-Połotyńskiego, znanego fał­
szerza dokumentów. Zbiegł on z pociągu koło 
Jarosławia dnia 12 b. m. Poszukiwania żan- 
darmeryi za zbiegiem, trwające trzy dni, speł­
zły bez skutku. Sąd krajowy karny w Krako­

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 listopada 1909.
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wie po otrzymaniu wiadomości o ucieczce Pu- 
tyry, uwiadomił o tern natychmiast władze bez­
pieczeństwa w Rzeszowie i Jarosławiu, jednak 
dotąd nie otrzymał żadnych informaeyj o wy­
niku posznkiwań. Policya krakowska dopiero 
wczoraj w południe otrzymała od żandarmem 
rzeszowskiej doniesienie o ucieczce Putyry. Ro­
zeszła się pogłoska, iż żandarm, który nie do­
pilnował Putyry, zbiegł z obawy surowej kary, 
jaka go za to czekała. Pogłoska ta okazała 
się fałszywą. Żandarm ów, plutonowy Hawelka, 
po ucieczcze Putyry puścił się natychmiast w 
pościg za zbiegiem i dopiero wczoraj wrócił na 
posterunek w Ezeszowie.

O ucieczce Putyry donoszą następujące 
jeszcze szczegóły: Dnia 12 b. m. tutejszy sąd 
krajowy karny polecił odwieźć Putyrę do Lwo­
wa, a eskortę powierzono wachmistrzowi źan- 
darmeryi Mihosińskiemu. Mihosiński odstawił 
Putyrę do Rzeszowa, gdzie oddał w ręce plu­
tonowego Hawelki, odkomenderowanego przez 
posterunek żandarmeryi w Rzeszowie do dal­
szej eskorty Putyry. Hawelka zeznaje, że Pu- 
tyra korzystając z tego, iż Hawelka zdrzemnął 
się w pociągu, wyszedł na stacyi w Jarosła­
wiu i zbiegł. Hawelka spostrzegł ucieczkę Pu­
tyry dopiero koło Radymna.

Zandarmerya przeprowadza energiczne 
śledztwo i powołała do przesłuchania jako 
świadków wszystkie te osoby, które jechały w 
tym samym pociągu, z którego zbiegł Putyra.

— Kościół czeski w Wiedniu. One- 
gaj poświęcono w Wiedniu pierwszy kościół 
czeski na Rennwegu, w pobliżu polskiego ko­
ścioła. Koszta budowy wyniosły 600.000 kor., 
które pokryła tamtejsza kolonia czeska.

— Burze. Jak wieczorne dzienniki pra- 
skie’donoszą,'szalały w ostatnich dniach ogromne 
burze we wschodnich okolicach Czech. Linie tele­
graficzne i telefoniczne zostały przerwane. Komu- 
nikacya wszelka ogromnie utrudniona. W la­
sach burze wyrządziły olbrzymie szkody. Od 
wczoraj nastąpiło uspokojenie

Z powodu burzy nastąpiły również liczno 
przerwy w połączeniu telegraficznem i telefoni- 
cznem w Niemczech. Najbardziej burze srożyły 
się w zachodniej i południowej części Niemiec. 
Połączenie telegraficzne przerwane z Belgią, 
Holandyą, Anglią, Danią, Szwecyą, Norwegią, 
Austro - Węgrami i Turcyą Rneh telegraficzny 
odbywa się o ile. możności na przewodach pod­
ziemnych. Telegramy przybywają bardzo spó­
źnione.

— Milionowa fundacya. Z Frankfurtu 
nad Menem donoszą, że zmarła tam wdowa po 
bankierze Speyern zapisała około 10 milionów 
marek na cele dobroczynne. Między innemi prze­
znaczyła też zapis na Akademię handlową, na 
sporządzenie nowych środków leczniczych celem 
zwalczania chorób epidemicznych, na badanie 
wilka i raka, na gminę żydowską w Frankfur­
cie, na pielęgnowanie zębów w szkołach, na za­
kład dla nieuleczalnych, Czerwony Krzyż, kolo­
nie wakacyjne, bibliotekę ludową, na teatralne 
i artystyczne kasy zapomogowe, Towarzystwo 
dziennikarskie inne.

— Żeglarz napowietrzny Kutassy 
przedsięwziął wczoraj w Budapeszcie wzlot na 
polu ćwiczeń wojskowych, w towarzystwie mon­
tera Francuza, na latawcu Farmana. Gdy lata­
wiec wzniósł się zaledwie na wysokość 2 me­
trów od ziemi, wypadło z niego naczynie z ben­
zyną, która wybuchła. Aparat w połowie zni­
szczony. Monter odniósł lekkie poparzenia.

— Weteran napoleoński. Dzienniki 
amerykańskie donoszą, że w m. Detroit, stanu 
Michigan, u córki swej, Piłkowskiej, zakończył 
życie, przeżywszy 118 lat, Józef Wiśniewski, 
weteran armii napoleońskiej, uczestnik wyprawy 
Napoleona pod Moskwę. Staruszek trzymał się 
dziarsko do ostatnich dni życia. Zgon nastąpił 
po chorobie zaledwie trzydniowej.

— Zbrodnia z powodu dyskusyi po­
litycznej. Z Łodzi donoszą: W nocy z wtor­
ku na środę w mieszkaniu sztabskapitana 87 
pułku ekaterynburskiego piechoty Rozowa ro­
zegrała się krwawa scena. Do mieszkania jego 
przyszedł przyjaciel Rozowa, urzędnik oddziału 
Banku państwa, Tadeusz Simonienko. Po kró­
tkiej ożywionej rozmowie, na tle przekonań po­
litycznych, doszło do kłótni, w czasie której 
Rozow dobył szabli, pchnął w nią w brzuch 
Simonienbę i następnie ciął dwukrotnie w gło­
wę. Ranny po krótkich męczarniach wyzionął 
ducha. Rozowa aresztowano.

K r o n i k a  p r o w i n c y o n a l n a ,
§ O b c h ó d  s e t n e j  r o c z n i c y  u r o ­

dz i n  J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o  odbył się 
dnia 7 b. m. w Sniatynie.

§ D e f r a u d a c y a  n a  p o c z c i e .  Z Za­
kopanego donoszą że zbiegł ztamtąd woźny po­
cztowy Jan Walczak zdefraudowawszy 1.237 
koron.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w k o p a l n i  
węgl a .  W kopalni węgla w Libiążu, powiatu 
chrzanowskiego, spadła dnia 6 b. m. żelazna 
rura na głowę robotuika Kazimierza Kosow­
skiego i zabiła go. Kosowski osierocił żonę i 
dwoje nieletnich dzieci.

§ N i e b e z p i e c z n y  b a n d y t a .  Do wię­
zienia sądu obwodowego w Tarnowie odsta­

wiono w tych dniach niebezpiecznego bandytę. 
Jest nim niejaki Walenty Kołdras, który w 
Mielcu w nocy z 5 na 6 b. m. włamał się do 
szynku Silbera, gdzie rozpoczął grabież. Gdy 
na hałas, uczyniony przez włamyw acza, zbudzili 
się małżonkowie Silberowie, Kołdras rzucił się 
ua Silbera, poczerń w bójce z nim i jego sy­
nem strzelił z rewolweru, raniąc młodego Sil­
bera w ramię. Wybiegłszy następnie z szynku, 
Kołdras skrył się w polu w miedzy, zkąd 
strzelał do żandarma, który chciał' go ująć. 
Żandarm na strzał odpowiedział strzałem z ka­
rabinu, lecz chybił, bandyta zaś zdołał umknąć, 
Dopiero przed kilku dniami aresztowano go w 
okolicach Tarnowa i odstawiono do więzienia.

§ W y p a d e k  na  kol e i .  Budnik kole­
jowy w Krościenku, Józef Świątek, został w tych 
dniach tak silnie potrącony przez pociąg cięża­
rowy, iż przewieziony do szpitala powszechnego 
w Przemyślu, zmarł tam niebawem wskutek 
odniesionych ran.

K ro n ik a  z a g r a n i c z n a .
* T y t u ł  d o k t o r a  n a u k  t e c h n i ­

c z n y c h  nadał senat Politechniki w Charlotten 
burgu majorowi Parseral, w uznaniu jego za­
sług około żeglugi napowietrznej.

* Śn i e g .  Od onegdaj wieczorem pada w 
Berlinie śnieg. Wczoraj rano wstrzymano w mie­
ście komunikacyę.

* S t r a s z n y  s i r  o ko z deszczem sza­
lał onegdaj w Wenecyi. Wzburzone morze za­
lało plac św. Marka i sąsiednie dzielnice. Stan 
wody jest tak wysoki, iż gondole nie mogą 
przepływać pod mostami ulicznymi, wobec czego 
komunikacya w mieście, szczególnie dla obcych, 
jest utrudniona.

* M o r d e r s t w o  w t e a t r z e .  Z Ant­
werpii donoszą : W czasie onegdajszego przed­
stawienia w tutejszym teatrze „Scala“ usłysza­
no nagle w widowni dwa strzały. Przerażona 
publiczność rzuciła się tłumnie do bufetu tea­
tralnego, zkąd dochodził huk; na podłodze le­
żały zwłoki młodej dziewczyny bufetowej, nad 
któremi stała z rewolwerem w dłoni jakaś da­
ma. Morderczyni, odprowadzona do pokoju po­
licyjnego, dostała silnego ataku histerycznego. 
Uspokoiwszy się, oświadczyła, że je3t żoną pe­
wnego inżyniera, którego owa bufetowa zbała­
muciła i dlatego ją zastrzeliła.

Maili liiBtaWcM
Z muzyki. (Wznowienie „Biednego Jo­

natana" Karola Millockera).
Autor bardzo popularnego „Studeuta-że- 

braka", który ongi wsławił imię jego, napisał, 
jak wiadomo, bardzo wiele operetek cieszących 
się na niemieckich scenach stałem wzięciem i 
powodzeniem. Do rzędu ich, prócz wspomnianej 
i znanych nam bliżej „Apajune" i „Wiceadmi­
rała", należy także wznowiony wczoraj „Bie­
dny Jonatan", który dla zgrabnej i solidnej 
muzyki, napisanej z maestryą doskonałego znaw­
cy sceny ł wymagań operetkowych, a wreszcie 
dla wybornych ówczesnych wykonawców (Skal­
scy, Myszkowski, Radwan, Laskowski et Comp.) 
cieszył się przez długie lata szczególną łaską 
lwowskiej publiczności i był dla niej zawsze 
poważuą siłą atrakcyjną. Odprószony po latach 
zwyż piętnastu, nie stracił „Biedny Jonatana" 
prawie nic z owych zalet i jak dawniej ująć 
umiał wdzięcznem wcale librettem, no i muzy­
ką przedewszystktem bardzo sympatyczną, zrę­
czną i przejrzystą. Słusznie tedy, odświeżoną 
„nowość" przygotowano starannie, z poważ­
niejszym nakładem pracy i animuszem widocz­
nym u wszystkich wykonawców. Na plan pierw­
szy z pośród nich wybijały się trzy główne 
przedstawicielki partyjek kobiecych, a miano­
wicie pp. Schupp, Miłowska i Kasprowiczowa; 
każda w swoim żywiole, umiejętnie i z tem­
peramentem spełniająca powierzone zadanie. 
Z mężczyzn zwracał uwagę nowy tenor p. Ku- 
ligowski, który prezentuje się dobrze i wcale 
wprawnie włada sympatycznym bez kwestyi 
głosem, aczkolwiek nadto ściśniętym, wymaga­
jącym przeto umiejętnej kultury. Nie zupełnie 
w tonie natomiast były wypowiadane przez 
śpiewaka ustępy prozowe, co zresztą zdaje się 
być następstwem wogóle wysoko osadzonego 
głosu. Dykcya czysta i poprawna, gra umiar­
kowana i nie narzucająca się, a przytem muzy­
kalność śpiewaka, każą nam wierzyć, że zy 
skujemy w nim dobrego i inHigentnego re­
prezentanta bohaterów operetkowych. Żywioł 
komiczny zawsze tak pożądany i decydujący o 
powodzeniu nowości czy wznowienia, spoczy­
wał w pp. Solnickim (wybornym jak zwykle), 
Barskim. Paszkowskim i Kalinowskim. Sumien­
nie w rolach drobniejszych wyróżnili się pp. 
Schmidt i Zaremba, a nadewszystko p. Suli­
kowski w masce pomysłowej i grze dyskretnej, 
a jednak wesołej i wesołość wzbudzającej. — 
Ustępy baletowe również wypadły poprawmie i 
składnie. — Pozostaje słów kilka o debiucie 
p. Wcdfsthala (j.), który dzierżył batutę nie od 
parady i sprawnem jej władeniem uzasadniał 
jej i swą obecność przy pulpicie kapelmistrzow- 
skim. Opinię szerszą o kwalifikacyach młodego

dyrygenta pozostawić muszę na później, gdyż 
o ile mi wiadoma ma on aspirae.ye cokolwiek 
szersze. Odkrywanie przeto nerwu operetkowego 
u p. W. i innych zalet w tym kierunku ujawnio­
nych onegdaj, byłoby niedźwiedzią przysługą i 
pokrzyżowałoby niewątpliwie dalsze jego plany 
na przyszłość.

Dante Baranowski.

(b) Marya Colliguon - Szymańska, b.
artystka opery lwowskiej, utalentowana jak wia­
domo śpiewaczka, przerzuciła się na operowe 
sceny niemieckie. Po odpowiednich studyach, 
odbytych w Wiedniu, zaangażowana została 
artystka na sezon bieżący do Salzburga, do 
tamtejszego miejskiego teatru, z zastrzeżeniem 
śpiewania pierwszorzędnych partyj operowych. 
Na przyszłość najbliższą ofiarowano naszej ar­
tystce kilka bardzo intratnych stanowisk.

Repertoar te a tru  m iejsk iego  we Lwowie.
Dziś we czwartek, po raz Bci „Biedny Jona­

tan", operetka w 3 aktach K. Millockera.
W piątek, po raz 3ci (nowość) „Szczę­

ście Frania", komedya w 3 aktach Włodzi­
mierza Perzyńsbiego.

W sobotę, o godz. 3ciej po pcł. dla młodz. 
szkolnej „Hulaj dusza", widowisko sceniczne 
w 8 obrazach, przez Adolfa Walewskiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 4ty „Biedny Jonatan", operetka w 3 
aktach K. Millockera.

W niedzielę, o godz. 3ciej po poł. „Bal­
ladyna", tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego.

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie pół 
do 8 wieczorem po raz 29 „Manewry jesienne", 
operetka w 3 aktach J. Kałmana.

W poniedziałek, po raz lszy, „To szczyt 
wszystkiego", krotochwila w 3 aktach Jerzego 
Obonkowskiego, tłumaczył M. Sachorowski.

We wtorek, po raz 5ty „Biedny Jonatan", 
operetka w 3 aktach K. Millockera.

We środę po raz 2gi „To szczyt wszyst­
kiego", krotochwila w 3 aktach Jerzego Okon- 
kowskiego, tłumaczył M. Sachorowski.

We czwartek, po raz lszy w bież. sez. 
„Faust", opera w 5 aktach Karola Gounod’a, 
gościnny występ Henryka Drzewieckiego, art. 
opery warsz.

Bepertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek, „Ziemia".
Sobota, „Gromiwoja", kom. w 4 akt. 

Arystofanesa (tłom. E. Źegoty-Cięglewicza).
Niedziela, o godz. 3 po poł. „Pan Da- 

mazy", bom. w 4 akt. Józefa Blizińskiego, 
(ceny zniż. do połowy).

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Gromiwoja".

Poniedziałek, „Gromiwoja", kom. w 4 
aktach Arystofanesa, przełożył Źtgota Cięglewicz.

Wtorek, „Gromiwoja".
Środa, „Król", bom. w 4 aktach A. Cail- 

lavet’a i R. de Flers (pop).
Czwartek, „Gromiwoja".
Piątek, „Lady Frederick", kom. w 3 aktach, 

Somerset Maugham’a.
Sobota, „Sędziowie", trag. w 2ch odsł. 

St. Wyspiańskiego, „Panna mężatka", kom. w 
3ch aktach J. Korzeniowskiego.

Niedziela, o godz. 3ej po poł. „Żołnierz 
królowej Madagaskaru", krotochwila. w 3ch akt. 
St. Dobrzańskiego (ceny do połowy).

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Sędziowie" i „Panna mężatka".

Poniedziałek, „Noc listopadowa", 10 scen 
dram. St. Wyspiańskiego.

J ę t o  d i i  w Warszawie.
Gdy na stacyi Granica zjawią się w wa­

gonie żandarmi, żądając paszportów, a po 
nich wpadnie po tobołki podróżne zgraja po­
sługaczy w białych rzeźnickieh fartuchach, 
zdaje się zawsze tyra, którzy po raz pierwszy 
przejeżdżają kordon, że tu się musi stać coś 
wprost strasznego: Sybir, Kamczatka, Irkuck, 
przestrzenie latają, jak błyskawice, przez mózg 
strachem zmącony; czynimy w pośpiechu 
rachunek naszego politycznego sumienia i 
przestępując z nogi na nogę, czekamy, aż 
nam kuferki otworzą.... Tymczasem jest to 
tylko beaucop de bruit pour une omlctte i za 
chwilę wywołany donośnym głosem: „gaspa- 
din N. N." dostaje paszport z powrotem i 
może przejść do jadłodajni, gdzie się spoży­
wa potrawy, świadczące swą smakowitością, 
że wszelakie „kunerole", czyniące żołądka 
bole, nie zdołały tu jeszcze wycofać z obiegu 
(daj im za to Boże zdrowie!) naszego poczci­
wego masła.

Za chwilę usłyszeliśmy wołanie odźwier­
nego.

Pierwszy d z w o n e k  do Warszawy!
Przypomina się stara piosenka: „dzwo­

nek z wieży do pacierzy" i Chopina pre- 
ludyum: „o skowronku hożym dzwonku".
Jazda koleją warszawsko-wiedeńską w po­
rze nocnej jest i dla mniej zamożnych bar­
dzo wygodna. Za 75 kop. dostaje się miejsce

w wagonie, które też można w razie obawy 
przepełnienia już na stacyi kolei przed wy­
jazdem zamówić. Konduktor wprowadza mnie 
do wagonu, gdzie 2 osoby już chrapią naj­
smaczniej, a trzecia w urzędowej czapce ois fi 
vis mojej górnej ławki, na którą gramolić 
się trzeba dosyć kłopotliwie, widocznie czeka 
(ze zwieszonemi na dół nogami) na swego 
ewentualnego, a tak bliskiego we śnie są­
siada. Przypatrujemy się sobie nawzajem nie­
ufnie: on wietrzy zapewne indywiduum po­
dejrzane z torbą napełnioną piroksyliną, ja — 
zamaskowanego potentantenbombenatentatera.
Po chwili nieoceniona pogoda daje temat do 
rozmowy; rozwiązują się języki, nabieramy 
wzajemnej ufności, bo on jest urzędnikiem 
kolei warszawsko - wiedeńskiej, jadącym do 
żony w Warszawie, a ja nie okazuję naj­
mniejszej sympatyi do „bojówki" — więc za­
sypiamy spokojnie. Szczegół pewien godny 
jest nadmienienia, że tutaj i służba kolejowa 
także szanuje spokój podróżnych. Konduktor 
odbiera bilet i można się zamknąć na łań­
cuszek od wnętrza. Piękny ten, godzien na­
śladowania zwyczaj, przywołał mi na pamięć, 
jako antytezę, ową noc okropną, gdy na linii 
austryaefeiej budził mnie konduktor w ciągu 
jednej nocy z powodu różnych super i hiper- 
kontroli około pięć razy, co można „sklasy­
fikować", jako choc pierwszej klasy z biciem 
serca. Wychodzę na platformę przed Skier­
niewicami, by zobaczyć to miejsce z dziejów 
zjazdu pamiętne i wdaję się w rozmowę z 
konduktorem, który mi życzy „dzień dobry" 
i jak sppłem — zapytuje.

— Nieszczególnie; w towarzystwie trzech 
obcych ludzi jest jakoś nie swojsko, po tem 
wszystkiem, co się tu u was działo....

— To i teraz dzieje się jeszcze czasem, 
właśnie przed kilku dniami weszli tak sobie 
do wagonu bardzo porządnie ubrani panowie, 
zastrzelili jakiegoś kasyera z banku i wysko­
czyli niepostrzeżenie podczas ruchu.

Byłem szczerze wdzięczny konduktorowi, 
że mi zdarzenie to opowiedział dopiero rano.

Zacząłem go rozpytywać, jak bywa strze­
żony tor kolejowy, gdy car do Skierniewic 
przyjeżdża. Spojrzał na mnie nieufnie i zwró­
cił rozmowę na inny temat. W tej chwili 
jednak zajął całą naszą uwagę widok dziwny 
i wstrząsający. W otwartych na oścież wro­
tach kolejowego magazynu, obok których po- 
ciąg przejeżdżał, stała na ziemi trumna wi­
dzialna w całej swej długości. W półm roku 
szarym budzącego się poranku, na ciemnena 
tle wnętrza magazynu, rozświecały jasno i 
bardzo wyraźnie dwa migotliwe żółte płomie- 
nie świec, bladą twarz zmarłego.

— Co się to stało?! — spytałem prze­
rażony

— Nic nadzwyczajnego — odparł kon­
duktor — wczoraj zginął robotnik przy prze­
suwaniu wagonów i tu go złożyli.

„Nic nadzwyczajnego* — rzekł to z0 
spokojem człowieka, który nie na takie na­
patrzył się rzeczy i dosyć miał czasu otrza­
skać się ze śmiercią. Począł następnie móffj0
0 rzeczach więcej zajmujących: o tem, i® 
wystawa w Częstochowie przyniosła kole1 
warszawsko wiedeńskiej za przewóz zwiedza­
jących i towarów około miliona rubli dochodu
1 że główny jej akcyonaryusz i prezes rady 
nadzorczej, p. Kronenberg przyrzekł przyczy­
nić się znaczniejszą kwotą do pokrycia defi­
cytu wystawy, który jednak nie stoi w źa- j
dnym stosunku do olbrzymich korzyści, jaki0 i
wystawa przyniosła dla ludu oświecając g°> 
kształcąc i uświadamiając. Większość akcy0'  j
narytiszów nie podziela snadź zapatrywań P* 
Kronenberga, podobnie, jak zarząd miast® s
Częstochowy nie jest skłonny do uiszczeni9 (
należytości za budynki, które miastu po usU' E
nięeiu wystawy pozostawił komitet do użytku- (

(Ciąg dalszy nastąpi) *
Kazet. | f

_  ł

Walka z pornografią- |
(I.) Ani pornografia, ani nawet walk^ j

z pornografią nie są niczem nowem. , ó
słowośe zawsze szukała sobie drogi ujść1®’ p
gdy tylko nadarzyła się po ternu sposobno00" ^
Z drugiej strony zawsze także zdrowy 10 p
stynkt jednostek i społeczeństwa stawiał 1 z
my wyuzdaniu i podejmował z niem w»bf*j 8
Ala w dzisiejszych czasach sprawa ta 01 rr
nęła przecie nieco inaczej. Wiemy boWie  ̂ p
wszyscy i przekonywamy się na każdym W- k,
ku, że upadek poczucia moralnego czyni »ł h
zwykle śmiałe postępy. Z-.tracać się poCZj1,j pi
niemal świadomość złego, a tem saml lPe- 
niebezpieczeństw z niem związanych. e Cl
stają wobec tego wystarczać dotychczas ■ . nj
sposoby walki z rozwiązłością obyczaj0  ̂ pi
coraz częściej rozbrzmiewają obawy 1" cj
którzy wzrokiem obserwatorów mierząc hi
łeczeństwo, widzą, jak we wszystkie z; ką 
życia wciska się pleśń zgnilizny moralnej-^ hs

Przedstawianie rzeczywistości ^  c2|U„ 
niejszych jeszcze barwach, niż na to 
guje, byłoby oczywiście szkodliwą przl,s y  
Tak dalece proces ów nie postąpił, by , . ^
leżało zwątpić. Przeciwnie: nie brak o ) ^
wów, budzących otuchę. Zanim stanę11

1

L



nad krawędzią przepaści, dostrzedz można 
pewien odruch zbawczy. Gdyby impuls ten 
szedł z obozu starszych, nie możnaby doń 
przywiązywać zbyt śmiałych nadziei; przeci­
wko starszym bowiem stale zwraca się w 
podobnych wypadkach podejrzenie o błahe 
moralizatorstwo. Zresztą nie oni pokierują 
losami przeszłości, a o przyszłość tu właśnie 
idzie. Ale, że z łona samej młodzieży, a 
więc z pośród tych właśnie, co z jednej 
strony najbardziej są zagrożeni zalewem bru­
dnej fali zepsucia, z drugiej zaś strony roz­
strzygną swemi przekonaniami i czynami o 
dalszym rozwoju życia narodowego i społe­
cznego — że właśnie z ich łona wzbił się 
z żywiołową mocą okrzyk: „Kto żyw, do 
walki z pornografią!", to już chyba objaw 
bardzo pocieszający, objaw, na którym pole­
gać można.

W r. z. w Sodalicyi Maryańskiej panów 
we Lwowie wygłoszono odczyt: „O porno­
grafii i jej wpływach na nasze społeczeń­
stwo". Odczyt i połączona z nim rozprawa 
wywarła tak silne wrażenie, iż zapadła jakby 
cicha uchwała, aby nie spuszczać już sprawy 
z oka. Z właściwym młodości zapałem, za 
brano się do dzieła, pierwszym zaś widomym 
znakiem wszczętej akcyi była odezwa, zapra­
szająca pisarzy i wybitnych obywateli do 
wzięcia udziału w specjalnej ankiecie, która 
podałaby wskazówki dla dalszej pracy nad 
umoralnieniem naszego społeczeństwa. „Po­
czucie wewnętrzne mówi nam, pisali inicya- 
torzy, że każdy krok ku wytępieniu zła zdą­
żający jest dziełem dobrem; przeto czynimy 
go śmiało i odważnie, ufni, że nie zabraknie 
nam poparcia".

Nadzieja spełniła się. Na wezwanie na­
deszło przeszło 100 odpowiedzi. Zebrano je 
w niezmiernie interesującą księgę, która leży 
właśnie przed nami.*) Do szeregu stanęli 

; obok najwybitniejszych naszych współcze­
snych pisarzy, niemal wszyscy przodownicy 
i uczestnicy prasy polskiej na polu umysło- 
wem, jakoteż wybitni działacze społeczni. Gło­
sy ich n ’e przebrzmią zapewne bez echa u 
współczesnych, dla potomności zaś będą do­
wodem, że poczucie moralne polskiego spo 
łeezeństwa za dni naszych nie stępiało do 
szczętu, owszem chee i umie bronić się prze­
ciw deprawaeyi.

Chciałoby się właściwie całą księgę 
przedrukować, tyle powagi i rzetelnej troski
0 dobro społeczeństwa bije z każdej jej karty, 
a trndno trafniejszych słów na początek 
sprawozdania, jak te, któremi M. Zdz i e -  
c h o w s k i  zamyka ankietę: „Wobec niebez­
pieczeństwa, grożącego obniżeniem moralnego 
poziomn narodu, pożądany jest każdy powiew, 
idący od białych szczytów czystości" Tu zaś 
te powiewy idą z każdego ustępu, niemal 
z każdego słowa....

Trzy kwestye rozpatruje ankieta: 1. 
Dzisiejszy stan moralności 2. Przyczyny roz 
panoszenia się zepsucia. 3. Środki jakimi 
należałoby i możnaby zwalczać rozpustę.

Owóż co do pierwszego pytania, to ucze 
| stnicy prawie bez wyjątku stwierdzają, żh 

■Moralność u nas bardzo podupadła. A podu­
padła na wszystkich polach, gdzie tylko mo­
gło znaleźć się ku temu miejsce. Zatruty po­
siew mnoży się nieustannie, propagowany 
głównie za pomocą tych właśnie czynników, 
które raczej staćby powinny na straży mo­
ż n o śc i ,  aniżeli być jej wrogami: przez li­
teraturę i sztukę.

Ale w tym zakresie skwalifikowanie 
Pornografii napotyka na znaczne trudności. 
Niepodobna dziś już wrócić pisarzowi lub 
artyście do dawnej metody pokrywania rze- 

! Czywistości zasłonkami, do konstruowania 
sztucznych obrazów życia przez różne nied«- 
e'ągania i niedomawiania. Bardzo więc często 
Zarzut pornografii bywa niesłuszny, a tam, 
gdzie jest słuszny, odpierają go interesowani, 
powołując się na cele estetyczne, na nieod 
?°Wną potrzebę swobody w rzeczach myśli
1 piękna.

W ten chaos pojęć wprowadza v,iele 
światła zdanie Adama K r e c h o w i e c k i e g o ,  
?e ^pisarz (to samo zaś da się powiedzieć 
l,.° a_rtyście) powinien być s z c z e r y .  Ale je 
■■ nim będzie, to przedstawi życie z tą re- 

Phką, jaką ono daje, w tej ostatecznej równo 
Wadze, jaką, ono w całości przedstawia, — nie 
Przejaskrawiając efektów, nie poświęcając nic 

prawdy dla rozgłosu lub poczytności.... 
j “ My w prawdzie, która nie dla wszystkich 

°ze być przeznaczona, poda ją w tak mister- 
kocr3 kształcie, &by nie była nigdy i dla ni- 

g° zachętą do złego, rozrayśinem pokusze- 
enń lub zarzewiem żądzy.... Duch twórczy 

£ rzy z wysoka r.a całość życia i w jego 
gmatwanych kombinacjach widzi walkę 
. °wą, nieraz zaciętą, bolesną, krwawą, lecz 

peł ■ ohydną". Zbiega to się zu-
Czni® z postawioną przez E. B o g d a n o w i -  
jjj , Warszawa) tezą, że „sztuka nie zaprzęga 

 ̂ Wleprza do swego rydwanu".
Pa ^ nk'eta daje bardzo rozległy pogląd 

PJjzyczyny szerzącego się bezwstydu. Dr. 
b a r a n o w s k i  (Warszawa) przypisuje

żniei  ̂ ^ ornoSrai&a- Głosy polskie w najwa- 
ToJ8 8Prawie społecznej. Lwów. Nakładem 

■*&• P. Skargi, IV. str. 12.

rozwydrzenie pornografii głównie tej okolicz­
ności, że u młodzieży nastąpiło obniżenie 
poziomu umysłowego. „Typ studenta zbladł 
u nas i zatarł się zupełnie.... Młodzież n a­
sza z bardzo nielicznymi wyjątkami, to pa­
nicze i paniczyki. których jedynem marzenie 
użyć danej chwili, lub zrobić karyerę przez 
małżeństwo, albo na innej mniej jeszcze szla­
chetnej drodze". A d a m  B i e ń k o w s k i  
^Wiedeń) znaczną część winy składa na wy­
dawnictwa, które wypierając się pornogra­
ficznych tendeneyj, w rzeczywistości pod po­
zorem niewinnej rozrywki przemycają do do­
mowych ognisk, do rąk kobiet i młodzieży 
same dwuznaczne dowcipy, drastyczne ane­
gdoty. pikantne ryciny Podobną rolę odgry­
wają ilustracje „artystyczne", pod pozorem 
sztuki drażniące zmysły przez apoteozowanie 
nagości i linii ciała ludzkiego. Stanisław 
B e ł z a  (Warszawa) stawia w tym samym 
rzędzie „nędznych spekulantów, co dla li­
chej korzyści, ukazują w teatrach sztuki cy­
nizmem swoim wprost przerażające", jakoteż 
„znieprawionych autorów powieści i nowel, 
których treścią rozgrzebywanie błota". Bro­
nisław B o u f f a ł ł  (Warszawa) surowo kar­
ci rozbudzanie w dzieciach przedwczesnej 
ciekawości i niezdrowej fantazyi, gdy nale­
żałoby przeciwnie „odwracać ich uwagę od 
zjawisk i zagadnień, których należycie zro­
zumieć i z których doniosłości zdać sobie 
sprawy nie są jeszcze w stanie". Dr. Leo 
pold C a r o  (Kraków) zwraca uwagę na kwe 
styę zbyt późnych u mężczyzn małżeństw, 
uzasadnionych położeniem ekonomieznem. 
Er. E a w i t a G a w r o ń s k i  (Łozina pod Lwo 
wem) uważa pornografię za „objaw niemo­
cy społeczeństwa, która szuka rozrywki w sa- 
mopedniecaniu się". Aleksander J e l s k i ( Z a  
mość) widzi źródło zepsucia w próżniactwie, a 
Szczepan J e l e ń s k i ,  wiele złego w tyra kie­
runku, przynajmniej w-odniesieniu do kobiet, 
spycha na modę, za jedną zaś z głównych 
przyczyn zepsucia uważa przedenerwowanie 
społeczeństwa wypadkami lat ostatnich i wy­
płynięcie, jak przy każdej zawierusze, mętów 
społecznych na wierzch. Żądzą podniecenia tłu­
maczy rozwijanie się pornografii Juliusz K l e i ­
n e r  (Lwów). Żądza ta powstała na gruzach 
sztuki skupiania się, jest wynikiem przemę­
czenia. Krzysztof M i e r o s z o w s k i  (Kraków) 
przestrzega, że „przyczyną wszystkiego złego: 
to analiza złego". Władysław M i c h a l s k i  
(Lwów) piętnuje teatr jako źródło ciągłego 
gorszenia młodzieży. Stanisław N i e w i a ­
d o m s k i  (Lwów) występuje przeciw ope­
retce, jako pornografii w muzyce. Ks. Ale­
ksander P e c h  ni  k (Lwów) traktuje hasło 
„sztuka dla sztuki", jako równe w dzisiejszej 
interpretacyi „rzemiosłu dla występku". Wła­
dysław M a l e s z e w s k i  (Warszawa) nawo­
łuje do krucyaty przeciw pijaństwu, obżar­
stwu i lenistwu, jako głównym źródłom ze­
psucia. „Alkohol, kobiety i karty" — wola 
Wincenty S z y s z ł ł o  (Warszawa) — oto trzy 
sidła, trzy zgubne manowce dla młodzieży". 
Stanisław T a r n o w s k i  (Kraków) wywodzi, 
że tak zepsuta i psująca 1 teratura dzisiejsza 
u nas popadła w stan ten w znacznej mierze 
przez wpływy obce. „Przykłady literatur za­
chodnich uczyły, że czem więcej moralnego, 
a nawet fizycznego brudu i zaduchu, im wię­
cej fizyologii zamiast psychologii, im więcej 
analizy zwierzęcia w człowieku, tern więcej 
będzie powodzenia". A postęp czasu pod tym 
względem zaznacza się bardzo jaskrawo. „Vol- 
taire wziął pewną wstydliwą chorobę za treść 
satyrycznej powiastki — Ibsen awansował 
ją na motyw tragiczny!" Dr. Bolesław Wi- 
c h e r k i e w i c z  (Kraków) stwierdza, że por­
nografia u nas nie jest rodzimą i że najwię­
ksza jej fala bije od strony Niemiec.

Zasługują też na uwagę głosy, które u- 
dzielają czytelnikom konkretnych spostrzeżeń 
z życia codziennego. Tak n. p. Aleksander 
T c h o r z n i e k i  (Lwów) zwraca uwagę jako 
na szkodników, na ludzi, którzy „pobudzeni 
prądem czasu i zwyczajem towarzyskim.... w 
dziełach piśmiennictwa i sztuki wyszukują 
skrzętnie to przedewszystkiem, co się da wy­
zyskać pornograficznie: przekręcają zdania i 
wyrazy, by im dać znaczenie sprośne... stają 
się jakgdyby żywem wcieleniem wszelkiej 
pornografii. Podobnie Juliusz A l b i n o w s k i  
(Wiedeń) ubolewa nad tera, że „należy u nas 
prawie do dobrego tonu, jeżeli niezaeząć, to 
przynajmniej zakończyć każdą rozmowę tema 
tem zmysłowym, anegdotą, dwuznacznikiera — 
wybaczcie wyrażenie: świństwem".

Że zepsucie w skutkach swych staje się 
straszną plagą, to jasne. Słusznie zauważa. 
Ksawery F i s z e r  (Lwów), że „typ rumiane­
go, żwawego chłopaka, u którego zacne, dziel­
ne serce skrzy się w płomiennem oku, ustę­
puje typowi fizycznego zdechlaczka, spoglą 
dającego na wszystko cynieznem okiem Fau­
na", — „Zmysłowość gorzej raka wżera się 
w duszę — dodać wypada za ks. Franciszkiem 
G a b r y l e m  (Kraków) — rodzi niesmak do 
życia i popycha do samobójstwa, odziera du­
szę z polotu ku temu, co naprawdę piękne i 
czcigodne, a w nagrodę za służbę wierną pła­
ci nudami, przesytem i pogardą dla samego 
siebie". Juliusz M a k a r e w i c z  (Lwów) wy­
kazuje, że w ślad za rozpustą idzie „zmarno­
wanie. kapitału sił społecznych; zwyrodnie­
nie grupy starców lubieżnych obejmuje całe

społeczeństwo"... Dlatego to „Francuz ma na 
czole wypisane: upadek rasy, a Anglosas: 
panowanie nad ziemskim globem".

str.

OSTATNIA POCZTA.
== Wiener Ztg. ogłasza: Na j j .  P a n  

udzielił Najwyższej sankcyi ustawie krajowej 
w sprawie wyłączenia szeregu gmin i kilku 
obszarów dworskich z reprezentacyj powiato­
wych krakowskiej i wielickiej i przyłączenia 
ich do miasta Krakowa, oraz w sprawie 
zmiany statutu miasta Krakowa.

=  Kr ó l  s a s k i  przybył wczoraj o go­
dzinie I I  ra. 30 do Wiednia i zamieszkał w 
Burgu, jako gość Najj, Pana. Wkrótce po 
przyjaździe był król na półgodzinnej audyen- 
eyi u Najj. Pana, następnie zaś udał się do 
pałacu w Augarten. NajJost. Arcyksiężna Ma- 
rya Józefa dała wczoraj wieczorem obiad na 
cześć króla.

=* Na wczorajszem posiedzeniu c z e ­
s k i e g o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  w Pra­
dze przyjęto wniosek członka Wydziału żdar- 
sky’ego, aby kraj we własną opiekę przyjął 
dzieci, należące do Czech, a znajdujące się 
w domach podrzutków w Austryi Dolnej. — 
W Czechach w domach podrzutków znajduje 
się 8.600 dzieci, w Austryi Dolnej zaś znajduje 
się w domach podrzutków dzieci, należących 
do Czech, 3.600 do 4.000. Wydatek na dzieci, 
wychowywane w Czechach, wynosi 813.000 
koron rocznie, za wychowanie dzieci przyna­
leżnych do Czech w domach podrzutków w 
Austryi Dolnej płaci kraj 564.000 koron, 
przyczem to cyfra śmiertelności wśród dzieci, 
wychowywanych w Czechach nie dochodzi 
28 prc., w Austryi Dolnej zaś wynosi 41 do 
45 prc.

=  We wczorajszych w y b o r a c h  uzu­
pełniających do Rady miejskiej w Grazu z III. 
Koła zwyciężyła po gorącej walce lista nie 
mieckiego stronnictwa wolnomyślnego. Nie 
weszli do Rady dotychczasowi wybitni radni 
poseł Resel, Muchitsch i dr. Schachsrl.

W bawarskiej I z b i e  r a d c ó w  p a ń s t w a  
przyszedł wczoraj pod obrady przyjęty przez 
Izbę posłów jednogłośnie wniosek w sprawie 
wypowiedzenia traktatu z Rossyą co do wy­
dawania przestępców. Sprawozdawca żądał 
odrzucenia wniosku. Prezydent ministrów 
oświadczył, że rząd ze względu na dobre sto­
sunki z Rjssyą może traktat tylko wteuczas 
wymówić, gdyby się okazały jakieś niepra­
widłowości w jego wykonywaniu przez Ros- 
svę, tn-h zaś bezwarunkowo niema. Traktat 
uchronił Bawaryę przed tem, aby stała się 
punktem zbornym rewolucyjnych i anarchi­
stycznych żywiołów. Wotum Izby posłów nie 
było demonstr&cyą przeciw ówczesnej podróży 
cara przez Bawaryę, gdyż wniosek i interpe­
lacja wniesione zostały wtedy, gdy oficyalnie 
podano do wiadomości, że podróż cara z po­
wodu niepomyślnego stanu zdrowia carowej 
wogóle nie nastąpi.

Po przemowie prezydenta ministrów 
wniosek Izby posłów jednogłośnie odrzucono.

=  We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u ­
t o w a n y c h  toczyła się w dalszym ciąga 
dyskusya nad rewizyą taryfy cłowej.

=  Król portugalski M a n u e l  przybył 
wczoraj w południe w towarzystwie ks. Walii 
z Windsorn i udał się witany owacyjnie przez 
tłum przystrojonemi odświętnie ulicami do 
Guildhall, gdzie mu wręczono adres londyń­
skich władz miejskich. Król Manuel ud a ł  się 
następnie na śniadanie do lorda majora.

=  W S k u p e z y n i e  s e r b s k i e j  poseł 
soeyalistyczny Kazlerowic wniósł interpela­
cję w sprawie nadużyć z dostawą amunicji 
dla Serbii. Minister wojny pułkownik Ma 
rinkowić odpowiedział, że skargi na amuni- 
cyę, nieodpowiednią do użytku, ograniczają 
się tylko do 196 pak amunicji, które, jak to 
stwierdzono, podczas ładowauia w Salonikach 
wpadły do morza i leżały przez trzy dni w 
wodzie. Wskutek złego zalutowania, amuni­
cja, zawarta w skrzyniach, popsuła się. Szko­
dę atoli poniesie dostawca, który będzie mu­
siał dostawić nową amunicję.

P. Kazlerowic wyraził zdziwienie, że 
państwo serbskie ma takie nieszczęście do 
interesów z dostawcami francuskimi. War­
tość amunicji wynosi 41 000 dinarów. Mó­
wca domaga się ukarania tych członków ko­
misji, którzy odebrali tę amunicję.

— Podczas obrad nad mową tronową, 
wygłosił wczoraj w S o b r a n i u  b u ł g a r ­
s k i  em prez. Malinow przemowę, w której 
wskazał na historyczne znaczenie chwili i 
przedstawił rokowania, jakie toczyły się mię 
dzy gabinetami petersburskim a konstanty- 
nopolskim w sprawie uznania niezawisłości 
Bułgaryi.

— Pomimo silnego oporu grup posłów, 
należących do rozmaitych stronnictw, którzy 
nie poddali się woli swoich przywódców par­
tyjnych, g r e c k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
przyjęła wczoraj projekt w sprawie zmniej­
szenia ilości prefektur, wskutek czego roz­
szerzone zostaną terytorya okręgów wybor­
czych.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 18 listopada. (Jel. pryw.). 

Słychać, że sąd tutejszy przedłoży sądowi 
wyższemu propozycyę utworzenia osobnej ka­
dencji ławy przysięgłych do rozpatrzenia 
sprawy p, Janiny Borowskiej. Kadencja ta 
ma się rozpocząć w pierwszych dniach sty­
cznia. Rozprawa potrwa 2—3 tygodni.

Budapeszt, 18 listopada. Prezydent mi­
nistrów dr. Wekerle dziś rano wyjechał do 
Wiednia.

Sofia, 18 listopada. Weczerna Poczta 
donosi, że przed kilka dniami odbył się tu 
tajny kongres anarchistyczny, na który przy­
było wielu delegatów, oraz przedstawiciele 
bułgarskich studentów i nauczycielek. Zjazd 
stwierdził silny rozwój stronnictwa anarchi­
stów w Bułgaryi.

Londyn, 18 listopada. W „Guild-Hall" 
odbył się wczoraj wieczorem na cześć króla 
portugalskiego bankiet. Król Manuel w toa­
ście podniósł, że sojusz polityczny między obu 
państwami nie może już być ściślejszy, na­
tomiast pod względem handlowym wiele jest 
jeszcze do zrobienia.

Londyn, 18 listopada. (B . Reutera). 
Z Teheranu donoszą: Po wydaleniu się Bakhi- 
ma i jego zwolenników, bunt w Ardebil 
stłumiono.

Manchester, 18 listopada. Na zebraniu 
stronnictwa konserwatywnego Balfour o- 
świadezyl, że obawy, iż przez zaprowadzenie 
ceł ochronnych podrożeją środki żywności, są 
nieuzasadnione. Mówca powołał się na roz­
wój Niemiec i Ameryki mimo istniejących 
tara wysokich ceł. Dalej powiedział, że brak 
ceł w Anglii wyszedł tylko na korzyść Niem­
com, które rugują Anglię z handlu świato­
wego.

Saloniki, 18 listopada. Willa Alanti- 
ni, w której mieszka Abdul Hamid, jest obe­
cnie ze wszystkich stron otoczona wysokim 
murem, tak, że jest zupełnie odcięta od 
świata.

Saloniki, 18 listopada. Na okręcie 
„Bagdad" przywieziono 2000 skrzyń z bro­
nią i amunicją, oraz armaty wagi 40 tonn z 
Francyi, przeznaczone dla Serbii.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Wilno, 18 listopada. (Tel. pryw .). Go­
niec Wileński donosi, że na mohylowską ka­
tedrę arcybiskupią rząd rossyjski popiera w 
Rzymie ks. prałata Wincentego Kluczvńskie- 
go, członka kolegium katolickiego w Peters­
burgu. Kandydatura ta ma podobno wszelkie 
szanse powodzenia w Rzymie. Porozumienie 
w sprawie obsadzenia biskupstwa wileńskie­
go dotychczas nie nastąpiło.

Petersburg, 18 listopada. Ponieważ 
Sejm finlandzki odmówił przyjęcia etatu 
wojskowego, zapewne dziś będzie rozwią­
zany.

Petersburg, 18 listopada. (Tel. pr.). 
Wśród finansistów tutejszych dokonywane są 
dalsze aresztowania. Uwięziono 8 finansistów, 
w tej liezbie dwu milionerów niemieckich 
braci Frank. Zapewniają, że istnieje rozkaz 
aresztowania jeszcze wielu kupców i finansi­
stów, którzy chwilowo bawią zagranicą. Wła­
dze odrzuciły kaucye, zaofiarowane przez ro­
dziny aresztowanych.

Moskwa, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Władze zamknęły Związek zawodowy praco­
wników handlowych, który był największym 
związkiem w Moskwie i istniał dość już długo.

Helsinfors, 18 listopada. {Tel. pryw.). 
Wielkie wrażenie wywarła tu pogłoska, że 
Stołypin przywiózł zLiwadyi projekt ograni­
czenia praw Sejmu finlandzkiego, który ma 
być zamieniony na organ doradczy. Opinie 
Sejmu, wyrażone w formie wniosków mają 
być odsyłane do Dumy i Rady państwa.

Hels ingfors ,  18 listopada. Sejm od­
rzucił jednogłośnie projekt rządowy, według 
którego Finlandya miała płacić do wojsko­
wego budżetu Rossyi dodatek w sumie 20 
milionów marek. Przyjęto projekt komisyi 
konstytucyjnej w sprawie konstytucyjnego 
załatwienia kwestyi wojskowej.

Ilelsingfors, 18 listopada. Sejm finlandz­
ki po 8 73 godzinnej dyskusyi nad sprawami 
wojskowerni, która trwała do 4 rano, przy­
stąpił do głosowania. O godzinie pół do 6 
rano, po dziesiątem głosowaniu przyjęto, wnio­
sek komisyi ustaw zasadniczych, aby odpo­
wiedzieć rządowi, że Sejm nie może" spełnić 
polecenie cesarza i zanosi prośbę, aby ce­
sarz zarządził konieczne środki w sprawie 
kwestyi wojskowej, zgodnie z ustawami za­
sadniczemu

Odpowiedzialny redaktor:

* d & ss S r e f l k e w U d k l .
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Na sezon zimowy! Wielki wybór

w M i e l  p t i M w  FUTER joleca
znany magazyn . A. A U G U S Y N A we Lwowie, uL Teatralna 1. 79

vis a vis głównego wejścia kościoła katedralnego. 

Cenniki na żądanie opłatnie.

C U E I 1 H N I A
pod

„Wozem Drzymały46
otwarta od 7-mej rano dc 12-tej w nocy.

W Ł A D Y S Ł A W A  P O D O A L K S A
L w ó w ,  ni. A k a d e m i c k a  L  5,

£©is«tk SNafgaaeynia W n y c h  S c h a jr e r ó r c O

poleca najlepszą KAWĘ, CIA.JTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .

Dom bankowy i kantor wymiany

S o k a l  i  L i i l i e n
poleca nowo urządzone

Ogniotrwałe kasy pancerne sb schowkami 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

li
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa­
ckiego ws Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczein się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach jpro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócio się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

W Y Y  T  £k
sJL J L eS tfŚT dfc

o kilkunastu pokojach, kilku werandach
i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem  

urządzeniem (także na zimę)

s j H F a e c i & s a i s .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Dr. Eugeniusz Doliński
8pecyalista  w chorobach w ew nętrznych i dzieci 

m ieszka obecnie 

p rzy  u l. G ródeckiej 1. 26 , I. p iętro ,
obok apteki WP. Jezierskiego.

Telefon Nr. 660.

Suecyalista ckardb wenerycznych i stórnych  
Dr. B. RKNTSCflNER

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek) 
od  2 —5  p o  p o łu d n iu .

C E N N I  
fŵ skiej izby handlowej !

M

prziRjsłowij.
Lwów, dnia 18 listopada 

S. A kcje na laSukę.
Banku hip. gal. po 200łL(4C0 kor.) 
Banku gal. dla handm i przem.

po zł. 800 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwćw-Czern.-Jassy po 800

płacą | żądają
walutą koroa.
£  h

*ł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.

Zł. L isty  aastawne z* 100 kor. 
Benku h. g. 6 pr. w. ł. wyl. z 10 pr.

.  . _ 4ł/'i pr. n los w 50 1.
„ „ „ 4 pro. „60l.p o 200k.
„ kra' A1/, pr. „ los w 61 1.
,  „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m ia y a ) ..............................

Tow. kred. gaiio. ziemsk. 4 pr,
los w 41 */* l a t .........................
4 pr. los w 56 l a t ....................

I l i .  O ilif l  za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. 
Komunalna Ban. kr. b pr. (8 em.)

.  .  4V ,pr (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 «m.)

Kol. lokalna dtto 4 pr..................
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor.

s roku 1603 ..............................
Peźyssk* as. Lwows 4 p r . . . - 

*o«w*s.
. sskolna kraj. 4 pr. z 

r. 1808 .........................

tfi. Krakowa po -ł. 80 (45 ker.) 

V. Monsty.
Dskai cesarski . . . .
38 frsnkówk* . . . . . . .
19* rubli rosayjskich srebrnych 

papierowych
>» Marek niemieckich

84

403 

567 

410 -

K h

108 70
98 10 
9i 6v 

100 -  
94 -

86 — 
93 30

97 S0
101

89 70 
93 30 
93

93 70 
00 80 
98 —

84 -

16

11 33 
19 06 

368 -  
354 60

034 — 

412 -  

565

110 40 
99 80 
94 3t 

100 70 
84 71

94 -

97 80 
101 70

100 40 
93 90 
93 90

94 4C
91 50 
83 70

04 70

21 -

koronowa waluta.
L o s y  z roku 1854 po 250 z ł .  mi. 3 2 pr. 

„ ,  1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ .860 po 100 zł. 4 pr
„ , 1864 po 100 ii. . .
„ „ 18-64 po 60 zł. . .

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

167-25 
Sb l 60 
8*0- -  
3 2 0 - -

171-25 
267 60 
328.— 
326' — 
391 —

B . Dlujf państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................

116-75

94-96

114*96

95-15

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks, Albrecht* za 100 zł. 4 pi 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

mk.

11 40 
19 30

m  -

358 5<
117 GS|i17 00

M *s*» g i e ł d y
Dnis 16 listopada 1909

A. Oęóiay f i la j  państwa.
Jednolity dług państwa w bajckaL.

Sł*;-liłtopa<T.........................  95 —
etye-seń-Upieo................................... 94 00

Jednolity dług państwa w srebrze 
la ty -s ie rp isn ...................................  98 40
v*l*si*ń-»»żd*f«i-xlk . . . . .  5846

:5 20 
v5 10

98 bfi 
98 66

96-60 

114-  

452 -  

11876 

94-50 

0475

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł 

5*/« pr- (ostemp. akoye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł 61,', pr. . . . . . .  .
Kol. Karola Ludwika po 3o0 zł. rUr. 

(ostemp. akcye) . . . . . . .
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolni od podatku 4 pr. . . . .

98 60 

115-  

455-80 

11975 

96-60 

9575

Kol. Aro. Albrechta za 390 zł. 5 pr 
w złocie aa 300 zł. 5 pr. . . .  

Kol. O wąskiej 'ach. sss 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r....................................

KoL Czeskiej esaiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. . .  .........................

KoL północnej ces. Ferdynanda %m.
z r. 1886, 4 pro...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (s r.) ....................

Kol. północne; ces. Ferdynand* aw. 
_ s i .  1887, 4 pro. . .' . . , . 
Kol. północnej oss. Ferdynand? es*, 

s r. 1888, 4 prs. . . . . . .
Kol, północnej sjss. Ferdynanda

z i. 1891, 4 prs...............................
Kol. półsc-rae ase. Ferdynanda *«.

z r. 1898, 4 ' gra................................
Koi. półffioonę;; oes. Ferdynanda eis.

a r. 1904, 4 pro................................
K el. bakoWińiłiisj lokalnej za 400

kor, 4 s r ............................................
K el. |s l i e .  K srola Ludw ika 4 pr. . 
K«L ;w«w«ko-aserzi.-jas!ikiej z roku 

139* 4 fx. . . . . . . . .  .
Kek Anrjc*. JJtdsife (SskkeasMir* 

ge«) R6 MS' *fu»«k i  y j .  . . .

104 B-J

96-60 96 60

94-90 9£-»0

97-25 8830

98 60 99 60

00- - 100- -

•98-10 9710

18'25 97*6

96 15 07-15

36.— 97* -

?%-*b 96 U
94 75 95-76

94-70 iśg-70

116*85 116 80
3 .  wistom (krajów knresy węgierskiej).

yiM* renta *a !«♦* zł. 4 pr. . 100-10 >109*39 
i si j- *  t*'' kor. 4 pr. — 
l  obi. pr. reguł. Cisy 4 pro . .
,, poi prejs. za 100 zł. (800 kor.)

. . ?ł. (100 ker.)

Koronows waluta. p4acą żądają 

K. Obligacje iEdanurlTaeyjne.
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  94-
Węgier za 100 zł. 4 pr, . . .  93 —

V. Inna publiczna pożywki.

96- -  
94 -

Foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 Iob

za 200 kor, 4 pr..............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr............................................
Poi. serb. prem. za 100 fra&k. 2 pr. 
Turecki* ofcl. prem. kol. za 400 fr^ik.

102-—

03 -  94- -

100 10 
93 40 
87 -

101-10
94-40
98- -

90-80 91-80

06E0 
226 50

10Ż-50 
St6 69

Listy Bastewns, Oblig. hipot.
i za 100 zł. Nom.)

,pr.
pr.

I pr.
:pr.
pr.
pr.

> lat

inglo-Austr. basiku los w 801.4ł/»
Austr. zskł. kr. ziem los w 50 J 4 

,  „ obi. prem. z r. 1880 3
» « - » » 138^ 3

Buków, zakł, krod. ziesn. los 6
u k n n n 4

Gai. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 6
,  ,  .  . '  los 50 1. 4ł/B pr.
.  » » « B 60 ). 4 pr.

Gal. Tow. kred. sizia. 4 pr. ios. 58 
„ 4 pr. los. 41

» « » » 4 nr. s ta r* ,
Banku kraj. dis Oślicy! Lodowa 

4ł/fi pr. fiP/a zwrotne . .
Baaka krajowego oblig, koaaa.

•taisya 43 lat 4Vt p*. • . .
Bankn kr, losy 57*/* Ł ** *00 k. -i 
AsatoJ-węg. Saak* £0 lat 4 » .

„ 0 M« la tw .lr. 4

Ml, 0 bllS8#y« * wrmrm y i tra H tż tii r t  
aft i  aŁ wm.

3

?*■ 

- pr.

listy dłużne

100 60 101 60
94-76 05-76

371- - 277- -
101-60 102 60
®4" — 9 5 -

108-66 110-65
99 35 V9-75
93-76 84-75
93 15 34 15
96 60 96 60
8 6 - 97- -

1O0*— 100 50

99 75 100-76
9335 9435
98 05 99"—
98 16 99-16

Tow. ż*gi. per. po Umsajn aa 40® 1
10.000 as. 4 pr. .  ....................

S?«w. żejęL par, po Dan K su  r. 188? ^ r .  
Koltj * ?. 1884

Sit gt?0 55. . . .. . . .. . .
Kalaj I-wdw-Oząna. g i  1884 a* SOS

*1. i  pr.  .................... .....
■;;słL k-:J,’ Scb. a* 100 sŁ 4 p».
Wig. -iii- kel. m .  5» *-i-® »ł, % s r .

/  .  n 18»  o

149* -  i 6d — 
a i7 _  

2 1 3 — 217-

3 . Ł*sg (a% aat«k#>.
Ssdapesataćekia (8ast.Ua*) S j ł , . . 
nakład Snrea. dl* h**dL i p r s m .100 %t 
Ola.ry 40 zł. m, k. . . . . . 
Pożycsks jBiasta Insbruku ’M  ?,f.
Losy miasta Kt-ekows 20 zł. . . . 
Pożycz hi w&ast* Lubiany 20 rf. .

114-15 _■_
U.4- - 1 1 5 -

86-30 80-20

93 90 94 90

101:47 132 40
3*8-7* —'—

23 50 25 60
BIS* — 5*5 —
17* 0̂ 18*60
i!6*~ —
115 - 1*5 —
8 ■■•>6 84 76

Koronowa walutę.
Paify 40 zł. m. k............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Loay fund. Arcyks. Budolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k...........................
Pożyczka zalasta Salzburga 30 sł.

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 
Peszt. Baniu handl. 500 zł. . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 
Galio, banku hip. 300 zł. . .

Ausiro-węg. 1400 kor.

%i.vnosteńska banka 109 zł.

płaci żądają
2i2 — —■ —
62 - 6 6 -
68 - 4 3 - -
88*- 74 —

274"— 284 —
1 1 5 - 1 2 5 -

sztukę).

31050 31150
3487 — 3495 -

, 666-26 666-3Ó
7/8 60 779-60
632 - 6 3 5 -
6 29 — 630 —
405"- 419 —

i 493- — 494 -
1 7 6 6 - 1776 -
576-- 676- -

ił. 348-50 249 60
. 247' — W 8 - -

L . A kcje Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. iok. ako. pierw. 200 zł. . 460-— 460 -  

,  „ „ akcye zakład. 200 zł. 410-— — ~
Kolei póła. ces. Fsrd. 1000 zł. mk. 5.-S10-— 6340 -  
Kol. Lwów-Bełzcs (tóe. pierw.) 200 zł, 400-— 406 -  

„ Lwów-Cz*ra.-Jas3y 200 zł. . .
„ Lwów-Klaparów-Jaworów lok.
400 kor...............................................

As.afa. Tow.żsgl. na Dunaju §-5-3 ił. t»k.

5.9 t6C'-20

339 — 340 
1C53 — 10b3 —

AŁeye Prs*dsi|biorstw prsemysłcwyct.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 7f 4-—
Galia, karpackie naft. tow. 500 kor. 77L —
Austr tow. górnicze Alp ino 100 zł. 727 50
.Prag. tow. żelaza, przsm. 200 zł. . 2633 —
Soiiodjiioy 500 kor....................................640 —
•Twreck. zars. tytnaiuw. 500 franków 350 —
T riiail tsw. ksj. w-sgla 7# i i ,  „ . 302 —

767 -  
701. -  
728 59 

2643 — 
647 -  
366-  
306 -

W 9 li S i *.
Berlin za 190 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. zsi. 4 pr. . 
Paryż za ICO franków . . . .
Petersburg za i©# rsblf %'i, ęr 
Niassiaekie b*s<ki . .
Włoski* baa&i . . . . . .
Fraaasełś* bawK i . . . . .
fewsjgws’sie haski , . „ . .

540-93
06-621/,

?41- l t ‘/»
S6-777,

117-72*;,
06-02*,.

117-92 */« 
Ś5-29

95 40 05 56

S T i i s l
Sukat ecsarski . . . . .  11-38
Austr.-węg. 8 gulg. złota —■•—
?(»->T»ekówka .  ...........................1016
ŻO-SEsrkówka.............................   sS-t6
Bossyjski półias.psry&ł . . . .  —

banknoty za 100 marek . 117-721/, 
Włoski* bsmkRoly za 100 iir. . 04 90
R «błe..................................   . . 2-541/,

11-42

19 lv 
2380

1)7 03*/» 
95-10 

8-55 ’/»

m j e  m r w  m  m o l wjmm mę » « »

Licytacye.
L. IX. b. 1865/5 _ (11582 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńcu państwowym w 
tarnopolskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911 i 1912, odbędzie się 6 grudnia 
1909 w c. k. Starostwie w Tarnopolu licyta- 
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą: 29.555 kor. 
70 hal. za 3550 m.3 szutru.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i w wa- 
dyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i  literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub stacyi odbiorczej i ofiarowaną cenę je­
dnostkową bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub stacyę odbiorczą osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka kamie­
niołomów lub stacyi odbiorczych, wtedy po­
dać w niej należy ceny jednostkowe co do 
każdego kamieniołomu lub stacyi odbiorczej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnych ka­
mieniołomów lub stacyi odbiorczych.

Oferty nie sporządzone wedle wzorów 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną zwrócone oferentowi zaraz 
przez komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś 
po terminie licytacyi oferty nie będą przyj­
mowane.

Z e. k. Namiestnictwa.

L. cz. E. 5246/9 (11592 8— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya:

1. realności obj. Iwh. 122/III. ks. gr. 
m. Kołomyi, składającej się z p. bud. obsz. 
3 a. 23 m 2, domu parterowego i komórki,

2. realności obj. Iwh. 659/III. ks. gr. 
in. Kołomyi, składającej się z pbud. obsz

Lwów, dnia 11 listopada 1909.

61 n r
3. realności obj. Iwh. 683/III, ks. gr. 

m. Kołomyi, składającej się z pbud 1095 
obsz. 4 a. 35 m2 z domu parterowego mu­
rowanego, stajni i studni.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad 1. na 5350 kor., ad 2. 
na 915 kor., ad 3. na 27.805 kor.

Najniższa cena wynosi: ad Iwh. 122 
wynosi 2675 kor., ad Iwh. 659 wynosi 457 
kor. 50 hal., ad Iwh. 683 wynosi 13.902 
kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące do tych nierurucho- 
mośei dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg

katatralny, protokoły ocenienia i t. d.), moie 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć po^' 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy' 
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których nini^J' 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naleiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0'  
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczą 
ni a tego rodzaju co do samej n ieruchom ^01 
nie mogłyby być już ze skutkiem podB0' 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą°z 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaj 
będą o dalszych wydarzeniach tego p°s**
powaaia jedynie przez przybicie na tabU f  

. . . . . . -  - -.a11sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s ą j  
niżej wymienionego i nie wskażą temuż &  
dow i pełnomocnika do doręczeń w siedzib1 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 20 października 190^*

ł

A i



Do 1. 20.896/1909

Ogłoszeni© licytacji,
(11674 1 - 3 )

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie 
się publiczna licytacja ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych.
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Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych wynoszące 10 prc. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w Wado­
wicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 30 listo­
pada 1909.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacji złożyć powyż określone 
wadyum do rąk komisarza przeprowadzającego licytacyę.

Bliższe warunki licytacji i wykaz miejscowości należących do tego okręgu dzierża­
wnego przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Wadowicach, i Nadzorach c. k. straży skarbowej w Białej, Myślenicach, Oświęcimiu, Wa­
dowicach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne, lub kaucje od­
noszące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych, nie będą przyjmowane ani jako wadya licy 
tacyjne, ani jako kaucje dzierżawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacji nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączo­

ny w trzech egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
17 lipca 1903 1. 10.067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 16 listopada 1909.

L- cz. E. 24/9 (11593 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 9 
Przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 22 odbędzie się licytacja 
realności obj. lwh. 139 ks. gr. dla IV. dz. 
ni- Kołomyi, składającej się z pb. lk. 1689 
0 powierzchni 4 a. 53 m 2, na której znaj­
d ą  się kamienica piątrowa z cegły i studnia.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cy§ jest ocenioną na 30.220 kor.

Najniższa cena wynosi 15.110 kor., 
P°Piżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
6kutku.
. . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
p  nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

rpy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­

n i  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
” sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej- 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 

8»osić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
p m  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 

tego rodzaju co do samej nieruchomości 
r1® mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SJone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
jpary  na powyższej nieruchomości bądź 
Pecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

^ ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
jP*ą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
2 * an ia  jedynie przez przybicie na tablicy 
ądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

jj ‘eJ wymienionego i nie wskażą temuż są- 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, 16 października 1909.

^  ez- E. 152/8 (19) (11466 2 - 3 )
i Edykt licytacyjny, 

w  Na żądanie firmy c. k. uprzyw. fabryki

t!5yst:
*®yn L. Zieleniewski w Krakowie Towa-

dr. Tadeusza Bednarskiego odbędzie się dnia 
17 stycznia 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 94 w nowym budynku sądowym w 
Samborze licytacja majętności Głęboka wy­
kazu hip. 1. 171 i Sąsiadowice wykazu hip. 
1. 332 księgi grt. dla większych posiadłości 
tutejszego okręgu sądowego z przynależno- 
ściami, składającemi się z 4 koni.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to: Głęboka na 
767.436 kor. 30 hal., Sąsiadowice na 576.347 
kor. 65 hal., przynależności zaś na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi za Głęboką 
511.627 kor., za Sąsiadowice 384.231 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 93.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź wtoku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 16 października 1909.

Wo akcyjne, zastąpionej przez adwokata |

„Gazeta Lwowska“ Nr. 264 z dnia 19 listopada 1909.

L. cz. E. 1357/9 (7) (11494 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Mellera, odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1909 o godzinie 9 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33, licytacya realności 
lwh. 416 ks. gr. gm. kat. Wielopole objętej. 
Realność ta składa się z prc. grt. lkat. 244 
i 246 stanowiących łąkę i prc. gr. 247 sta­
nowiącej rolę.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 811 kor. 11 hal.

Najniższa cena wynosi 540 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 1 listopada 1909.

L. cz. E. 1012/9 (7) (11579 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Tuchmana kupca w 
Ustrzykach odbędzie się dnia 1 grudnia 1909 
godzina 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya real­
ności lwh. 154 ks. gr. gm. kat. Ustyanowa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

0. k; Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 29 października 1909.

L. cz. Nc. IV. 642/9 (11669)
E d y k t .

Na wniosek Hindy Kronischowej i Ema­
nuela Jakubiczki, odbędzie się dnia 6 gru­
dnia 1909 o godzinie 10 przed południem w 
tut. sądzie w biurze Nr. 22 dobrowolna li­
cytacja realności obj. lwh. 78 ks. gr. gm. 
kat. Bery mówce, będącej w 1/8 części wła­
snością Hindy Kronischowej a w 7,8 czę­
ściach Emanuela Jakubiczki.

Najniższa oferta wynosi 640 kor., a po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 64 kor.
Ponieważ sprzedaż tej realności odby­

wa się na żądanie jej właścicieli, przeto wie­
rzycielom na tej realności ubezpieczonym za­
strzeżone zostaje ich prawo hipoteki, bez 
względu na cenę przez przetarg uzyskaną.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
do tej sprzedaży się odnoszące, przejrzeć mo­
żna w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zborów, dnia 20 października 1909.

L. cz. E. 1817/9 (7) (11638)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Ducha, rolnika w 
Rzezawie, odbędzie się dnia 23 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya realności lwh. 91 gm. Jodłówka 
obejmującej parcele budowlane w obszarze 
232 s.2 i gruntowe o łącznym obszarze 3 
morgi 1264 s.! z czego ogród 90 s.2 i łąk 
553 sążni reszta role i pastwiska i drogi 
polne.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 2586 kor.

Najniższa cena wynosi 1724 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 16 października 1909.

L. cz. E 911/9 (5) (11600)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 
i pożyczek w Pilznie odbędzie się dnia 24 
stycznia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Pilznie licytacya 1/5 części realności 
lwh. 110 i 205 ks. gr. gm. kat. Pilzno obję­
tych, Stanisława Łabudzkiego własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1/5 część lwh. 110 na 292 kor., 
zaś 1/5 część lwh. 205 na 495 kor.

Najniższa cena wynosi dla realności 
lwh. 11Ó, 193 kor. 32 hal., zaś dla realno­
ści lwh. 205, 328 kor._ 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 4 listopada 1909.

L. cz. E. 1105/9 (4) (11639)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Jungermana, ku­
pca w Bolechowie ruskim, odbędzie się dnia 
6 grudnia 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14, licytacya realności obj. lwh. 669 
ks. gr. gm. Lisowice Dmytra Melnyka, syna 
Semka własnej wraz z przynależnościami 
opisanemi w protokole ocenienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 490 kor.

Najniższa cena wynosi 324 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 10 października 1909.

L. cz. E. 1411/9 (8) (11636)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nathana Williga i Berischa 
Schorra, odbędzie się dnia 7 grudnia 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 52 II. p. w 
Złoczowie, licytacya realności lwh. 345 ks. 
gr. gm. kat. Skniłów, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się ze studni i 4 topoli.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 752 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 526 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 9 listopada 1909.

L. cz. E. 1375/9 (4) (11647)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berty Hartenstein, odbędzie 
się dnia 24 listopada 1909 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 30, licytacya realności objętej lwh. 33 
gminy Olejowa Korniów składającej się z pb. 
5 na której stoi chata słomą kryta, szopa i 
karmnik i z pg. 68 ogród wraz z przyna- 
leżnośeiami, składającemi się ze studni, pło­
tu i materyału na szopę.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1811 kor. 20 hal., przy­
należności zaś na 190 kor.

Najniższa cena wynosi 1334 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 30.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 9 września 1909.



L- cz. E 2021/9 (4) (11657)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Eimera, odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, licytacya 3/4 części realności 
lwh. 78 gm. Majdan zbydniowski objętej, 
wraz z przynaleinościami, składającemi się 
z 2 koni, 2 Krów i 1 jałówki.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 3300 kor., przyna­
leżności zaś na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 2035 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Rozwadów, dnia 7 października 1909.

L. cz. E. 1798/9 (4) (11655)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki pożyczkowej w Prze­
myślanach, odbędzie się dnia 10 grudnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licy- 
taeya 1. 2/4 części realności lwh. 482 ks. 
gr. gm. Swirz, 2. połowy realności lwn. 941 
gminy Swirz, 3. połowy realności lwh. 1058 
i 4. 1/16 części lwh. 194 gminy wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione 1. 2/4 części lwh. 482 na 
kwotę 200 kor., 2. połowa lwh. 941 na 250 
kor., 3. połowa lwh. 1058 gm. Swirz 33 kor. 
23 hal. i 4. 1/16 części lwh. 694 na kwotę 
10 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
133kor. 34 hal., ad 2. kwotę 166 kor. 66 
hal., ad 3. kwotę 882 kor. 22 hal i ad 4. 
6 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zarłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądo 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 25 października 1909.

L. cz. E. 1882/9 (4) (11635)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Mojżesza Tenen- 
bauma, odbędzie się dnia 14 grudnia 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 52, II. p ię ­
tro w Złoczowie licytacya realności lwh. 132 
gm. Gołogórki bez przynależności.

Nieruchomość ta wysławiona na licyta­
cyę jest oceniona, na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 334 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 13 listopada 1909.

L cz. E. 1040,9 (11662)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Ohera, odbędzie 
się dnia 23 listopada 1909 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­

nym w biurze Nr. 3 dom Borowca licytacya:
1/8 części realności lwh. 177, 1/8 część re ­
alności lwh. 276, 1/4 część realności lwh. 
239, 1/4 część realności lwh. 242, 1/8 część 
realności lwh. 247, 3/48 części realności 
lwh 256, 12/768 części realności lwh. 259, 
1/16 część realności lwh. 281, 2/144 części 
realności lwh. 288, 1/48 część realności lwh. 
289 ks. gr. gm. Terło z pn.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione a to: 1 8  część realności 
lwh. 177 na kwotę 112 kor. 50 hal., 1/8 
część realności lwh. 276 na kwotę 32 kor. 
05 hal., 1/4 część realności lwh. 239 na 
kwotę 311 kor. 25 hal., 1 4  część realności 
lwh. 242 na kwotę 5 kor., 1/8 część real­
ności lwh. 247 na kwotę 5 kor., 3/48 części 
realności lwh. 256 na Kwotę 25 kor., 12/768 
części realności lwh. 259 na kwotę 17 kor., 
1/16 część realności lwh. 281 na kwotę 16 
kor., 3/144 części realności lwh. 288 na 
kwotę 40 hal., 1/48 części lwh. 289 na 
kwotę 4 kor.

Najniższa cena wynosi: 1/8 część real­
ności lwh. 177 kwotę 75 kor., 1/8 część 
lwh. 276 kwotę 21 kor. 36 hal., 1/4 część
lwh. 242 kwotę 3 kor. 32 hal., 1/4 część
lwh. 239 kwotę 207 kor. 50 hal., 1/8 część
lwh. 247 kwotę 3 kor, 32 hal., 8/48 części
lwh. 256 kwotę 16 kor. 66 hal., 12,768 czę­
ści lwh. 259 kwotę 11 kor. 32 hal., 1/16 
część lwh. 281 kwotę 10 Kor. 66 hal., 3/144 
części lwh. 288 kwotę 26 hal., 1/48 część 
lwh. 289 kwotę 2 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 12 października 1909.

L. cz. E. 1852/9 (8) (11634)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliasza Wilczyńskiego, od­
będzie się dnia 14 grudnia 1909 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 52, II. p. w Złoczowie 
licytacya 33/180 części realności lwh. 870 
gm. Sassów bez przynależności.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 496 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 331 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wadyura 69 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 52.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 13 listopada 1909.

L. cz. E. 739/9 (4) (11641)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 85 Giężkowice z pn.

Nieruchomość tę oceniono na 3960 kor.
Najniższa cena wynosi 2640 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w biurze Nr. 3.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Giężkowice, 24 października 1909.

L. cz. E. XX. 2453/9 (5) (11672 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. 2 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
1151/11. 1. k. 14252/4 we Lwowie składają­
cej się z domu parterowego i ogrodu z przy- 
należytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
25.291 kor. 18 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12.645 kor. 59 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 16 listopada 1909.

L. cz. E. 1089,9 (8) (11643)
Dnia 6 grudnia 1909 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 odbędzie się a) licytacya 1/5, 
1/40, 1,80 części realności lwh. 1428, b) 
1/8, 1/16 części realności lwh. 1429, c) 1/16 
części realności lwh. 1430, d) 1/2 realności 
lwh. 1434, e) całej realności lwh. 1435 ks. 
gr. gm. kat. Dynów objętych, Apolonii z Wit­
kowskich Kuś własnych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona w szczególności re­
alność ad a) na 159 kor. 79 hal., ad b) na 
317 kor. 04 hal., ad c) na 15 kor. 39 hal., 
ad d) na 201 kor. 60 hal., ad e) na 1067 
kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 106 kor. 
53 hal., ad b) 211 kor. 36 hal., ad c) 10 
kor. 26 hal., ad d) 13 kor. 76 hal., ad e) 
711 kor. 83 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie poniżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, 23 października 1909.

L. cz. E. 591/9 (10) (11646 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Schreibfedera w 
Grzymałowie, odbędzie się dnia 15 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w 
Grzymałowie licytacya połowy realności lwh. 
838 ks. gr. Grzymałów objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z komórek 
ze spichlerzem i 18 metrów parkanu.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest ocenioną na 6165 kor., przy­
należności zaś na 268 kor.

Najniższa cena wynosi 3216 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 26 października 1909.

L. cz. E. 1619/9 (6) (11633)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Tyczynie, zastąpionego przez 
p. adw. dr. Hochfelda, odbędzie się dnia 17 
grudnia 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
33 w Jaśle licytacya 1) połowy realności 
lwh. 280 ks. gr. gm. Jasło, b) 10/12 części 
realności lwh. 695 ks. gr. gminy Żmigród 
objętych.

Nieruchomości te w powyższych cząst­
kach wystawione na licytacyę, są ocenione 
i wartość tychże ustalona a to: ad 1) na 
kwotę 2815 kor., ad 2) na kwotę 3333 kor. 
60 bal.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
1876 kor. 66 hal., ad 2) kwotę 2222 kor. 
20 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32, 
w Jaśle.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dovu pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 1 listopada 1909.

L. cz. E. 3448/9 (5) E. 3523/9 (5) (11645) 
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 
odbędzie się dnia 11 stycznia 1910 o godzi­
nie 10 przed południem licytacya:

1. a) realności lwh. 198 ks. gr. gm. 
kat. Bratkowice, składającej się z roli obsza­
ru 6665 m 2, ocenionej na 800 kor.,

b) realności lwh. 223 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z domu, stodoły i 
gruntów obszaru 11196 m 2, ocenionej na 
2000 kor.,

c) realności lwh. 404 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z roli obszaru 2960 
m2, ocenionej na 400 kor.,

2. a) realności lwh. 3240 ks. gr. gm. 
kat. Gródek Jagielloński, położonej przy ul. 
Ozerlańskiej, składającej się z gruntu budo­
wlanego obszaru 238 ra3, domu mieszkalne­
go drewnianego, stajni i szopy, ocenionej na 
2043 kor.,’1

b) połowy realności lwh. 2088 ks. gr. 
tej samej gminy, skadającej się z domu mie­
szkalnego, szopy, kuźni, stajni i stodoły, 
gruntu budowlanego i ogrodu łącznego ob­
szaru 3168 m 2, masy spadkowej śp. Balta­
zara Zająca lub Zajączkowskiego własnej, 
ocenionej na 4171 kor.,

c) 34/192 czóści realności lwh. 2120 
ks. gr. tej samej gminy, składającej się & 
gruntu budowlanego obszaru 179 m 2, komór­
ki i stajni Jędrzeja Lejmana lub Lehmanna 
i Piotra Mielnika własnych, ocenionych n* 
28 kor. 34 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad 1. a) 533 kor. 32 hal.,
b) 1333 kor. 32 hal.,
c) 266 kor. 66 hal.,

ad 2. a) 1021 kor. 50 hal.,
b) 2229 kor.,
c) 14 kor. 17 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośna 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są' 
dzie w biurze Ńr. 6.

Takie prawa, wobec których ninięj' 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz®' 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczą 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość1 
nie mogłyby być już ze skutkiem podn®' 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa I®, 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku post§P0' I 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaj 
będą o dalszych wydarzeniach tego p°s. j  i 
powania jedynie przez przybicie na tablic* 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s ą j  
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w si edzm1 1 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III*
Gródek Jag ie l l , dnia 3 listopada l “u

L. cz. E. 809/9 (7)
Dnia 15 grudnia 1909 o godzi^1® 

przed południem sądzie niżej wymieniony | 
w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya, • 
1/12 części realności lwh. 399 gminy * ^  
pieczary obejmującej pgr. 8039 obszaru - 
ar. 88 m.2, 2. 1/4 części realności lwh. 
gm. Podpieczary składającej się z 6 budy 
ków gospodarczych i ogrodu łącznego 0 
ru 84 ar. 17 m.2 Mykiety Winniezuka " 
snych. j j .

Nieruchomości wystawione na 11 
cyę, są ocenione: ad 1. na 25 kor., ad <*•

593 k£ r ‘- •• . , ,  j e  kor:Najmzsza cena w ynosi: ad 1. lv . ^
66 hal., ad 2. 395 kor. 32 hal., poniżej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. B

Warunki licytacyjne i inne °dn° ie
się do tej nieruchomości dokumenta, i,
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć
czas godzin urzędowych w sądzie nizsJ
mienionym, w biurze Nr. V. _

O. k. Sąd powiatowy, Oddział v . ^
Tyśmienica, dnia 9 listopada 19



9
(11604 2—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 22 listopada 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, obu­
wie i stara garderoba męska.

Wtorek 23 listopada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: neble, futro, 
fortepian, srebro i obrazy.

Środa 24 listopada 1909 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem: bilard, meble, ma­
szyna do pisania.

Czwartek 25 listopada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, forte­
pian, książki i pierze.

Piątek 26 listopada 1909 od 10 do 12 go­
dziny przed południem: meble, forte­
pian, książki, fonograf i koniak.

Sobota 27 listopada 1909 od 4 do 8 godzi­
ny po południu: meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 15 listopada 1909.

L. cz. E. 2918/9 (11640)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

16 grudnia 1909 godzina 3 po" południu (sa­
la rozpraw Nr. 5) licytacya realności lwh. 
50 gm. Żurawińce wartości szacunkowej 64 
kor. 80 bal.

Najniższa cena wynosi 43 kor. 20 bal. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 23 października 1909.

L. cz. E. 729/9 (7) (11664)
W dniu 30 listopada 1909 o 10 godz. 

rano, odbędzie się w sądzie tut. w biurze 
Nr. 2 egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
262 ks. gr. gminy kat. Jodłówka tuchowska 
objętej przez publiczną lieytacyę.

Cena szacuukowa 2000 kor.
Najniższa cena wynosi 1333 koron 

33 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć możua w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 11 listopada 1909.

L. cz. E. 1761/9 (5) (11644)
Edykt licytaeyjuy.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Dukli odbędzie się dnia 10 grudnia 1909 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytaeya re­
alności lwh. 365 ks. gr. gm. Dukla.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 7 listopada 1909.

L. cz. E. 1171/9 (3) (11654)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Przemyślanach, odbędzie się dnia 14 gru­
dnia 1909 o godz. 9 przed południem w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 
licytaeya: 1. całej realności obj. lwh- 12 ks. 
gr. gm. Pniatyn i 2. 6/18 części lwh. 70 ks. 
gr. gm. Pniatyn wraz z przynależuościami.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 1. lwh. 12 na kwotę 360 
W . ,  lwh. 70 na kwotę 600 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 240 kor., 
ad 2. 400 kor., poniżej tej ceny sprz-daż nie 
Przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
dający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dz,n urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Ucytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
Ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
t°dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
^lyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
nigtary na powyższych nieruchomościach bądź 
^eeniefjuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

Sdą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
W^nią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
?°.Wej.jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
*eJ wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
a*nieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 30 października 1909.

L. cz. E. 4615/8 (28) (11666 1 - 2 )
Edykt licytacyjny. i

Dnia 9 lutego 1910 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19, relicytacya re­
alności objętej lwh. 1148 gm. Zabłotów Da­
wida Rosenbauma Mojżesza składającej się 
z jednopiętrowej kamienicy w Rynku poło­
żonej.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 52.010 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 26.005 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 10 listopada 1909.

Upadłości.
L. cz. III. 46/79, 289/VI. (11615 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W sprawie konkursu otwartego ts. 

uchwałą z dnia 15 paźdłiernika 1879 r. 1. 
27.057 a uznanego za ukończony ts. uchwa­
łą z dnia 22 marca 1886 r. 1. 193 do ma­
jątku dłużnika Tadeusza Tarasiewicza, wniósł 
ten dłużnik prośbę o odzyskanie uzdolnienia.

Każdy wierzyciel, którego wierzytel­
ność w czasie otwarcia konkursu istniała, 
może podanie to wraz z załącznikami w ts. 
kancelaryi przejrzeć i odnośnie do swojej 
wierzytelności zarzuty przeciw prawdziwości 
przedłożonych dowodów w tut. sądzie do 
dnia 15 grudnia. 1900 wnieść.

Po upływie tego czasokresu na poda­
nie zapadnie uchwała.

Ponieważ odnośnie do wierzycieli:
1. firma „Drahtstiftenfabrik Graf Dub- 

sky in Denowitz“,
2. firma „Bartelmus“ w Bernie,
3. Adolf W. Neufeld w Krakowie,
4. Herz et Ehrlich we Wrocławiu,
5. L. Aronsohn w Krakowie,
6. Brett et Comp. w Paryżu,
7. Pr. Ormos w Wiedniu,
8. Henryk Mara w Lipsku,
9. A. Pollak w Wiedniu,

10. N. Hecht w Orzeszu,
11. Ferdynand Rappold,
12. E. Ludhard w Koburgu,
13. Miihlhauser et Patsch w Wiedniu,
14. Leontyn Mangold w Gracu,
15. Władysław Wenz w W.edniu,
16. Paulina Jakubska w Krakowie,
17. masa ś. p. W. Janowskiego w Kra­

kowie,
18. H. Stursa w Blańsku,
19. A. Thomasberger w Janowicach,
20. Schatt et Oomp. w Norymberdze,
21. Paul Heinroth w Wiedniu,
22. Becker et Wieber w Remscheid,
23. Gebriider Wtirkert w Leisnig,
24. Alojzy Miieke w Olbersdorf,
25. A. Fiseher w Hostowitz, z powo­

du nieznanego miejsca ich pobytu nie można 
dowieść ich zaspokojenia, zawiadamia się 
tychże, że w razie niedoniesienia sądowi o 
ich pobycie aż do powzięcia uchwały na 
podanie krydataryusza, wierzytelności, jakie- 
by im przysługiwać mogły, nie będą prze­
szkodą do udzielania krydataryuszowi uzdol­
nienia.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnid 23 października 1709.

Konkurs a.
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa.

(Stacya klimatyczna).
Pobory roczne wynosić będą 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie.

Zauważa się, że w odległości 23 kim. 
brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki pry­
watnej.

Gmina czyni starania utworzenia w 
Janowie staeyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Komunikacya kolejowa ze Lwowem b a r - ; 
dzo wygodna.

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą do Zwierzchności gminnej po dzień 
25 listopada b. r.

Zastępca burmistrza: P. Juźków.

L. Prez. 4539 4/9 (11458 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady stałego do­
zorcy więźni przy sądzie obwodowym w Rze­
szowie z systemizowanymi poborami i umun­
durowaniem rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 10 grudnia 1909.

Podania o tę, ewentualnie przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficetów zastrzeżoną posadę wnosić nale­
ży do Prezydyum Sądu obwodowego w Rze­
szowie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 10 listopada 1909.

L. 2328/09 (11513 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Kosowie 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza okręgo­
wego z siedzibą w Pistyniu. Do tego okręgu 
sanitarnego należy 6 gmin i tyleż obszarów 
dworskich a mianowicie: Pistyń miasteczko, 
Mykietyńce, Chomczyn, Szeszory, Prokurawa 
i Brustury w ilości 12.445 mieszkańców.

Płacę roczną ustanowiono na kwotę 
1400 koron i ryczałt na objazdy w rocznych 
800 kor. Posada lekarza okręgowego połą­
czoną jest z prawem do emerytury w grani­
cach ustawy z duia 1.2 maja 1909 Nr. 68 
Dz. u. kr. Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukeya wydana przez c. k. Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym we Lwowie mianowicie § 14 
rozp. wykonawczego dla ustawy z 2 lutego 
1891 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 82 oraz z 
dnia 12 czerwca 1897 Dz. ust. kraj. Nr. 36. 
Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzymywa­
nie apteki domowej i spełnianie czynności 
w ambuiatoryum w razie utworzenia go w 
siedzibie tego okręgu.

Ubiegający się o tę posadę winien 
wnieść należycie udokumentowane i ostem­
plowane podanie do Wydziału Rady powia­
towej w Kosowie najpóźuiej do 15 grudnia 
1909 i wykazać się, że posiada następujące 
w arunki:

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. dyplom doktora medycyny upowa­

żniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej,

3. dowody znajomości leczenia chorób 
skórnych i wenerycznych.

4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
7. nieprzekroczony wiek 40 lat.
8. dostateczną fizyezną zdatność.
Podania nieudokumentowane lub po

terminie wniesione nie będą uwzględniane.
Pierwszeństwo do otrzymania posady 

będą mieli kandydaci, którzy wykażą się 
dłuższą praktyką szpitalną na oddzielę cho­
rób skórnych i wenerycznych, posada ta na 
razie nadaną zostanie prowizorycznie poczem 
może nastąpić stabilizacya.

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 28 października 1909.

L. Prez. 2431 4/9 (11557 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia 3 posad dozorców 
więźni przy c. k. sądzie krajowym karnym 
w Krakowie z systemizowanymi poborami i 
umundurowaniem rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 15 gruduia 1909.

Podania o te posady wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 12 listopada 1909.

L. 5292 (11368)
Ogłoszenie konkursu.

Tymczasowy Zarząd powiatu Drohoby- 
ckiego rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego z siedzibą w Pod- 
bużu z roczną płacą 1200 koron, prawem do 
5-eiu czteroleci w wysokości 10 prc. po­
wyższej płacy i ryczałtem na objazdy s łu ­
żbowe w kwocie 730 koron rocznie, wreszeie 
z prawem emerytury wedle postanowień u- 
stawy z dnia 12 maja 1909 r. Nr. 68 Dz.
u. kr.

Do okręgu Podbuskiego należą gminy 
i obszary dworskie w Podbużu, Podmana- 
stersku, Urożu, Winnikach, Nahujowieach, 
Niedźwiedzy, Opace, Smólnie, Załokeiu, By­
strzycy, Stronnie i Zdziannie, powiatu Dro- 
hobyckiego, tudzież w Łopusznie, Łukawicy 
i Manastercu powiatu Samborskiego z ogól­
ną ilością około 18.000 mieszkańców.

Kandydaci winni wykazać się:
1. Prawem obywatelstwa austryackiego,
2. metryką urodzin na dowód, że nie 

przekroczyli 40 lat życia,
3. dyplomem doktora wszech nauk le­

karskich,

4. świadectwem zdrowia, wydanem lub 
potwierdzonem przez c. k. lekarza powiato­
wego,

5. Świadectwem moralności,
6. Dokładną znajomością języków kra­

jowych,
7. Najmniej dwuletnią praktyką w za­

wodzie lekarskim, przyczem kandydaci po­
siadający dwuletnią praktykę szpitalną po 
uzyskaniu dyplomu, lub też egzamin fizyka- 
cki będą mieli pierwszeństwo.

Nominat będzie obowiązany stosować 
się ściśle do postanowień instrukeyi służbo­
wej, wydanej przez c. k. Namiestnictwo w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym na za­
sadzie § 14 ustawy z dnia 5 października 
1906 r. Dz. u. kr. Nr. 148.

Posada będzie nadana prowizorycznie 
na rok, poczem w razie zadowalniającego 
pełnienia obowiązków nastąpi stabilizacya.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w Dro­
hobyczu najdalej do dnia 15 grudnia 1909.

W Drohobyczu, dnia 8 listopada 1909.

L. 2329,09 (11556)
K o n k u r s .

Magistrat ogłasza konkurs do sporzą­
dzenia dla gminy planów regulaayi miasta 
wymaganych ustawą z 15 maja 1907 Nr. 56 Dz.
u. kr., które po myśli reskryptu Wydziału 
krajowego z 17 sierpnia b. r. 1. 80.015 wy­
gotowane być muszą najpóźniej do końca 
r. 1910.

Bliższe warunki, projekt, szkic umowy 
dotyczące elaboratu regulacyjnego, przejrzeć 
można w Magistracie w godzinach urzędo­
wych.

Oferty z podaniem należytości za spo­
rządzenie całego elaboratu planu regulacyj­
nego, mają wnosić kandydaci najpóźniej do 
15 grudnia b. r.

Stary Sącz, 13 listopada 1909 r.
Burmistrz:

A. Pawlikowski.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 399/9 (1) (11574 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Pawłowi Mormul, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Skałacie przez 
Annę Mormul z Teklówki pozew o 843 kor. 
80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 6 grudnia 1909.

Celem strzeżenia praw Pawła Mormul 
ustanawia się pana dr. Ehrlicha adwokata 
w Skałacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 6 listopada 1909.

(10942 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 23 października wpisano na listę 
adwokatów dr. Józefa Ftillenbauma z siedzi­
bą w Bołszowcach, dr. Mojżesza Hessla z 
siedzibą w Złoczowie, dr. Herseha Uhrman- 
na z siedzibą w Wiśniowczyku i dr. Wilhel­
ma Kechena z siedzibą we Lwowie. Zgłosili 
zamiar przesiedlenia się: adwokat dr. Hen­
ryk Gabel ze Lwowa do Wiednia, adwokat 
dr. Tadeusz Trzcieniecki z Kozowej do Wi- 
śniowczyka.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 25 października 1909.

L. 2187/09 (10969)
E d y k t .

22 października 1909 wpisany został 
w listę adwokatów dr. Jan Jaroszewski z 
siedzibą w Rozwadowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 22 października 1909.

L. cz. Ow. II. 2337/9 (2) (10927)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Kazikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesioną zo­
stała do c. k. sądu kraj. jako handl. w Kra­
kowie przez firmę prot. Landau et Zucker 
w Krakowie, skarga wekslowa o 145 kor,, 
100 kor. i 128 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Michała Kazika 
ustanawia się pana adwokata dr. Saula Ei- 
chenbauma w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, 15 października 1909.



L. 1998 i 1994 (10970)
E d y k t .

Na listę adwokatów wpisani zostali 
z dniem 22 października 1909 :

Julian Zagórowski z siedzibą w Brzo­
stku i

Ferdynand Tomek z siedzibą w Cię­
żkowicach.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 22 października 1909.

L. ez. Cw. III. 2010/9 (1) (10928)
E d y k t .

Przeciw Majerowi Melzerowi, któreego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu kraj. jako handl. w Kra­
kowie przez Abrahama Richtera w Krako­
wie pozew o 2400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 27 września 1909 Cw. III. 
2010/9 (1).

Celem strzeżenia praw Majera Melzera 
ustanawia się pana dr. Daleta adwokata w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 27 września 1909.

L. ez. Cw. II. 2409/9 (1) (10924)
E d y k t .

Przeciw Izydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesioną zo­
stała de e. k. sądu krajowego jako handl. w 
Krakowie przez prot. firmę H. i A. Lorie 
w Krakowie skarga wekslowa o 586 kor. 
90 hal., 418 kor. i 553 kor. 14 hal.

Celem strzeżenia praw p. Izydora Ara- 
tena ustanawia się pana adw. dr. Feliksa 
Csesznaka w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, 9 października 1909.

L. cz. C. I. 807/9 (1) (11652 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Flejtuta, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowem 
Siole przez Petronelę Flejtuta pozew o pła­
cenie rat alimentacyjnych.

Na podstawie pozwu został wyznaczo­
ny termin na dzień 80 listopada 19Ó9 o go­
dzinie 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stefana Flejtuta ustanawia 
się pana Semena Pazdrija w Nowem Siole, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, 29 października 1909.

L. ez. C. III. 323, 324/9 (1) (11656)
E d y k t.

Przeciw Mendlowi Kirschowi false 
Wildmannowi ze Sielca, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Ropczycach przez 

Mojżesza Wildmanna pozew o 348 kor. i 
przez Salamona Seidena o 970 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na 15 listopada 1909 o godzinie 4 
po południu.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego ustanawia się pana dr. Morawskie­
go adwokata w Ropczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 15 listopada 1909.

L. ez. C. II. 379/9 (11650)
E d y k t .

Przeciw Ludwice z Pawłowskich Wiel­
gus z Brodów, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Kalwaryi przez dr. Ignacego 
Wielgusa pozew o zapłacenie 820 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26 
listopada 1909 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Ludwiki Wiel­
gus, ustanawia się pana adw. Krawczyń­
skiego w Kalwaryi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Lu­
dwikę Wielgus w rzeczonej sprawia na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­

dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kalwarya, dnia 15 listopada 1909.

L. Cz. C. III. 460/9 (1) (11651)
E d y k t .

Przeciw Janowi Kalecie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Limanowej 
przez Sebastyana Wydrę pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 18 listopada 1909 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana dr. Hamersehlaga w Limano­
wej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
wym. w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Limanowa, 25 października 1909.

L. ez. C. II. 538/9 (1) _ (11658)
Przeciw nieobecnym Pawłowi i Józefo­

wi Potockiemu po Michale z Głębokiego, 
wniesiony został pozew przez Jana Potockie­
go o część posiadłości.

Rozprawę wyznaczono na 30 listopada 
1909 o godzinie 8*30 rano.

Kuratorem ustanowiono dr. Brandmar- 
ka z Rymanowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, 28 października 1909.

L. cz. Cg. II. 459/9 (1) (11671)
Przeciw nieobecnemu Mikołajowi No­

wosielskiemu przedtem we Lwowie zamie­
szkałemu, wnieśli Jadwiga z Gorayskich 
Rzyszezewska, Jadwiga ze Skorupków Mi- 
cewska, Marya ze Skorupków baronowa Rei- 
ska, Klemens hr. Dzieduszycki, Anna z hr. 
Dzieduszyckich hr. Wolańska, Kazimierz Ru­
dnicki, Helena Rudnicka, Zofia Marya Ma­
gdalena z Rudnickich Rościszewska i małol. 
Kajetan Tadeusz Teodor 3 im. Czarkowski- 
Golejewski przez ojca Tadeusza Czarkowskie- 
go-Golejewskiego wszyscy przez adw. dr. 
Stefana Frenkla we Lwowie, skargę o uzna­
nie pretensyi pozwanego za przedawnioną i 
o uznanie prawa własności powodów do fun­
duszów przechowanych w depozycie c. k. 
Sądu obwodowego w Stanisławowie w masie 
„cena kupna dóbr Balicze“.

Pierwsza audyencya odbędzie 'się dnia 
2 grudnia 1910 o godzinie 8 30 rano w biu­
rze Nr §2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Wilhelm 
Rosenberg we Lwowie, będzie go zastępywał 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Senat II.
Lwów, dnia 12 listopada 1909.

L. ez. IY. 289/9 (1), C. IY. 290/9 (11660)
E d y k t .

Przeciw Andrejowi Zyziak z Królika5 
polskiego, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniosła Marya Zyziak pozwy o 1000 
kor. i 400 kor.

Rozprawa wyznaczona na 3 grudnia
1909.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem Władysława Kaliniewi- 
cza notaryusza w Rymanowie, który go bę­
dzie zastępywał dopópi się w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rymanów, 28 października 1909.

L. ez. C. II. 774/9 (2) (11649)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Negrycz koniuk go­
spodarzowi z Berezowa wyżnego, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Jabłono­
wie przez Iwana Semczyca syna Nykoły Ko- 
saruk pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 23 pa­
ździernika 1909 0. II. 774/9 (1) wyznaczo­
ny został ponowny termin do rozprawy na 
dzień 10 grudnia 1909 o godzinie 8 rano, 
oddział II.

Celem strzeżenia praw Iwana Negrycza 
koniuk ustanawia się pana Alfreda Bugno 
w Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 10 listopada 1909.

L. cz. C. II. 683/9 (3) (11648)
E d y k t .

Przeciw Nykole' Pereowiezowi synowi 
Józefa z Berezowa wyżnego, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c.

k. sądu powiatowego w Jabłonowie przez 
Borucha Storcha kupca w Suczkach pozew 
o 505 kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 24 wrze­
śnia 1909 1. cz. C. II. 683/9 (1) wyznaczony 
został ponowny termin do rozprawy na dzień 
20 grudnia 1909 o godzinie 9 rano, od­
dział II.

Celem strzeżenia praw Nykoly Perco- 
wieza syna Józefa ustanawia się pana Alfre­
da Bugno w Jabłonowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 15 listopada 1909.

L. cz. E. 317/9 (5) (10667 1 - 3 )
E d y k t .

Stanisława i Ludwiki- z Kotów Szwe­
dów w Ryczowie, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Zatorze 
przeciw Stanisławowi i Ludwice Szwedom o 
4000 kor. zpn., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 24 października 1909 E. 317/9 (5).

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnicy 
przebywają, ustanawia się dla nich w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie pana 
Jana Kądziołę w Ryczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie dłu­
żników w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosżą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, 24 października 1909.

L. 781 (10968 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Karol Zieliński wpisany został na 
przemyską listę adwokatów z siedź, bą w 
Birczy.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 29 października 1909.

L. ez. Cw. 1176/9 (1) (11021)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej bł. 
p. Mosesa .Judy Schinagla wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Benjamina Zingera pozew o wydanie wekslo­
wego nakazu zapłaty dla sumy 400 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty dnia 29 października 1909 1. cz. 
Cw. 1176 9 (1).

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej bł. p. Mosesa Judy Schinagla 
ustanawia się pana dr. Jana Wilusza adw. 
w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą. masę spadkową bł. p. Mosesa Judy 
Schinagla w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 29 października 1909.

L. cz. C. III. 247/9 (1) (11563)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Gone, rolnikowi z 
Maniowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Abrahama 
Urama kupca w Maniowie pozew o zapłace­
nie 584 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 17 grudnia 1909 o go­
dzinie 9 rano w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Stefana Gońcy 
ustanawia się pana Teodora Gliiellego e. k, 
notaryusza w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana Goney w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, 2 października 1909.

Wyroki prasowe.
31- 257 (11510)

$5aS f. !. ®reiS* ols SPrejjgerid)t in 
£rient Ijat mit betn ©rfenntnijje fiom 2 SRooem* 
ber 1909, Spr. 84/9, bie SHJeiterberbreitung ber 
im SSertage ber Tipografia Operaia in ©ertua 
erjd)ietten tBrojdjiire: „La predica di Pasqua“ 
nad) § 122 a unb 303 ©t. &. berboten.

$5aS f. f. SanbeS* alS Sprefjgeridjt in 
Srieft t)o.t mit bem @r!enntnifje bom 5 SRooem* 
ber 19(>9, SPr. IX. 152/9, bie SHJeiterberbreitung 
ber SRummer 21 ber fjeitjdjrift; „Zelizniear“ 
bom 1 tRooember 1909 megen ber ©telle bon 
„Tarnajo, da“ biS „Rimske nestrpnost“ beS j 
ŚlrtitelS: „Kristova vere v teoriji in praksi“ 
naclj § 302 ©t. ®. berboten.

S5aS f. !. SanbeS* alS SPrejjgeridjt in 
Srteft f)at mit bem ©rfenntnijje bom 5 SRooem* 
ber 1909, Spr. IX. 153/9, bie SHJeiterberbreitung 
ber SRummer 298 ber 3 eitjd)rijt: „II Giornale 
di Venezia. Gazzetta di Yenezia" bom 28 
Oftober 1909 uadj § 63 ©t. berboten.

$5aS f. f. SanbeS* alS SPrejjgeridjt in 
SPrag l)at mit bem ©rfenntnijje bom 5 SRobem* 
1909, Spr. I. 826/9, bie SHJeiterberbreitung ber 
SRummer 3u3 bet : *Den“ bom 2
SRobember 1909 unb ber ibcntlijdjen 93eilage ju 
ber SRummer 304 „Priloha casopisu ,Den‘ k 
cislu“ 304“ toegen ber ©telle bon „Cisar a 
kruhy dvorske“ biS „v jeho mezich“ beS Sir* 
tifelS; „Posl. J. G. Mastalka o politicke si- 
tuaci" nad) § 63 unb 64 ©t. berboten.

$5aS f. f. ®reiS* alS SPrejjgerid)t in 
SBubtoeiS l)at mit bem ©rfenntnijfe bom 6 
SRooember 1909, SPr. 82 9, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 44 ber gehjdjrift; nStraz Lidu" 
bont 5 SRooember 1909 toegen ber ©telle bon 
„Rozvinte vsude“ biS „surovych zakonu“ beS 
ŚlrtilelS: „Nasi odpoved na tuto sankci" nad) 
§ 65 a ©t. ®. berboten.

©aS f. f. Sreis* alS SPrejjgeridjt in 
3naim (jat mit bem ©rfenntnijje bom 5 SRobem* 
ber 1909, Spr. Y. 25 9, bie SHJeiterberbreitung 
ber SRummer 251 ber 3 eitfd)rift: „3naimec 
Shgblattt" bom 4 SRobember 1909 toegen beS 
SlrtifelS: „®ie 3al)rmdrfte" in ben ©tellen bon 
„jo ift eS ein naturlid)er Gśffeft" bis „llbel 
nidjt abljelfen? ®eroi|!" uno bon „Sn SBolf* 
rainifcfirdjen ober Satjpijs" biS „an bie SSolfS* 
feinbe ju betoaljren" nad) § 302 ©t. ber* 
boten.

®aS f. f. SanbeS ais SPrejjgerid)t in gm# 
I)at mit bem SrEenntnijje oom 6 SRobember 
1909, Spr. 33/9, bie SHJeiteroerbreitungjber SRum* 
mer 56 ber 8eitfd)rift: „Risorgimento" bom 
4 SRobember 1909 toegen ber Slrtitel; „Un affa- 
mato salvatore dell’ Austria" in ber ©telle 
bon „Un altro che avesse“ bis „salveza 
dell’ Austria" ; „II primato dell’ Austria" ; 
„Giuda senza lingua" bon „da non confon- 
dersi" biS „de Benedetti" ; „Obuljen ilibato" 
bon „E perche ii comitato" bis „e che sap- 
piamo noi" nad) § 65 a, 300 ©t. ber* 
boten.

31. 258 (11363)
$5aS l. I. SreiS* alS SPrejjgeridjt in $ung# 

bunjlau f)at mit bem ©rtenntnijje bom 6 97o* 
Dnnber 1909, ${?r 46 9, bie SBetteroerbreitung 
Der Dłummer 22 ber 8 ê icf)rift: „Proletar" 
bom 4 Diobember 1909 toege. berSlrtifel; „Kdo 
jsou anarc-histi" in ber ©telle oon „Nyni 
inaji" bis „penezni spekulaci"; „Uvahy c. k- 
rakouskeho obcana" bon „C. k. rakouskou 
mouchu" bi§ „tvezkazy“ ; „Po vzoru Prusa- 
ckem" bon „V Uhrach" bis „k odvodu“ na$ 
§ 65 a, b. 302 unb 305 ©t. O. berboten.

®a§ !. !. ®rei§* al§ $Prefjgerid)t in 
?Pije! (jat mit bem ©rfenntnijje bom 5 Sftooetm 
ber 1909, Spr. 419, bie SHJeiteroerbreitung bel 
SRummer 4 ber 3eitjd)Gjt: „Yzdelani Lidu“ 
bom i SRobembet .!Y09 toegen ber ©tellen bon 
„Sveriti vsak vychovu“ bis „moderni skola“i 
bon „A jako cela" biS „stoji dnesni spolec- 
nost" unb bon „Neni zenie" bis „hruzovladu 
Maurovou“ beS SlrtifelS: „Barcelonska trag6' 
die" nad) § 302 ©t. berboten.

®aS f. f. ®reiS* alS SPrejjgeridjt lIt 
Otmulj (jat mit bem ©rfenntnijje bom 5 
bember 1909, SPr. 122/9, bie SBciterbcrbrcitunS 
ber SRummer 43 ber 3citfd)rift; „Cechoslo' 
vanska Morava“ bom 30 Oftober 19>'9 toegtfj 
beS SlrtifelS: „Lide nenech si to libit" Uh" 
ber ©telle bon „V Cestochove“ biS „zdra^ ' 
su" beS SIrtiEetS; „Paberky" nad) § 63, 65 
unb 303 ©t. &. berboten.

®aS f. f. ®reiS* alS Spreijjgeridjt ^  
8naim (jat mit bem ©rfenntnijje bom 6 SRobe^ 
ber 1909, spr. V. 26/9, bie SBeiteroerbreitunfl 
ber SRummer 27 ber 3 eitjd)rift; „Ochran^ 
bora 4 SRobember 1909 toegen ber Slrtifel: ^  
„ysechno v nasem tisku podleha zakob1 
ochranę a co ysechno ji nepodleha?" in " . 
©telle bon „A doyolis-li si" bis „svobod® 
a beztrestne!“ unb „Schuze v Mor. KrU}g, 
loye" bott „Bude vsak zlomena" biS 
haji zidorenegatura" nad) § 302 ©t. ®- 
boten.

® aS !. f. SanbeS* alS 5prejjgerid)t in 
bat mit bem ®rfentttnijje bom 8 SRobember 19 
jpr. I. 830/9, bie SJBeiterberbreitung ber g 
mer 8 ber 3«tjd)rift: „Praha YII." 
SRobember 1909 toegen ber ©tellen bon » j, 
tuace je krajne" biS „za nimi stoi" unb ^  
„Zavrou-li brany" biS „na ulicich" 
tifelS: „Yzhuru" nad) § 65 a ©t. ®. berbn
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33a§ f. !. £anbe£= alg jfkctjgeridjt trt jfkag 
fjat mit bern ©rfenntniffe notn 8 jRonember 1909, 

I. 827 9, bie UBettemrbreitung btr Stum* 
mer 9 ber $eitfd)rift; „Zadruha" pont 6 ifto* 
Pcmber 1909 tocgen ber ©telle Imu „a jich 
potyrzenim" bis „seriosni politiku" be§ Sir* 
tifelź: „Politieka k iise“ ; btó SlrttfelS: „Pa- 
trioticka vychova v rod ine" ; non „Cozaduy 
tisk" big „podobnym drzostem“ beg Slrtifetg: 
„Syycary" ; bon „Ylada, ktera odyozuje" big 
„za prvni zatackou ulice" nnb bon „I pri 
yseobecnem hlasovacim pravu“ big „ucinil 
je poddajnymi" auf ber 18 — 15 ©eite ber 
bettetriftifdjcn SBcilage berboten.

SDag t. I. £anbe£* ais igrejigeridjt in igrag 
fjat mit bem ©rfenntniffe bom 8 $obember 
1909, ipr. I. 828/9, bie SSeiterberbreitung ber 
iftuntmer 7 ber .geitfdpift: „Prehled" bom 5 
97bbember 1909 taegett ber ©tetten bon „V 
pristich dnech chysta se" big „v teto polo- 
vine riste" beg Slrtifelg; „Koaec komedie sy- 
stemu Bienerthova“ unb bon „Dojemne di- 
yadlo" bis „nadruheho" tn bem Slbfajje: „Ze 
dne“ nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

SDag !. !. £anbeg* alg HJłrejjgeridjt in 
ifkag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 8 Stopem* 
ber 19o9, $ r .  I. 82 /9, bie S55eiterbcrbreitung 
ber Stnmmer 6 ber geitfdjrift: nNovT  Vek“ 
bom 5 StoPember 1909 megen ber ©tetten bon 
„Jeste tydea a slsyiti budeme" big „spoko- 
jene pujde" unb bon „ze naród nas sam" 
big „ruku svou drzi" beś Slbfajjeg; „Politicky 
prehled" nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

®aS f. f. £anbeg* alg ifłrcfjgeridjt in 
i|3rag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 8 Stopem* 
ber 1909, ifk. I. 831/9, bie Sffieiterberbreitung 
ber Stummer 44 ber geitfcfjrift: „Rozvoj“ bom 
5 StoPember 1909 megen ber ©tetten' bon 
»Spravnym jest tvrzeni“ big „ve splnovani 
sveho programu", bon „A yysledek?" big 
„lex Kolisko-Axmann“ unb bon „Nechceme, 
aby nase mensiny" big „z mocnych" beg 
Slrtifelg; „Po" sankc-i lex Lueger-Urban“ unb 
*>eg Slrtifelg; „Baronie" nad) § 65 a ©t. @ 
berboten.

SDaS f. f. £anbe§* alg ijkefjgeridft in 
$rag fyat mit bem ■ ©rfenntniffe ront 8 Stopem* 
&er 1909, ipr. I. 8329 9, bie Sffieiterberbreituug 
fot Stummer 307 ber geitjdjrift: „Pravo Lidu“ 
bom 7 StoPember 1909 megen ber ©tetten bon 
»Je-li Yzdycky pouziti tohoto clanku" big 
»po desitiletych zapasech dobył" unb bon 
nKdyby vsak nyni mel byti" big „damę se 
°a pochod" beg Slnfrufcg; „Pracujici l id e ! 
Socialni demokratę!" nad) § 65 a ©t. ©). 
berboten.

SDag f. £. ®rcig* alg iyrefjgeridjt in 
”tii£ £)at mit bem ©rfenniniffe bom 6 Sto* 
fotttber 1909, jJJr. 74/9, bie ŚBeiteroerbreitung 
®Cr Stummer 85 ber śeitjdjrift; „Hornicke Li­
sty" bom 5 StoPember 1909 megen ber ©tetten 

„Zeny, były jste syedkyo big „za vsech 
°kolaosti“ unb bon „zejmena valek, aby" big 
,l budouciho lidstya" beg Slrtifelg: „Zenain" 
^  § 302 ©t. berboten.

. , SDaS f. i  ®reig* alg fprefjgeridjt in 83ub* 
t)at mit bem ©rfenntniffe bom 8 Stoocmber 

»09, ipr. 88/9, bie SBeit erb er b reitung ber Stum* 
(336) 45 ber .geitfcfjrift: „Karlinske Li- 

. bom 6 StoPember 1909 megen ber ©tetten 
b°n „Myslelo se“ big „zakonum udelenal", 
' Dtl „V sankcioyanych ctyreeh zakonech"
£  „druheho zemskeho jazyka" unb bon 

ybi jsou ctyry" big „macecbou?" beg Sir*
jjtelźo . '*  * „Nemecky furor na postupu" nad) § 

a ©t. (S. berboten.

_S)ag £. !. ®mS* alg ipre^geriiĄt in
.^ttbim  £)at mit bem ©rfeimtnijje bom 8 97o* 
rmbet 1909, 5pr. 45/9, bie “w ---- < t— — i- t SBeiterberbrcitung
skt }lntmet ^  ^er Btitidirift: „Yyehodoc! 
fel ,.^-ra.)“ bom 6 SKoocmbet 1909 megen ber
sla^ . bon „Ysecko co marne" btg „tioye
jj Ve do vysin“ beg Shtifełg: „Horo Bila
Haj 0 kleta" uub bon „Cisar vsak“ big „deti 
tta*nr  Slrtdcfg; „Krach ceske politiky" 

^  § 63 ©t. ® berboten.

enb>
^ a g  f. £ Sreig* alg iprcfegerid)t in

tu.
u»emb

Ł'ig tjat mit bem ©rfenntnifje boni 8
et 1909, ipr. 87/9, bie SBeiterberbrei*

t^oud^* ^ umiIler ^  ‘3er ijettidjtift: „Labske
^tti! i K 1,0111 '3 ^obember .90 1 megen beg 

byu • nJazykove zakony pro zeme alpske 
me' 8lrem sankcionovany“ nad) § 63 

'■ ®- berboten.

(11446)
p a n ie n  ©einer SKajeftat beg Satjere! 

3'titfit n  ̂ ^ ^ anbeśgend)t Sffiien alg s]1re§=
bej lun ^  ^em ©tfenntniffe bom 8 ttJobcm* 

. r ?9 ^ r - XXXV. 336/9,3,auf Slntrag ber 
®mtttgaumaltfd)aft erfannt, b a |  ber Snljalt

beg tn ber S^ummer 21 (er periobifdjen SDrud* 
fĄrift: „SBofjlftanb fitr Sltte" bom 7 Sftobem* 
ber 1909 erfĄienenen Slrtifelg mit ber tlber* 
fdjrift: „(Seneralftreif nnb Slnar^iSmug" burd) 
bie ©tette bon „bie SJlittet beg" big „@emeim 
fdjaft feitt mirb" bag SSergcljen nad) § 302 uub 
305 ©t. ®. begriinbe unb e» mirb nad) § 
498 ©t. $ .  O. bag SSerbot ber SSeiterbcrbrei* 
tung btefer 3)rud)d)rift auggefprodjen, bie boit 
ber f, f. ©taatgaumaltfdjaft berfiigte 93efc f̂ag* 
nafime nad) § 489 ©t. ip. D. Beftatigt unb nad) 
§ 37 IJk. ®. auf bie 93ernid)tung ber faifierten 
©jemplare erfannt.

SBien, am 8 SRobember 1909.

SDag l. f. Sanbeg* alg !prefjgerid)t in 
(Prag bat mit bem Srtenutriiffe bont 9 ttłooem* 
ber 1909, ipr. I. 836/9, bie SSkiterbcrbreitung 
ber SRumnter 58 ber .gcitfcEjrift: „Pondelnik" 
bom 8 97obember 1909 megen ber ©tetten bon 
„To cemu nikdo" big „jeho politickou vy- 
chovu“ unb bon „Oni dnes yladbou" big „cin- 
nost zmari" beg Strtifelg; „Jazykoye zakony 
schyaleny- nad) § 65 a ©t. @. berboten

SDag f. f. £anbeg= alg ipre^geridbt itt 
iprag I)at mit bem ©denntniffe bom 9 'Jtooem* 
ber 1909, $ r .  I. 837/9, bie SBeiterbcrbreitnng 
ber ttiummer 45 ber 3 eiifd)tift: „Novy Havli- 
cek" bom 6 łftobember 1909 megen ber ©tette 
bon „Potyrzcni 8 zakonu" btg „ve sve lidsko- 
sti“ beg Strtifelg: „Hakatismus v zemich alp- 
skych" nad) § 65 a ©t. (S. berboten.

®ag f f. Sanbeg* alg (Pre^geriĄt in 
(Prag ^at mit bem Srfenntniffe bom 9 97obem* 
ber 1909, ipr. I. 833/9, bie Sffieiterberbreitung 
ber SRutnmer 45 ber Deitfdjrift: „Prayo" bom 
5 Sftobember 1909 megen ber ©tetten bon „Do- 
maci. Tedy proce?" big „praya a syobodu" 
beg Slrtifelg: „Politicky prehled" unb bon 
„Nespravedlivym zakonum" big „hrobari Ra- 
kooska" beg Slrtifelg: „Smes" nad) § 65 a 
unb 300 ©t. ® berboten.

SDag £. f. Sanbeg* alg ipre^geriĄt in 
(Prag Ijat mit bem tśrfenntniffc bom 9 iRobem* 
ber 1909, ipr. I. 834/9, bie SBeiterberbreitung 
ber Dhtmmer 45 ber 3 £dfĄrift: „Pravo. Vy- 
dano po konliskaci" bom 5 SRcbentber 1909 
megen ber ©telle bon „Na rakouskem parla- 
mente" big „zakładem statu" nad) § 300 
©t. (§>. berboten,

®ag f. f. fianbeg* alg iprejjgeridjt in 
(Prag bar mit bem (Srfenutniffe bom 9 Dlooem* 
ber 1909, ipr. I 835/9, bie ©eiterberbreitnng 
Der tliunimer 44 ber |jfUfd)rift: „Stredocesky 
Ziynostnik" bom 6 Sfobember 1909 megen 
ber ©telle bon „Jest nestestim Rakouska" btg 
„upada" beg Slrtifelg: „Pred yazeymi ud&lo- 
stmi" unb btg Slrtifelg; „Kde jsou rakouske 
zakladni zakony statui" nad) § 65 a nnb 300 
©t. ®. berboten.

2)ag f. f. ®rei£* alg ^pre^geriĄt in 
S5ubmei§ f)at mit bem ©rfenntniffe bom 9 SRo- 
oember 1909, tpr. 24 9, bie SSciterberbrettnng 
bta IRummer 35 (484) ber 3^itfd)rift: „Yino- 
hradske Noviny“ bont 6 Sftobember 1909 me* 
gen ber ©tetten bon „Myslelo ss" btg „sako- 
.oum udelena!", bon „V sankcioyanyeh cty- 
rech zakonech" big „druheho zemskeho ja­
zyka" unb bon „Nyni jsou ctyry" big „ma- 
ceohou?" beg Slrtifelg; „Nemecky furor na 
postupu" nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

SDag f. f. ®reig* alg iprc^geri^t in 
Sicin l)at mit bem ©rfenntniffe bom 8 Jsobcm* 
ber 1909, jpr. 19/9, bie SBeiterberbrettung ber 
ttfummer 21 ber 3 fiifĄrtft; „Straż na Gidii- 
ne“ oom 6 9łobemben 1909 megen ber ©tetten 
bon „Prelozeni toto" big „rakousky nasis- 
dnik" unb bon „Setr se, setri" big „Pochy- 
bujeme" beg Slrtifelg; „Rozhledy" na<Ą § 64 
©t. @. berboten.

SDag f. f. fianbeg* alg jprefśgeridjt in S3runit 
^at mit beut ©rfenntniffe bom 9 Ślooember 1909, 
ipr. I. 77/9, bie. Sikitcrbcrbreitung ber SRitmmer 
47 ber Deitjdfnft: „Moraysky Lid" oom 5 9to* 
bember 1909 megen ber ©tetten bon „A co 
mamę mysieti" big „uprime minena?" beS 
‘Slrtifelg; „Pouc-eai pro vsechny“ uub bon 
„Padło heslo" big „je sehyatil!" beg Slrti* 
felg; „Za drem. Zackem a drem. Brafem!" 
ttaĄ § 63 ©t. (S. berboten.

SDag f. f. Sreig* alg jprefjgerid)t trt gnatm 
l)at mit bem ©rfenntniffe bom 9 SRoOember 
1909, (pr. Y. 27/9, bie SBeiteroerbreitung beg 
gtngblafteg: „Sunb ber 25cutfd)cu ©ub*31?d[)* 
reng", SSerlag beg ©iib=3Ral)rerbunbeg, SDrucf 
ber f. f prio SBuĄbruderet 9R %. Senf in 
i)uaint, megen ber ©tetten bou „S3ei biefer @e* 
legenl)eit" big „^enntniś ju net)men" beg Sir* 
tifelg; „Snnftbiinger! unb bon „bamit bag 
®elb" big „in cgeĄifctje §anbe" beg Slrtifelg;

„Gazeta Lwowska* Nr. 264 z dnia 19 listopada 1909.

„®er SDeutfdje gum 35eutf(Ąen!" ttaĄ § 302 
@t. ®. berboten.

Sag f. f. Streig* alg s4Jref?gridjt in ©palato 
l)at mit bem ©rfenntniffe oom 6 'Jtobtmber 
1909, jpr. 19,9, bie SSeitecberbceitung ber Rum* 
mer 45 ber 3 citf(Ąrift: „Gks malog puka" 
bom 5 Scobembcr 1999 megen ber ©tette bon 
„Popovi zlotyori" big „svoje braes" beg Sir* 
tifelg; „Janjicari nas osramocuju pred syije- 
torn" unb bon „I ovoj poregjoj" big „odzaju 
i siri" beg ©ntrefiletg ; „Svijwtla yise syijetla" 
naĄ § 302 ©t. unb 24 tpr. ®. berboten.

L. (11196 3— 3)cz. P. 121/9 (5)
E d y k t.

Jacentego Stelmacha ze Sokołowa obe­
cnie przebywającego w Ameryce uznaje się 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanawia się Władysława 
Nasielskiego ze Sokołowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowezyk, d. 8 października 1900.

Firmy.
G. Zl. Firm. 278 9 Gen. I. 903 (10319)

Eintragung einer Genossenschaftsfirma.
In das Genossenschafisregister wurde 

eingetragen:
Sitz der Genossenschaft: Bukaczowce.
Pirmawortlaut: Kaufmanischer Credit- 

Verein in Bukaczowce, registrirte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung, in polai- 
scher Sprache; Związek kredytowo-kupieeki 
w Bukaczowcach, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Datum d^s Genossenschaftsyertrages; 
28 Juni 1909. ‘

Gegenstand des Unternehmens; Be- 
schaffung den Mitgliedern im Handel und 
Gewerbe sowie zur Forderung der Wirtschaft 
notigen Geldmittel unter mDghchst leichten 
Bedmgungen yermittels des gemeinsehaftli- 
chen Kredites sowie des Inkasso-Geschaftes 
ferner die Entgegennahme von Spareiniagen 
endlich die Ubernahme von Geldern in lau- 
fender Reehnung (Gontocorrente).

Zeitdauer: unbestimmt.
Vorstand: Markus Ber Feintuch und 

Markus Dub, Kaufleute beide in Bukaczowce 
wohnhaft.

Firmazeichnung (F. Z.): erfolgt durch 
die Unterschrift beidsr Direktoren nnter der 
angebrachten Genossenschaftsstarnpiglie.

Bekauntmaehung: durch Afttchierung 
einner Ankundigung auf dem Rathause in 
Bukaczowce sowie in der VereinskanzleL

Geschaftsantei!; 25 Kronen.
Haftung: beschrankt bis zum fiinffa- 

chen Betrage des gezeichneten Geschaftsan- 
teiles.

Datum der Eintragungen: 14 Juli 1909.
K. k. Kreis- ais Handelsgerieht, 

Abteilung II.
Brzeżany, am 14 Juli 1909.

(11104;L. cz. A. 192/9 (7)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Monasterzj- 
skach pod-je do wiadomości, że dnia 21 
marca 1908 zmarł Aleksander Grudziński 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli: Zmarły pozostawił tylko żonę Annę 
Grudzińską, która zmarła dnia 13 kwietnia 
1908 ustąpiwszy swe prawa do spadku tego 
Teodorze z Pe,troków Sawkowej.

Ponieważ Sądowi nie jest znane, czy i 
jakich spadkobierców zmarły pozostawił, prze­
to wzywa się ich, by w7 ciągu roku od dnia 
dzisiejszego licząc do Sądu tut. się zgłosili i 
swe prawna do spadku tego wywiedli, gdyż 
inaczej spadek byłby przeprowadzony tylko 
ze zgłaszającą się Teodorą Sawków.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mcnasterzyska, dnia 30 czerwca 1909.

.CL U

L. cz. T. IV. 13/9 (3) (11588 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Michała Kosa.
Michał Kos syn Macieja i Anny z M i­

siów urodzony w Międzybrodziu żywieekiem 
w r. 1862 przebywając na robocie w Buda­
peszcie w r. 1895 zachorował i oddany zo­
stał do szpitala, skąd już więcej nie po­
wrócił, 
wrócił.

Towarzysze pracy Michała Kosa twier­
dzą, że tenże w szpitalu umarł i na cmen­
tarzu budapeszteńskim został pochowany.

Gdy wobec tego przyjąć należy, że Mi-u o w e o  v '-r>  r  J O  c -------  J  1

chał Kos nie żyje, przeto na prośbę Agnie­
szki Kosowej wdraża się postępowanie celem

udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono o nim sąd, albo kuratora adw. 
dr. Raschkego w Żywcu aż do dnia 1 lutego 
1910.

Po upływie powyższego czasokresu i po
przeprowadzeniu dowodów nastąpi roztrzy- 
gnięcie o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd o b w o d o w y ,  Oddział IY. 
Wadowice, dnia 30 -września 1909.

L. cz. T. V. 17/9 (3) (10859 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kazimiery Kellermanowej 
imieniem własnem oraz imieniem niżej wy­
mienionych właścicieli wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następujących rze­
komo przez wnioskodawezynię zagubionych 
książeczek a mianowicie:

1. książeczki wkładkowej kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Łańcucie, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną porę­
ką Nr. 11.093 na imię Herscha Sehindel- 
heima opiewającej z wkładką dnia 3 czerwca 
1904 w kwocie 1300 kor. złożoną;

2. książeczki wkładkowej kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Łańcucie, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną porę­
ką Nr. 11.094 na imię Abrahama Selmana 
Ryba opiewającej z wkładką dnia 3 czerwca 
1904 w kwocie 1300 kor. złożoną.

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi pra- 
awami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 8 września 1909.

L. cz. T. 66/9 (1) (1 1 1 5 6 '2 -3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Bernarda Bohrera we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych weksli a t o : 1. weksla 
z daty Lwów dnia 20 maja 1909 na 146 
kor. 97 hal. opiewającego, płatnego dnia 20 
sierpnia 1909, wystawionego przez wniosko­
dawcę, zaś przez Gerschona Goldsteina w 
Bełzie akceptowanego i 2 weksla z daty 
Lwów dnia 1 czerwca 1909 na 134 kor. 60 
hal. opiewającego, płatnego dnia 1 września 
1909 przez wnioskodawcę wystawionego, zaś 
przez Herscha Weisera i Szyfry Weiser w 
Białyrnkamieniu podpisanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 11 września 1909.

L. cz. 19/9(3) ( 1 1 1 7 1 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Stefan Gaszpar urodzony w Krechow- 

cach dnia 14 stycznia 1826 wydalił się na 
wiosnę 1889 z rodzinnej swej wsi Krechow- 
ce na roboty polne do Besarabii i nie dał 
odtąd o sobie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 1 u. c., prze­
to wdraża się na prośbę Michała Gaszpara 
postępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Iwanowi Tkaczukowi, naczelnikowi gminy w 
Kreckowcach wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Stefana Gaszpara wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 września 1910 rozstrzygnie o uzna­
niu go za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 sierpnia 1909.

G. Zl. T. 23/9 (2) (11558 2 - 3 )
Lber Ansuchen des Herrn Gerson 

Ramler Kanfmann in Kgl. Weinberge bei 
Prag wird die Einleitung der Amortisierung 
der angeblich in Yerlust geratbenen vom 
Gerson Ramler an eigene Ordre ausgestell- 
ten drei Wechsel de datto Tarnopol 25 
August 19<;9 acceptirt von Herrn Isak Fein- 
brik in Tarnopol iiber je 200 K zahłbar in 
Tarnopol am 31 Oktober 1909, 30 Noyem- 
ber 1901 und 31 Ilezember 1909 bewilligt.

D:C Inhaber dieser Wechsel werden 
aufgefordert, dieselben binnen 45 Tagen 
nach der Yerfallszeit der Wechsel bei die- 
sem Gerickte yorzulegen, widrigens werden 
obige Wechsel iiber neuerliches Ansuchen 
des Amcrtisierungswerbers fur amortisiert 
erkiart.

Vom k. k. Kreis-Gerickt, Abteilung V. 
Tarnopoi, am 21 Oktober 1909.



L. cz. T. 62/9 (1) (11164 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Karola Wiesela we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla niewypełnio­
nego z podpisem Mr. Maurycy Laufer jako 
wystawcy i żyranta i Mr. Karol Wiesel jako 
akeeptanta.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskjej“, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 sierpnia 1909.

L. cz. T. 5/9 (2) (11242 2 - 8 )
E d y k t.

Michał Zapryluk zarobnik ze Stanisła- 
wczyka, wyemigrowawszy przed dwoma laty 
do Ameryki miał tamże w dniu 29 czerwca 
1907 zginąć przy rozsadzaniu kamieniołomów 
dynamitem.

Wzywa się wszystkich, którzyby o ży­
ciu Michała Zapryluka mieli wiadomość, 
ażeby o tem kuratora dlań w osobie adwo­
kata Longina Kóżankowskiego w Złoczowie 
ustanowionego, lub sąd tutejszy do 3 mie­
sięcy t. j. do dnia 1 lutego 1910 tem pe­
wniej zawiadomili, ileże inaczej Michał Za­
pryluk za zmarłego zostanie uznany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Złoczów, dnia 7 października 1909.

L. cz. T. 63/9 (1) (11236 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Leiby Farba, kupca w 
Magierowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla osnowy : 
„Kamionka sGumiłowa den 20 August 1907 
1iber 75 K- Ein Monat a d3tto zahlen Sie 
gegen diesen Prima Weksel an die Ordre 
Eigene die Summę von fiinf und siebzieg 
Kronen den Wert erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Bericht Herrn Osias 
Wurm in Sielec bienkowy sp. Kamionka 
strumiłowa, Osias Wachs angenommen Osias 
Wurm, a tergo : Osias Wachs“.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego o- 
łoszenia w „Gazecie Lwowskiej" licząc, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 sierpnia 1909.

L. cz. T. 7/9 (1) (11166 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Phobusa Lille z Tarnopola 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne co 
do wekslu z daty Brzeżany dnia 1 stycznia 
1906 na sumę 560 kor. opiewającego i po 
4 miesiącach od dnia wystawienia w Brze- 
żanach płatnego i z podpisem p. Bolesława 
Zadoreckiego jako akeeptanta zaopatrzonego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
w przeciągu 45 dni, który to czasokres biedź 
zaczyna z dniem ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" przedłożył tut. sądowi 
ten weksel, bo po bezskutecznym upływie 
tego terminu weksel ten uznany będzie za 
umorzony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 24 września 1909.

L. cz. T. 14/9 (3) (10974 2 - 3 )
Tomasz czyli Tomko Suszko syn ś. p. 

Fedia urodzony dnia 19 lipca 1845 w Cho- 
miakówce, opuścił przed przeszło 30 laty, a 
mianowicie około roku 1869 miejsce swego 
zamieszkania Chomiakówkę udając się w nie­
wiadome miejsce i od tego czasu nie dał 
żadnej wiadomości o sobie.

Ponieważ wobec tego należy p o p u ­
szczać, że zajdzie ustawowe domniemanie 
śmierci po myśli § 24 1. 2 pow. ust. cyw. 
przeto na wniosek Maryi Myszohraj z Cho- 
miakówki, siostry Tomosza Suszki wdraża 
się postępowanie celem uznania Tomasza 
czyli Tomka Suszki za zmarłego i kuratorem 
dla niego ustanawia się pana adw. dr. Ka­
rola Feilesa w Tarnopo'u.

Zarazem wżywa się każdego, ktoby 
miał jaką wiadomość o zaginionym, aby dał 
znać o tem wymienionemu powyżej kurato­
rowi lub też sądowi.

Tomka Suszkę wzywa się, aby się ja ­
wił w sądzie tutejszym osobiście lub w inny 
sposób dał wiadomość o sobie.

Po upływie 30 listopada 1910 na po­
nowny wniosek wyda sąd uchwałę względem 
uznania zaginionego za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 9 października 1909.

L. cz. Nc. XI. 532/9 (2) (11463 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Feiwla Goldsteina w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor 
tyzaeyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej Ka-

sy oszczędności miasta Krakowa Nr. 263.383 
na 53 kor. opiewającej a na nazwisko Feiwla 
Goldsteina wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym

bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 6 lipca 1909.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem t października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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Na dw orzec główny i

z W innik.
z ickan  (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, K ałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhem ethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z K rakowa (B erlina. W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów ), Mielca, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. fize- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, H usia tyna.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów ), Mielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

7‘10 ! z Saw y ruskiej, Sokala..
7-20 i z Podwołoezysk (Odessy i K ijowa), Brodów.
7-25 z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, K arls­

badu, P ragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ). 
*7*29 z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
8 0 0  z Sam bora, Oby rowu, Sanoka.
>'05 z Ickan, Dorny W atry, B rodiay , Radowiee, Żydaczowa.
05 z Jaworowa.

z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaęzów ), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrosmszo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajec.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa,

Zbaraża.
■i Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N .’ Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
z K rakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw onicza, Sanoka, Chyrowa, (p, Przem yśl), 

z Sam bora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhom ethu, Suozawy. 

z Pcdwołoezysk (Odessy, Kijowa). Brodów, G rzjm ałow a, Potu­
tor, H usiatyna, Czortkowa.

% Tucbii, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
a Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
■i. Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragi, 

Opawy), Oświęcimia. Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. T arnów ). M ielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przem yśl.

z Podwołószysk (Odessy, K ijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor.
Zaleszczyk, H usia tyna, iw an ia  pustego. Skały , Kopyezyniee, 
Grzy m atowa.

z Ickan, .Żydaczowa. K ałusza, Zaleszczyk, Nowosiolicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, B rodiny, P u tn y .

z Czerniowiec, Ickan , Suozawy, D orna W atry, Radowiee, Nowo- 
sielicy.

z K rakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i. 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów ), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Cby- 
row a (p. Przem yśl. 

i  Sambora, Orłowa, M. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, S ianek, Osap.

■/, Ickan (B ukaresztu, Jass, Sotuszan, Galacu), Potutor,
e-zowa, Czortkowa,. Korósmóso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry , Suozawy. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia. W arszawy), 
eirna, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p . Przem yśl), 

z Podhajec.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, -Skały) Iw ańia pustego, H usia tyna, Zbaraża, Grzy­
małów*.

i  y.swocrnego (Pesztu), Kałusza, B orysławia, Drohobycza, Ko-
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Z dw orca g łów nego:

Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. T arnów ), Szczu­
cina.
Ickan (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, B rodiny, Putny, Suozawy, Dorny W atry.
Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P rag i, Karlsbadu 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, M ezelaborcza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Ja sła , M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.
W innik.
Podhajec.
Sambora, Sianek, Osap.
Ickan , (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, P u tn y , Suozawy, 
Dorna W atry.
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałów*.
Ławoeznego, (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (W ieduia, W rocławia, B erlina , P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa, Ja s ła  (p. Przem yśl), Rozwadowa, N adbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego.
Jaworowa.
Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p . Przem yśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, W ieliczki, Oświęcimia.
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , N. Sącza.
Czerniowiec, K ałusza, Ickan , Brodiny, P u tn y , Suczawy. 
Ickan , D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 
Radowiee, Suozawy.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potu tor, Grzymałów*,
Zbaraża,
Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa. Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzy­
małów:;.
Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezo, K ałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Kocmania.
•Ławoeznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza.
Stanisław ow a, Potutor, Żydaczowa.
Krakowa (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, Pragi 
K arlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Bze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p . Podgórze Pł-)>
Oświęcimia.
Krakowa.
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p . Przem yśl).
Sam bora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.

Kołomyi, Żydaczowa, K ałusza.
Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłów®. 
Zakopanego (przez T arnów ), Oświęcimia.
Podhajce.
Jaworowa
Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza. 
Krakowa, (W iednia. W arszawy, P rag i, K arlsbadu , B erlina)' 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).
Rawy ruskiej, Sokal*.
Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Chyro*® 
(p. Przem yśl).
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Ickan. Czortkowa, Korbsim m . K ałusza, Zaleszczyk, Wyi®1* 
ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, B rodiof’ 
Pu tny , Dorny W atry, Suczawy.
Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja®**’ 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego
Podwołoezysk. Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iw ania pustego- 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów*
Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Z akopa® *^ 

Biwyafswia, Koefcu-winy.
R aw y ruskiej (tylko w niedziele).

I
Nr &wcrze« „Lwów-P®dz»xaezo“ :

7-01 I Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
7 26 I W inaik .

11-40 j Podwołoezysk, Kopyezyniee, H usia tyna. Czortkowa, Potutor, Kba- 
|  raża 

10 54 Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałów*. H nsia ty- 

na, Potu tor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort* 

' kawa, Zaleszczyk, Skały , Iw an ia  pustego, H usia tyna, Grzy­
mało wa, Zbaraża.

W innik.
Podhajec.
Podwołoezysk, (Odessy, K ijowa), Brodów. Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usia tyna, Zbaraża, 
Grzymałów*.

Podhajec.
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Z dworca „Lwów-Podzasyc2e“ :
W innik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 3**1* 

tyna, Czortkowa, Grzyiuałowa.
Podhajec.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzyiuałowa, Zbaraża.
W innik. v,
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopy®*', 

n iee, Zaleszczyk, H usia tyna/ Skały , Iw ania  pustego, « r*- 
mułowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, K ijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały , Iw ania pustego, 

H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ało**  Zbaraża.
p o tu ;°r '
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Na dwwKee „Lwów-Łyczaków“ : Z dw orca „Lw ów - Łt czaków44:
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x W innik. 
x Podhajee.

z W innik , 
z Podhajee. 
z Podhajee.

| iS 5 3 §  do W innik .
do Podhajee 
do W innik .
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Na dworzec główny:

Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kw ietn ia 5'11 po poł.

Z W innik codziennie: 12-10 w noey.

Z dworca głów nego:
Do B rzuchow ie: od 1 październ ika do 30 kw ietn ia  3-20 po poł. w 

wszednie, w niedziele i św ięta rzym .-kat. od 1 październ ika do

po-

tn ia  2-01 po poł.
Do WTin n ik :  codziennie 5 22 rano .
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W bis u,i. a i a i o s w  e. t  ko.si p-*bMswyeh v? pasała Hausmana 1. 9. Istfonnasyc saź v  sprawach przewozu towarów i taryfowych Bdtieła feiaro 
k fcćM a*Crtwo®yci* «L kf4,;...fcń*h ». S, drzwi et- 67 w Asie jtcwstNisia od godtiisy 8 rano do 3 po (‘ołndsla, v? alłdalal® i twięt® #** 00 «



Prospekt  na rok 1910.

50 lat istnienia
Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

W mm ik
zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna­

komity utwór

Wiktora Gomulickiego:

rzecz osnuta na tle stosunków  rosyjsko-polskich  
z czasów  Sam ozwańców.

N O W ELE  O R YG IN A LN E  pierwszo­
rzędnych autorów z illustracy&mi 
Óaj wybitniej szych malarzy.

NOW ELE tłómaczone, illustrowane.

I*OEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 
W wytwornych, świetnych przekła­
dach.

K roniki T y g o d n io w e
BOLESŁAWA PRUSA.

„GALICY A W OBRAZACH4
z szczególniejszem uwzględnieniem K r a k o w a  
i L w ow a  stały dział obficie illustrowany.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history­
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po­
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy­
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAIE POfflEŚCr
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota).

Ciekawe Powieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Powieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Powieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów­
nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Powieści
kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką 
Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo­
dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
I politycznym. ....................■— -------------   -

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści.

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze­
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for­
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!!  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  !!!

A l i n  C r i m l i z l i e
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA

jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy­
cięstwa pod GRUNWALDEM.

i i  .a*óy arty ku ł illustrowany.

^hutery specjalne.

wL * at*an‘e wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra- 
8 za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. *50 hal., półrocznie za 6 tomów

3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.
W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

'W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. BO hal. 
Półrocznie 18 kor. 60 hal., „ „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 88 kor. 20 hal.

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

Nnm era okazowe i prospekty Bezpłatnie.

Prenumeratę przyjmują:i o  p i ' z y j l i t u j ą ;

Aaministracya >,Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.



W  W J ^ W W J s Ą M T J ,  O O R 2 S J 5 a W J S L J N T X S
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. ' w w seU doli sy s te m ó w

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye i  ”̂ ^7”^]II>T'X1”5r" X j^ -0" ^ riE J_
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

£s:s?oj«śls:truijej, i  w y k o n u j ą  s
Inżynier Leonard Nltscb 1 Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.

Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

FABRYKA ASFALTU 1 PAPY DACHOWEJ i. SZELIGi-ŁYSZKIEWiCZA
LWÓW, UL PANIEŃSHA.21

e a  i» 8
/ *>0 7

DROBNE O GŁ OS ZE NI A

tlgggiag3a@

f  PaTYiZO LASYJNE
l J O  FUNDAMEUTOW^ 
n m r m m m & m

ASFALT DO OSUSZANIA 
Z A W ItS O C O R M  ŚC1AKr" wśflńnćKł̂ p{]

I ta S s j I"B ®  fK 5 'jł» iQ  adm in istraeyę  większego domu za 
J T  karccyą poręczającą. Oferty do h in ra  dzienników  
i ogłoszeń St. Sokołowskiego d la  „d’M u r“.

1 $ i t c z k i ,  ( . - i n s t k n  znakom ite po fi hal Po- 
m adki deserowe kilo 3’20. K arm elki JP60 Cu­

kiern ia  Troczyńskiego, Lwów, F red ry ,

W y  s ie w k i
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal, i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.

p o tan ia ł deserowy kuracy jny  na jlepszy  
I P I f t  tw ardy 7 kor. gęsto p ły n n a  patoka, 

ra ry tas m iodoborów (m oja speeyalnośó) 7 kor. 50 hal. 
franko. W łasne pasiek i K s j t i - z e & ie w i c z ,  e c u .  
s m u - e a  , I w ^ n c z a n y .

R o k . 1 »© ».

mmmm m u z y c z n e
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom foriopianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 

wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich,
słowem wszystko co może dać w dziadzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twór­
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któ­
rych ceny są chcenie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia Ala rocznych a b  p  ntó w : a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Aiy-Scheffera i b) pół ceny t. j za rb. 1 kop. 50. 
„A B C“ Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce grl 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

Adras redakcji i administracji: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15* 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 

u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausiiuma 1. 0.

Lw ów , uL Hetmańska 4.
Ns)v.'lęka;v magazyn jubilsrsk ł 1 zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kapuj® 1 sprzedaje a ta rs srebro , złoto I kamienie.
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore­

spondencję.< u p u je

w faskach po 5 klg. m arynow ane po 3-50. GRZYBY 
same białe czapeczki po kor. 7-— za 1 klg. POW IDŁA 
we faskaeli 5 big. po kor. 3 ’— rozm aite gatunki ja ­
błek i gruszek w jakiejkolw iek ilości po niskich  ee 

naeh wysyła
fr&nee.cennik  g ra ti

H E P  N a *  w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILŁDSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZUBMAIM 
prsyjnitij® prenumeratę z dostawą w ap.ajssu lu b  mmlk% ss 
ptowiacya co caaads reakcyjnych - - - - - - ................ !!Dla Czytelników „Gazety Lwowskiej44!!
5' ff

Na mocy umowy z wydawnictw' m „Taniej Biblioteki" k a ż d y  p r e n u s t ^  
r a t o  a* „ G a ic e ty  L w o w s k i*  j  nabyć może niżej wymienionych 24 tomÓWi 

których cena księgarska wynosi kor. 1O40, za cenę wyjątkową

S  koi*. 5 0  ł ia l .
Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory znanych 

autorów po;skich i obcych, jako to:
Karol Libelt „O miłości ojczyzny11, z przedmową Wł. Korotyńskiego.
Wincenty Pol „Pieśni Janusza11.
Artur Gliszczyński Obrazki1*.
Wł. K. Woycicki „Amerykanin11, powieść z życia Kościuszki.
H. G. Wells „Wojna dwóch Światów11, powieść fantastyczna, 2 tomy.
Młoda Litwa nowele autorów litewskich, przełożył Herbaczewski.
A. J. Kupril „Olesia11, powieść.
W ł.  Trąmpczyński „Dwa powstania poznańskie11. Rok 1846 i 1848 oraz proces

w Moabicie.
Z. Bartkiewicz „Nastroje11, nowele różnych autorów.
W. M. Doroszewicz „Opowiadania11.
Helena Bohlau „Pół-swierzęy powieść w 2 tomach.
Leonidas Andrejew „Życie człowieka11, w pięciu obrazach z prologiem. 
Edmund Bernstein „Strajk11, jego istota i oddziaływanie.
Piotr Nansen „Próba ogniowa", nowele.
Wiktor Dyk „Wstyd11, powieść z czeskiego.
Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy11, nowelle.
Władysława Nidecka „W iinię praw“, powieść w 2 tomach.
Młoda Rosya „Nowele11, w tłumaczeniu H. Olendzkiej.
Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodzowie polscy przed sądem history1 

(Poniatowski, Kościuszko, Ohłopicki, Skrzynecki), 2 tomy. f .
Poeci legioniści „Wybór ich poezyi", (Wybicki, Godebski, Andrzej Brodziń8*1’ 

Reklewski, Górecki, Tymowski i in.).

Bazem 24 książek za kor. 5*50*
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Półn. STiem. L!#j«S5 Brema
( ^ T o x ć L ć L e - u . t e c l i e x  J l i l o y ć L ,  B i e m e u . )

Generalna Agentura dla Galicy! we Lwowie: Pasaż Hausmana 9

cesarskimi 
pospieszny­
mi i poczto­
wymi paro­

statkami.

Bezpośre- 
j f i  dnie połączę- % 
Ęfo nia przewo- = 
f[{ zow e: e

KS Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
w® (Nowego Yorku, Baltimore; Gr&lvest<mu)
^  Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
W Australii; Japonii; Chin etc.
m Bilety kolejowe do każdej st&cyi Północnej Ameryki.

Sfi Karty okrężne dojazdy „Naokoło świata44.
Sk Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
j® udziela i sprzedaje bilety:

Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal. 
na porto.

Z drakami Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), u l  Czarnieckiego l  18. — Telefon Nr. §87.

B bej ? Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- przeniesioną została Tranu u l Plind DOl/lfli OC naprzeciw koszar Fer-
u m i a n a  A O K a i U S  bliczność, ż o FABRYKA TUTEK U 5 d0 nowego* lokalu j J U j  UL l l M o l f l G ]  OD, dynanda we Lwowie.

Dziękując za dotychczasowe względy polecam się nadal takowym i kreślę się z głębokim szacunkiem J0L. J P R I l l I E J S .


